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PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonen­
tów zapisuje gazetę na kwar­
tał lub pół roku, co utru­
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi­
liśmy dać każdemu abonen­
towi, który opłaci z góry 
“Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru­
nek wartości jednego dola­
ra w książkach znajdują­
cych się w naszej księgar- 
di, tak Powieściowych, Hi­
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre­
mii. Jeżeli na premię wy­
bierane są Roczniki Tygo­
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do­
płaca tyle, ile książka po 
nad dolara kosz’uje i przy­
syła tę sumę razem z abo­
namentem. Naprzykład: Lto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan­
dra Chodźki, który kosztu­
je $4.00, to odciąga sobie 
$1.00 jako premię, a 3.00 
przysyła razem z prenume­
ratą i dołącza 10c na prze­
syłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci “Gazety Polskiej.

“Gazeta Polska’’ na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar­
tał 75c.

“Gazeta polska” do Eu­
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku.

Katalogi książek i obra­
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie.

Kto nadsyła prenume­
ratę za “Gazetę Polską” 
na cały rok z góry, » 
chce do premii dostać 
Kalendarz Maryański na 
rok 1964, niech nsin przy- 
śle wraz z prenumeratą. 
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Władysław Dynie wicz

NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszym podróżującym agentem 

obecnie jest pan Wawrzyniec Ra­
domski. Posiada on nasze zupeł­
ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać za “Gazetę Polską” i książki 
na co wydaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuje c- 
becnie za “Gazetę Polską w In­
dependence, Arcadia, Pine Creek’ 
Wisconsin.

Pan W. Michalski kolektuje zb 
“Gazetę Polską" w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i Connecticut.

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za “Gazetę Polską, 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona­
mentu, a odbiorą zaraz od niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą. 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje.

Władysław Dyniewicz

Do Czytelników.
Kto z czytelników ma na 

adresie znaczek “October 
3” znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Paźdzerniku 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polsku od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśleprenumeratę; w prze­
ciwnym razie wysyłkę gaze­
ty wstrzymamy.

W. Dyniewicz.

Wiadomości Zagraniczne

Widmo wojny.
LONDYN, 22 październi­

ka. — Rosya zawarła trak­
tat z Chinami, na mocy któ­
rego siły wojskowe chińskie 
w prowincyi Mandżuryi ma­
ją być oddane pod dowódz­
two rosyjskich oficerów. 
Rosya dalej na mocy trak­
tatu zyskuje przywilej gór­
niczy w Mandżuryi, na mo­
cy którego ci tylko podda­
ni rosyjscy będą mieli pra­
wo do operowania kopalni w 
prowincyi. Podobno także 
cały system celny ma być 
pod kontrolą rosyjsko-chiń­
ską. Rosya obiecuje po dwu­
dziestu latach oddać pod 
kontrolę Chin cały system 
kolejowy w Mandżuryi, lecz 
przytem zastrzega sobie, że 
żadne inne państwo nie 
może zyskać żadnych przy­
wilejów na budowę kolei 
w Mandżuryi.

W razie wojny pomiędzy 
Japonią a Rosyą, to podo­
bno traktat zawiera para­
graf, określający że umowa 
ma być przeprowadzoną 
bez względu na rezultat 
wojny. Gdyby Chiny cofnę­
ły się od wojny i wypełnie­
nia przepisanych warunków 
traktatu, to Rosya zobowią5 
zuje się sama do wypełnie­
nia przepisanych warun­
ków. Dalej ciekawy ten 
traktat określa, że w razie 
wojny Japonii z Rosyą, 
gdyby Rosya zwyciężyła, 
to Chiny zobowiązują się 
odstąpić Mandżuryę zwy­
cięskim moskalom.

Jeżeli rząd chiński sank- 
cyonował ten traktat, to 
mu winszujemy, ale nie za­
zdrościmy.

LONDYN, 22 paździer­
nika.—Na Wschodzie chmu­
ry wojenne coraz czarniej­
sze, oraz groźniejsze. Woj­
na pomiędzy Japonią a Ro­
syą coraz to bliższa. Z To­
kio nadchodzą wieści, że 
Rosya nie przestaje groma­
dzić wojsk na granicy ko­
reańskiej, pomimo prote­
stów Japonii nabiera prze­
konania, iż niedźwiedź pół­
nocny szykuje się do za­
grabienia Korei, jeżeli nie 
obecnie to w niedalekiej 
przyszłości. Wszystkie usi- 
owania rządu japońskiego, 

by na tym punkcie uzyskać 
od Rosyi odpowiednie za­
pewnienia, spełzły., na ni- 
czem.“^^

Znamiennym faktem o- 
statnich dni kilku jest co­
raz ostrzejsza krytyka pra­
sy rosyjskiej względem a- 
mery kańskich pretensyi do 
przywilei handlowych w 
Mandżuryi, uzyskanych 
przez Stany Zjednoczone 
na mocy traktatu z China­
mi. Artykuły te rosyjskich 
gazet z pewnością są in­
spirowane przez rząd w ce­
lu wysondowania publicz­
nej opinii w Stanach Zje­
dnoczonych, dla przekona­
nia, jak bezpiecznie można 
ignorować wielką rzeczpo­
spolitą.

Z Japonią u gardła nie- 
prawdopodobnem jest, by 
Rosya chciała podjudzić 
Stany Zjednoczone do wro­
giego wystąpienia przeciw 
sobie. Tembardziej, że od 
czasów wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej tak lądowe 
jak i morskie siły Stanów 
Zjednoczonych nauczono 
się szanować.

Wobec tego przebieg o- 
becny spraw jest pilnie śle­
dzony przez agnielską dy- 
plomacyę. Nic by tak nie 
zadowolniło Anglii i Japo­
nii, jak to, gdyby Stany 
Zjednoczone zmuszone były 
do wystąpienia przeciw Ro­
syi w obronie swoich in­
teresów.

YOKOHAMA, 22 paź­
dziernika. — Co do właści­
wego stanu sporu pomię­
dzy Rosyą a Japonią nie 
wiele da się powiedzieć, 
zewsząd dają się słyszeć 
pogłoski wojenne, alarmują­
ce. Opinia publiczna w Ja­
ponii oczekuje wojny na pe­
wno. Partya wojenna jest 
bardzo silna.

Z półurzędowych kół do­
noszą, że japońskie kompa­
nie okrętowe i koleje żelazne 
otrzymały zawiadomienie, 
by gotowe były w każdej 
chwili do przewozu wojska. 
Oczekują stanowczego kro­
ku ze strony rządu w bar­
dzo krótkim czasie.

Japońskie dzienniki bez 
wyjątku wyrażają, się, że 
wojna jest prawie pewną.

WASHINGTON, 22 paź­
dziernika. — Departament 
spraw zagranicznych nie 
w' i*f  jeszcze, by Rosya 
starała się unieważnić trak­
tat zawarty między China­
mi a Stanami Zjednoczone- 
mi, na mocy którego dwa 
porty w Mandżuryi miały 
być otwarte dla międzyna­
rodowego handlu. Byłaby 
to podstępna gra ze strony 
rządu rosyjskiego. Traktat 
chiński został zawarty przez 
Stany Zjednoczone na mo­
cy tajnego porozumienia 
z Rosyą. Rząd rosyjski wy­
brał dwa porty które wy­
mienione zostały w trakta­
cie i miał sobie przedsta­
wione warunki przymierza.

TOKIO, 23 października. 
— Rząd Japonii otrzymał 
wiadomości z Pekinu, że 
rosyjski konsul Lesser za­
groził Chinom, iż jeżeli bę­
dą prowadzić jakiekolwiek 
układy z Japonią co do 
wspólnego postępowania w 
sprawie Mandżuryi, naten­
czas Rosya będzie musiała 
chwycić się ostatecznych 
środków.

Jutro ma się odbyć ra­
da wojenna złożona ze 
wszystkich znakomitych mę­
żów stanu w Japonii, któ­
rzy w tym celu powołani 
zostali do Tokio. Rada ta 
ostatecznie ma się zastano­
wić, jak Japonia ma dalej 
postępować w obecnych 
swych trudnościach. Cho­
ciaż nie przypuszczają, że­
by w tej chwili przyszło 
do rozpoczęcia kroków nie­
przyjacielskich, nie zanied- 
b u j ą jakichkolwiekbądź 
przygotowań, by doprowa­
dzić armię i flotę do zu­
pełnej gotowości bojowej.

Trzynasty korpus armii 
dostał rozkazy bezzwłocznej 
mobilizacyi.

Japońska flota zajęta jest 
bardzo przy ćwiczeniach w 
strzelaniu z wielkich dział.

PETERSBURG, 23 paź­
dziernika.—Dziennik rosyj­
ski “Świat” zapatruje się 
na sytuacyę na wschodzie 
bardzo alarmująco i zapo­
wiada, że wojna jest prawie 
nieuniknioną. Dzienik twier­
dzi, że Anglia i Stany Zje­
dnoczone są sprzymierzeń­
cami Japonii.

MOSKWA, 23 paździer­
nika. —Wszystkie potrzebne 
przygotowania zostały wy­
kończone do powołania 
znacznej części rezerw puł­
ków piechoty. Uwolnieni 
zostali od stawienia się do 
pułków tylko mężczyźni 
zatrudnieni przy kolejach 
rosyjskich.

PETERSBUGR, 23 paź­
dziernika. — Dzienniki tu­
tejsze rozwodzą się nad 
tern, że rosyjska eskadra 
na Pacyfiku składa się z 
54 okrętów wojennych. Na 
liczbę tę składają się:6o- 
krętów bojowych pierwszej 
klasy, ośm pierwszej kla­
sy i pięć drugiej klasy 
krzyżowników, siedm ka- 
nonierek, dwa krzyżowniki- 
torpedowce, dwa okręty 
transportowe i dwadzieścia 
cztery torpedowce.

Załogi tych okrętów sta­
nowią 157 oficerów i 13,2(M) 
marynarzy. W drodze do 
Pacyfiku są: dwa okręty 
bojowe, trzy pierwszej kla­
sy krzyżówce i jedenaście 
torpedowców rozmaity eh 
klas z załogą 16 oficerów i 
3,289 ludzi.

PEKIN, 23 października. 
— Panuje tu ogólne prze­
konanie, że wojna pomiędzy 
Japonią a Rosyą jest nie­
uchronną. Nadeszły pry­
watne wiadomości od osób 
wysoko położonych w Japo­
nii, które donoszą, że wszel­
kie przygotowania wojenne 
japońskie: wojska i mary­
narki są zupełnie ukończo­
ne. Zajęcie portu Ma-Sam- 
Tho, w Korei zostało nomi­
nalnie dokonane przez kil­
ka okrętów bojowych, a do­
piero zimą nastąpi stałe, 
właściwe zajęcie tego por­
tu, co wywoła bezwarunko­
wo walkę morską o kontro­
lę nad morzami.

Chiński rząd całkowicie 
umywa ręce od wszystkie­
go. Książę Sbing, stojący 
na czele departamentu spraw 
zagranicznych nie dostał ża­
dnego urzędowego zawiado­
mienia o skasowaniu umo­
wy względem Mandżuryi 
pomiędzy Rosyą a innemi 
mocarstwami. Niektórzy 
dygnitarzy chińscy nie u- 
krywają tego, że pragnęli­
by wojny pomiędzy Rosyą 
a Japonią, mając nadzieję, 
że walka ta zakończyłaby 
się upadkiem Japonii.

Admirał Aleksiejew, ro­
syjski wicekról, podobno u- 
daje się do Petersburga, 
a to w celu niepozwolenia 
na żadne ustępstwa doma- 
gane się przez Japonią.

LONDYN, 24 październi­
ka. — “Wojna jest nieu­
chronną”, taki raport otrzy­
mała wczoraj jedna z naj­
większych firm okrętów 
od swego agenta w Yoko- 
hamie. Inne depesze, które 
nadeszły do Londynu wyra­
żają to samo przekonanie.

Jakie panuje zwątpienie o 
utrzymaniu pokoju na dale­
kim Wschodzie, sądzić 
można z tego, że w przę- 
ciągu ostatnich trzech dni 
potroiły się żądania opłaty 
na ubezpieczenie statków 
udających się na wody Pa­
cyfiku.

Wczoraj rozeszła się po­
głoska, że wojna już wy­
daną została. Zaprzeczył te­
mu niebawem angielski 
konsul w Honolulu, lecz 
pogłoska ta spowodowała 
silny spadek na giełdzie 

papierów angielskich i ja­
pońskich.

Wiedeński korespondent 
dziennika “The Daily Te- 
legraph” donosi, iż w Wie­
dniu wiadomem jest, że 
Rosya ani na jotę nie ustąpi 
od swoich postanowień, i że 
w japońskiej ambasadzie, 
gdzie dotychczas przepowia- 
dadano pokojowe załatwie­
nie sporu, obecnie wierzą 
w możliwość wojny.

TOKIO, 26 października. 
— Wczoraj odbyła się wal­
na rada przyboczna cesa­
rza japońskiego, która ob­
radowała nad wmioskiem 
markiza Ito, ażeby pozosta­
wić Rosyi wolną rękę w 
Mandżuryi, jeżeli car sło­
wem zaręczy, że nie zamie­
rza zagarnąć Korei i nie 
będzie dążył do dalszych 
zaborów w Chinach. Obra­
dy toczyły się cały dzień, 
poczem odbyła się konfe- 
rencya z konsulem rosyj­
skim baronem Rosenem. Po­
wszechnie panuje tu prze­
konanie, że układy dyplo­
matyczne całą sprawę uła­
twią.

LONDYN, 26 październi­
ka. — Tutejsze poselstwo 
japońskie upoważnione zo­
stało do oświadczenia, że 
wieści o grożącym wybu­
chu wojny między Japonią 
a Rosyą są nieprawdziwe 
i że toczące się układy dy- 
plomtayczne są na najlep­
szej drodze do pokojowe­
go załatwienia sporu.

Składają broń.
SALONIK A, 23 paź­

dziernika.— Ogłoszona 
przed paru tygodniami am- 
n e s t y a dla powstańców, 
miała ten skutek, że wie­
lu z nich złożyło w ręce tur- 
ków broń. W związku z 
tern donoszą, że nieszczę­
śliwi ci byli przez turków 
po złożeniu broni strasznie 
maltretowani, lecz kiedy 
nadszedł z Kiosku rozkaz, 
że tych, którzy się poddali, 
należy traktować jak najła­
godniej, urzędnicy tureccy 
sfolgowali i dziś obchodzą 
się z nimi dobrze.

Nie należy jednakowoż 
łudzić się nadzieją, że po­
wstanie zostało zażegnane. 
Przeciwnie, komitet rewolu­
cyjny postanowił rozpuścić 
z nadejściem zimy wszyst­
kich powstańców, zatrzymać 
tylko 3,500 chłopa.

Ci, co się poddali tur- 
kom, mają być ludzie sła­
bi i nie zdolni do wojaczki. 
Muszą też oni, zanim się 
poddadzą, złożyć broń w 
ręce swoich kolegów. Broń 
tę przechowują macedoriczy- 
cy do wiosny dla nowych 
powstańców.

Komitet rewolucyjny o- 
świadczą, że jeżeli do wio­
sny nie postarają się mo­
carstwa o zaprowadzenie 
reform, powstanie zostanie 
na nowo podjęte, ale z 
większą energią.

Posłowie rosyjski i au- 
stryacki wręczyli sułtano­
wi równobrzmiące noty, w 
których monarchowie z ca­
łą stanowczością domagają 
się od sułtana zaprowadze­
nia reform, na które zgo­
dzili się monarchowie pod­
czas ostatniego zjazdu.

Nowy zamach.
BERLIN. Rząd niemiecki 

postanowił przedsięwziąć 
nowe ostrzejsze kroki prze­

ciw polakom, i zranić ich 
uczucia do najwyższego sto­
pnia.

W gnieźnieńskiem semi- 
naryum duchownem, do­
tychczas wykładano litera­
turę po polsku, a obecnie 
rząd pruski wydał rozkaz, 
by nauka ta odbywała się 
po niemiecku.

Arcybiskup Stablewski 
jest srodze rozgoryczony, 
ale nic w tej sprawie uczy­
nić nie może, gdyż rząd 
grozi zamknięciem semina- 
ryum, jeżeli wykłady nadal 
odbywać się będą po polsku.

Aż do dnia dzisiejszego, 
pozwolenia na śluby wy­
dawane były w języku pol­
skim, a od daty dzisiejszej, 
muszą być wypełniane po 
niemiecku.

To samo rozporządzenie 
odnosi się do metryk chrztu 
i urodzeń.

Jest to brutalny zamach 
na język polaków, którzy 
są nader wrażliwi w spra­
wach tyczących religii. Roz­
porządzenie to, polacy od­
czuwają bardzo głęboko, 
przeto w prowincyach pol­
skich zanosi się na powsta­
nie.

Odmowa Watykanu.
POZNAN. w październi­

ku. — Pod tytułem “Odmo­
wa Watykanu Polakom w 
Ameryce”, piszę “Dziennik 
Poznański, co następuje:

“Z Rzymu nadeszła przy­
kra dla rodaków naszych w 
Stanach Zjednoczonych lecz 
spodziewana wiadomość, że 
konkregacya propagandy 
odmówiła prośbie o zamia­
nowanie osobnego biskupa 
dla wszystkich polskich pa­
rafii. Petycyę w tej spra­
wie uchwalił ostatni kon­
gres wszystkich stowarzy­
szeń polskich, a przywieźli 
ją do Rzymu jeszcze za ży­
cia Leona XIII delegaci 
owego kongresu.

Ale sądzimy, że jest prze­
cie wyjście. Niezaprzecze- 
nie, dwom milionom ame­
rykańskich polaków słusznie 
się należy bodaj jeden bi­
skup, skoro trzy milionowa 
ludność niemiecka posiada 
dwóch arcybiskupów i trzy­
nastu biskupów, a półtora 
miliona katolickich Irland­
czyków ma ich pięciu. Gdy 
zawakuje stolica n. p. w 
Chicago, gdzie polaków jest 
przeszło 200 tysięcy, można 
powołać na nią polskiego 
kapłana, lecz będzie to 
zwierzchnik wszystkich ka­
tolików w tej dyecezyi, ni­
gdy zaś wyłącznie polskich. 
Można także dać niektórym 
już istniejącym zwierzchni­
kom dyecezyalnym polskich 
sufraganów. Można wreszcie 
wystarać się o to, aby Wa­
tykan zalecił biskupom nie­
mieckim, czy irladzkim za­
przestanie narodowej propa­
gandy w kościołach.”

Oto wyjątek z podanej 
wiadomości przez “Dzień. 
Poznański.”

Jak wobec tego zachowa­
ją się polacy w Ameryce, 
trudno na razie przewidzieć, 
ale w każdym razie następ­
stwa tej odmowy mogą się 
okazać ujemnemi dla kato­
licyzmu wśród emigracyi 
polskiej.

Oddalają robotników.
BUTTE, Mont., 27 paź­

dziernika.—Z pow7odu zam­
knięcia kopalń 6500 górni­

ków straciło pracę. W Great 
Falls i Anacanda, Mo., stra­
ciło 3000 robotników pracę 
wskutek zamknięcia mły­
nów i szmelcowni. Prawdo­
podobnie wszystkie fabryki 
zostaną tu zamknięte na ca­
łą zimę i to dla braku obsta- 
lunków na rozmaite rudy.

Podobno w całych Stanach 
Zjednocznych ma nastać 
zastój w wielkich fabrykach 
i kopalniach, a to w tym 
celu, aby przełamać i 
wstrzymać na chwilę ruch 
organizacyjny robotników.

Wiadomości Miejscowe.
WIELKĄ owacyę urzą­

dzono w sobotę znakomitej 
śpiewaczce polskiej pani 
Sembich-Kochańskiej. Sala 
teatru Auditoryum, która 
pomieścić może w sobie 5.- 
000 ludzi, była tak szczel­
nie zajęta, że ani jednego 
miejsca nie było wolnego, 
gdyż wszystkie bilety zo­
stały rozsprzedane do osta­
tniego. Gdy pani Sembrich- 
Kochańska zjawiła się na 
estradzie, wówczas zerwała 
się taka burza oklasków, 
że artystka nie mogła ukryć 
wzruszenia. Kłaniała się na 
wszystkie strony, witała z 
całą serdecznością tych, któ­
rzy w niej uznają pierwszą 
śpiewaczkę w świecie.

Nie będziemy szczegóło­
wo omawiać wykonanego 
programu. Dwadzieścia pie­
śni odśpiewała nasza arty­
stka a jedna piękniej od 
drugiej a wszystkie swym 
głosem cudownym, który 
tak zachwyca słuchacza a 
każę mu zarazem podziwiać 
znakomitą szkołę. Z pol­
skich pieśni śpiewała pani 
Kochańska “Litewską 
piosnkę” Chopina i Lubo­
mirskiego “Nie płacz dzie­
wczę!” Zmuszona frenety- 
cznemi oklaskami dodała 
jak zwykle to robi piosnkę 
“Gdybym ja była gwia­
zdeczką na niebie”.

Po ukończeniu koncertu 
publiczność powstała z 
miejsc i znów owacyjnie 
dziękowała śpiewaczce, że­
gnając ją oklaskami, okrzy­
kami i powiewaniem chu- 
stek.

WSPANIAŁA uroczy­
stość odbyła się w niedzie­
lę wdzielnicy polskiej 
Bridgeport. Arcybiskup chi- 
cagoski Quigley dokonał w 
asystencyi licznego ducho­
wieństwa konsekracyi nowo 
odmalowanego kościoła pod 
wezwaniem Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Uro­
czystość była bardzo wspa­
niała i imponująca.

Niestety nie obszedł się 
dzień ten uroczysty bez tra­
gicznego niezmiernie smu­
tnego wypadku. W czasie 
zbierania się pochodu, na 
przecięciu ulic Archer avb. 
i 23 ulicy, prawdopodobnie 
w skutek nieostróżności mo­
torowego, tramwaj elektry­
czny wpadł na dwóch męż­
czyzn idących w pochodzie. 
Jeden z nich został tylko 
lekko pokaleczony, ale dru­
gi został zabity na miejscu. 
Był nim obyw. Czyrniakie- 
wicz.

KOSZTEM 12 milionów 
dolarów zbudowaną zosta­
nie nowa stacya kolejowa 
na przestrzeni 6 bloków. 
Będzie ona zbudowana w 
miejscu stacyi Union i bę­
dzie największą stacyą kole­
jową w Chicago.
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Kurs pieniędzy, które wysyła 

ma do Europy j**st  nastę­
pujący:

Kur» Portor.
MARKA —do Niemiec, W.

Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. 1 Zachodnich n , - 
i Szląska..................24100 15C

KORONA—do Austryl, Ga; 
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gil 1 Bzwejcaryl . . 1V1OO

iULDEN — do Holandyl 41iao 25c

KRONER-do Danii, Nor- M 
wegU 1 Szwecyi £(ioo z-JC

ul RA—do Włoch 80 25c
Nlewolno nikomu pośredniczyć w 

przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolę rządową.

Władysław Dyniewicz.
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30 P. Serapiona, Alfonsa. Edm.
31 S. Wolfganga.

LISTOPAD.
l'N. Wszystkich Swięt.
2 P. Dzień Zaduszny.
3 W. Huberta. Perminiusza.
4 Sr. Karola Boromeusza.
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WIADOMOŚCI Z POLSKI

Królestwo Polskie.

WARSZAWA. —W War­
szawie odbyła się na Po­
wązkach uroczystość odsło­
nięcia pomnika na grobie 
zmarłego przed rokiem wy­
bitnego pisarza i zasłużone­
go pedagoga, ś. p. Adolfa 
Dygasińskiego. Po odsłonię­
ciu pomnika i poświęceniu 
go przez ks. kanonika Z. 
Chełmickiego, wykonał sto­
sowne pienia chór Lutni, 
poczem zabrał głos przyja­
ciel ś. p. Dygasińskiego, 
prof. Sygietyński. Mówca 
przypomniał w krótkości 
życie i zasługi tego, które­
go pamięć uczczono obecnie 
przez postawienie pomnika 
ze składek publicznych, 
scharakteryzował wybitniej; 
sze cechy jego talentu i 
ogólne rysy, na których o- 
pierała się jego działalność 
literacka, niedoceniana je­
szcze dotychczas przez ogół, 
w kilku jędrnych i silnych 
zdaniach zaznaczył wre­
szcie, jak wysoce szlache­
tne i nieskazitelne było 
całe życie tego wielkiego 
pisarza i gorąco miłującego 
kraj swój obywatela.

Pomnik przedstawia się 
bardzo pięknie, wyróżniając 
się wśród powodzi banal­
nych lub bezmyślnych gro­
bowców powązkowskich.Au­
torem jego jest artysta-rzeź- 
biarz, p Czesław Makowski. 
Popiersie ś. p. Dygasińskie­
go można nazwać najzupeł­
niej udanem. U stóp pomni­
ka spoczywa postać psa, 
symbolizująca żywe uko­
chanie wszystkich tworów 
przyrody, które tak wybi­
tnie charakteryzowało nie­
zapomnianego autora takich 
przepysznych opowieści, jak 
np: “W puszczy”, “VVilk, 
psy i ludzie’ lub “Gody 
życia”.

Uroczystość odbyła się 
przy pięknej pogodzie je­
siennej. Pomnik tonął w 
wieńcach i kwieciu, Na­
strój panował podniosły.

WARSZAWA. — Bardzo 
pocieszający jest wynik o- 
bliczeń, jakie w tych dniach 
dokonano w Królestwie Pol- 
skiem. Liczono tam ile 
wódki wypiła ludność w 
roku w 1901 i ostateczny 
wynik wykazał, że pijań­
stwo znacznie się zmniejszy 
ło i to o całe 10 procent. 
N iema wątpliwości, że 
zmniejszenie pijaństwa po­
wstało z tego, iż rząd ro­
syjski odebrał wyszynk ży­
dom, zaprowadził” mono­
pol” i sam wódkę sprzeda­
je. Ogromnie na ten mono­
pol narzekali żydzi, bo ty­
siące żydów musiało wy­
nieść się do Ameryki i An­
glii, ale ostatecznie ludność 
polska na tern zyskała, bo, 
pijaństwo się zmniejsza. Z 
polecenia rządu utworzono 
też w kraju towarzystwa 
wstrzemięźliwości i pewnie 
one przyczyniły się także 
do zmniejszenia pijaństwa. 

CZĘSTOCHOWA.—Dnia
15 listopada w przeddzień

300 rocznicy urodzin Kor­
deckiego, na .Jasnej Górze, 
będzie odprawione o godz 
11 przed południem uro- 
czystenabożeństwow 
kaplicy Matki Boskiej naza­
jutrz zaś uroczyste na­
bożeństwo w wielkim 
kościele z katafalkiem 
za wszystkich zmarłych OO. 
Paulinów. Jak stwierdzają 
dokumenty klasztorne, 
zwłoki ks. Kordeckiego po­
chowane sa pod kaplicą 
św. Antoniego. “Dzwonek 
częstochowski” zachęca do 
gromadzenia pamiątek po 
Kordeckim. “Ktoby posia­
dał cokolwiek związanego 
z pamięcią Kordeckiego — 
piszę “Dzwonek” — zrobi 
najsłuszniej, gdy złoży to 
w klasztorze Jasnogór­
skim”. Ks. przeor Rejinan 
powziął podobno myśl zało­
żenia muzeum pamiątkowe­
go im. Kordeckiego.

WARSZAWA. —Niezwy­
kłego oszustwa dopuścił się 
pewien handlujący tutaj 
przygodnie zegarkami. U- 
trzymywał on od paru lat 
skład zegarków szwajcar- 
kich, wr znacznych ilościach 
sprowadzanych wyłącznie 
za gotówkę, przyczem prze­
ważną część wysyłał do car­
stwa rosyjskiego. Udając 
się po zakupy osobiście, 
składnik umiał wyrobić so­
bie u fabrykantów szwajcar­
skich zaufanie. Przed kilku 
tygodniami wziął towaru za 
18().(XX) rui), od kilkunastu 
wytwórców. Olbrzymią tę i- 
lość oszust spieniężył zagra­
nicą. Dopiero w kilkanaście 
dni po zabraniu towaru, 
szwajcarzy otrzymali wia­
domość, iż aferzysta sprze­
dał swój skład jeszcze przed 
wyłudzeniem zegarków. Po­
szkodowani wystąpili na 
drogę prawną, wyniki ich 
zabiegów są jednak nie­
pewne, szalbierz bowiem 
znikł z Warszawy bez wieści.

WARSZAWA. — W tych 
dniach pfzez ulice Warsza­
wy ku Pradze postępował 
niezwykły kondukt pogrze­
bowy. Oto za karawanem, 
na którym spoczywała duża 
trumna, jechały jeden za 
drugim jeszcze 2 karawany 
z małemi -białemi trumien­
kami. Był to pogrzeb ofiar 
wypadku, Anny Skrzyń­
skiej, matki i jej dwojga 
dzieci, zmarłych przez eks- 
plozyę terpentyny przy za 
jusze <aniu podłogi w miesz­
kaniu przy ulicy Jerozo- 
imskiej.

Wielkie Ks. Poznańskie.

POZNAN.—Znów śmierć 
nielitościwa zabrała • nam 
nagle Kazimierza Koszut­
skiego, redaktora “Ziemia 
nina”. Zanim zdolniejsze 
pióro skreśli obszerniejszy 
życiorys prawego męża te­
go, podamy o nim choć 
krótką wzmiankę. S. p. Ka­
zimierz Koszutski urodził 
się 1836 r. z ojca Fanciszka, 
byłego dziedzica dóbr Ry­
czy wolskich, radzcy ziem; 
stwa kredytowego i matki 
Michaliny, córki Maksymi­
liana Mlickiego, pułkowni­
ka wojsk polskich i Maryi, 
z hr. Moszczyńskich. Szko­
ły ukończył w Trzemesznie, 
na uniwersytecie słuchał 
nauk przyrodzonych, póź­
niej poświęcił się zawodo­
wi rolniczemu. Rok 1863 po­
wołał go na pole bitwy, 
gdzie się odznaczał męz- 
twem i niezwykłą odwagą. 
Następnie osiedlił się w 
Królestwie Boiskiem, ale 
wkrótce został przez rząd 
rosyjski wydalony. Wrócił 
potem do Poznania i tu 
aż do swej śmierci przez 
lat trzydzieści i kilka był 
redaktoremr ‘‘Ziemianina’’. 
— S. p. Kazimierz wcho­
dził dwa razy w związki 
małżeńskie: najpierw poślu­
bił ś. p. Wincentynę hrabi­
nę Bnińską, następnie Oto- 
lię Karpińską, córkę za­
szczytnie znanego mecena­
sa ze Śremu. Z pierwszego 
małżeństwa umarł w kwie­
cie wieku syn Jan, z dru­
giego zgasła przedwcześnie 
córeczka Teresa. Boleść tę 
serca, jaką mu utrata dwoj­
ga drogich dzieci sprawiła, 

| osładzała ukochana żona 
jego; była ona też dla nie­

go, gdy mu zdrowie zaczę­
ło niedopisywać, prawdzi­
wym aniołem opiekuńczym, 
niewyczerpaną w troskliwo­
ści około pieczy jego, tak 
że dopiero w ostatnich 10 
latach pożycia z nią mógł 
powiedzieć: jestem szczę­
śliwy! Ze śmiercią ś. p. 
Kazimierza ubywa społe­
czeństwu naszemu prawy o- 
bywatel i dobry polak. 
Prawość i szlachetność cha­
rakteru jego, sumienność 
w wypełnieniu obowiązków, 
uprzejmość i takt w obej­
ściu, rzadkie ciepło dla 
sprawy narodowej zjednały 
mu ogólny szacunek, miłość 
i przyjaźń. Cześć jego pa­
mięci !

GOSTYŃ. W tych dniach 
przyszło na posiedzeniu ra­
dy miejskiej do takiej ostrej 
wymiany obelg między re­
prezentantami polskimi a 
jednym z radców żydow­
skich, że musiano obrady 
przerwać i posiedzenie za­
mknąć. Rada, złożona z 10 
polaków i 2 żydów, 
odrzuciła prośbę urzędnika 
miejskich zakładów gazo­
wych o zwrot kosztów za 
leczenie. Wówczas jeden 
z radców żydowskich zau­
ważył, że nie uwzględnio­
no prośby tylko dlatego, 
iż petent jest żydem. Po­
lacy zażądali odwołania 
tych słów, a kiedy mówca 
uczynić tego nie cnciał, po­
wstał hałas piekielny, a w 
końcu przyszło do bójki.

POZNAN.— Komisya ko- 
Jonizacyjna, która już wy­
dała 202 miliony, w ostat­
nich 13 latach wykupiła 307 
majątków większych i 157 
gospodarstw, z których mia­
ła dotychczas 43 miliony 
dochodu. Kosztem komisyi 
kolonizacyjnej stanęło 22 
wielkich zborów i 16 mniej­
szych, wybudowano domy 
dla 20 pastorów- i osiedlo­
no 6010 rodzin niemieckich. 
Taka liczba rodzin mogła­
by wydawać się pokaźną, 
gdyby to były rodziny 
sprowadzone z Niemiec, 
tymczasem wykazuje się, 
że 1064 rodzin niemieckich 
było już przedtem w Księ­
stwie Poznańskiem i pewnie 
drugie, tyle z Prus królew­
skich, więc na ogół można- 
by powiedzieć, że Niemcom 
przybyło 30(X) rodzin, coby 
oznaczało mniej więcej, że 
na 1Ó0 polaków przybyło 
pół procent. Nie dziw, że 
wobec takiego nabytku 
niemcy nie mają powodu 
bardzo się cieszyć.

POZNAN. - “Postęp” 
piszę: W dniu wczorajszym 
toczy! się proces przed są­
dem ławniczym przeciwko 
odpowiedzialnemu redakto­
rowi naszemu p. E. Olej­
niczakowi, oskarżonemu 
przez kupca Ehrenfrieda z 
Wrześni o obrazę. Swego 
czasu zamieściliśmy za “Ga­
zetą Grudziądzką” wiado­
mość, iż kupiec Ehrenfried 
występował wrogo przeciw­
ko polakom na zebraniu 
wyborczem niemieckiem w 
Wrześni. Zamieściliśmy tę 
wiadomość na mocy tego, 
że otrzymaliśmy już przed­
tem listy z Wrześni o wro­
giem usposobieniu kupca 
Ehrenfrieda wobec pola­
ków. P. Ehrenfried zaskar­
żył “Postęp” oraz inne ga­
zety, które wiadomość o 
tern zamieściły. Na wczoraj­
szym terminie zeznało 
dwóch świadków niemie­
ckich, jeden niejakiś p. 
Kirchner, a drugi Nehring, 
iż Ehrenfried wrogo nie 
przemawiał na zebraniu 
przeciw polakom, a również 
i p. Ehrenfried zapewniał, 
że nie jest nieprzyjacielem 
polaków i że nie wyrażał 
się w podobny sposób na 
zebraniu, jak mu gazety za­
rzucały. Na mocy tych ze­
znań skazano naszego re­
daktora na dwa tygodnie 
więzienia, mimo zręcznej 
obrony p. mecenasa Chrza­
nowskiego.

W tej samej sprawie zo­
stał zasądzony także reda­
ktor “Wielkopolanina” p. 
Szmyt, ale tylko na 60 ma­
rek, gdzyż korespondeneya 
była łagodniej napisana.

Prusy Wschód i Zachód.

GDANSK. Przed sądem 
ławniczym w Gdańsku to­

czył się proces przeciwko 
zarządowi towarzystwa 
“Jedność” w Oliwie, a 
mianowicie przeciw pp. Ze- 
lewskiemu i Niedbale z 0- 
liwy, p. Wessnerowi z Gdań­
ska, dalej przeciw redakto­
rowi “Gazety Gdańskiej” 
p. Kwiatkowskiemu i prze­
ciw właścicielce lokalu w 
Oliwne p. Siefce. Towarzy­
stwo “Jedność” w Oliwie 
odbywa zebranie w niedzie­
lę przed pierwszym i pię­
tnastym każdego miesiąca. 
Tego roku przypadł dzień 
zebrania właśnie na pierwsze 
święto Zielonych Świąt i 
zarząd przełożył zebranie na 
drugie święto, nie do­
niósłszy o tern policyi, to­
warzystwo “Jedność” jest 
zaś uznane za polityczne i 
i zebrania są raz na zawsze 
zgłoszone policyi na niedzie­
lę przed pierwszym i pię­
tnastym. Prokuratorya wy­
toczyła skargę powyżej wy­
mienionym panom i zarzą­
dowi, że urządził zebranie 
nie zgłoszone policyi; p. 
Kwiatkowskiemu, że na ze- 
braniu występował jako 
mówca; pani Siefce, że lo­
kal swój zebraniu oddała. 
Zarząd się pomylił a inni 
panowie byli przekonani, 
że zebranie było zgłoszone 
na policyi. Sąd przyznał 
też, że oskarżeni działali 
w dobrej wierze, skazał 
jednakowoż wszystkich o- 
skarżonych każdego na 15 
marek kary. •

Galicja

KIJAKÓW. — Z dniem
I października b. r. otwar­
tą została w Krakowie przy 
uniwersytecie Jagiellońskim 
pierwsza rządowa klinika 
dentystyczna, pomieszczona 
w rynku Głównym liczba 
22. Jest to w Galicyi pier­
wsza tego rodzaju instytu- 
cya, która ma podwójne 
znaczenie, tj. naukowe dla 
słuchaczów medycyny, a za­
razem celem jej będzie i 
niesienie pomocy w choro­
bach zębów tym, którzy z 
powodu swej niezamożności 
nie mogli dotąd korzystać 
z wiedzy, która w ostatnim 
czasie tak wielkie robiła 
postępy.

Dyrektorem polikliniki 
dentystycznej uniwersytetu 
Jagiellońskiego został za­
mianowany dotychczasowy 
docent dentystyki przy uni­
wersytecie Jagiellońskim dr. 
Wincenty Łepkowski, który 
powrócił obecnie z podróży 
naukowej' po Niemczech, | 
Francyi i Anglii dla zazna­
jomienia się z sposobem ! 
prowadzenia tego rodzaju 
zakładów tak pod względem 
dentystki zachowawczej, jak 
i pod względem techniki 
dentystycznej. — Celem tej 
wzmianki jest ściągnięcie 
do Krakowa niezamożnej 
pogranicznej publiczności, 
która dotychczas szukała 
pomocy u niemców techni­
ków dentystycznych, gęsto 
nad granicą rozsiadłych.

LWÓW. —W tych dniach 
wybuchł w Jezierzanach 
groźny pożar w zagrodzie 
Teodora Gajowskiego, a 
rozszerzywszy się na sąsie­
dnie budynki, zniszczył do­
szczętnie 5 zagród włościań­
skich. Szkoda wynosi oko­
ło 20.000 koron.

LWÓW. —W Stanisławo­
wie okradziono kasę oszczę­
dności na 400,(XX) koron. 
Sprawcą kradzieży był nie­
jaki Kanner, który umknąć 
miał, do Ameryki.

W BOCHNI skradziono 
również kasę oszczędności 
na 16,000 koron.

Biedna ta Galicya, co 
nie zabierze rząd, to zabie­
rają złodzieje.

LWÓW. —; Arcybiskup
II ryniewieeki opuścił pono­
wnie nasze miasto, chroniąc 
się do Dalmacyi przed sło­
tami i chłodem jesieni, któ­
rych nadwątlone jego siły 
już znosić nie mogą. Lecz 
i inna okoliczność — nietyl- 
ko stan zdrowia czcigodne­
go kapłana — rzucają cień 
smutku na ten odjazd w po­
szukiwaniu zdrowia “za 
górami”: oto zabrakło na 
uroczystości jagiellońskiej 
w Gródku najwyższego 
przedstawiciel duchowień­

stwa Litwy, ojczyzny wiel­
kiego króla. Komitet gró­
decki wysłał osobną depu- 
tacyę z zaproszeniem, ale 
delegaci przybyli, niestety, 
do Lwowa w kilka godzin 
po odjeździe arcybiskupa. 
Nieodżałowana szkoda. 
Dłoń, co błogosławiła ty­
siące garnącego się ku niej 
miłośnie ludu litewskiego, 
aby wszczepić w jego du­
szę kamienną moc wytrwa­
nia wśród prześladowań re­
ligijnych, posiada siłę, — 
potężną siłę, co kamieniom 
drgnień życia udziela. 
Usta, co nie zamilkły pod 
groźną potęgą przemocy, 
lecz głosiły na gnębionej Li­
twie wzniosłą naukęChrystu- 
sową powołane były do bło­
gosławieństwa królowi, któ­
ry przyniósł — pierwszy — 
Ewangelii słowo do puszcz 
litewskich i światłem jego 
rozjaśnił przepastne ich głę­
bie...

Ostatnią czynnością pu­
bliczną odjeżdżającego arcy- 
jasterza było złożenie 50 
koron na powodzian i 50 
koron na pogorzelców. O- 
iara ta z ręki wygnańca i 

tułacza ma wartość, która 
w cyfry ująć się nie da.

GRYBÓW. — We wsi 
Mszalniey pod Grybowem, 
spaliły się przed ośmiu la­
ty doszczętnie budynki mie­
szkalne i gospodarskie wraz 
z całym inwentarzem ży­
wym i martwym, 70 letnim 
gospodarzom: Piotrowi i 
Apolonii małżonkom Kieł­
basom którzy nie mając u- 
bezpieczonych wcale budyn­
ków, ani inwentarzy, pozo­
stali bez dachu i chleba. 
W tej więc nędzy chcąc 
odbudować spalone zabudo­
wania i sprawić inny in­
wentarz, wysłali swego 17 
letniego syna Piotra Kieł­
basę do Ameryki za robo­
tą, celem przysłania im 
swoich zaoszczędzonych pie­
niędzy, na odbudowanie 
tychże i sprawienie nowych 
inwentarzy. Pracowity chło­
pak przysłał rzeczywiście 
swym rodzicom prze»*ośm  
lat przeszło 3000 k., za któ; 
re odbudowali swój dom i 
inne budynki gospodarskie, 
oraz zakupili nowy inwen­
tarz żywy i martwy. Gdy 
rodzice mieli już wszystko 
napowrót, syn jak przyzna­
ję, tęskniąc za krajem, wró­
cił obecnie po ośmioletniej 
bytności w Ameryce do do­
mu rodzicielskiego.

Zaraz po przybyciu do 
domu, zgłosił sie do sta­
rostwa w7 Grybowie z o- 
świadczeniem gotowości do 
stawienia się do komisyi 
poborowej. Starostwo je­
dnak oddało tę sprawę 
prokuratoryi państwa w 
Nowym Sączu, która oskar­
żyła biednego syna o wy­
stępek uchylenia się od po­
boru i wskutek tego try­
bunał karny w Nowym Są­
czu skazał Kiełbasę za ten 
występek na 3 dni ścisłe­
go aresztu i 5 kor. kary.

DOKTOR KALLJŁERTEB, 

NAJSŁYNNIEJSZY 
SPECYALISTA

Na wszystkie Chroniczne, Ner 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci.

OFIARUJE 81000 NAGRODY
każdemu Innemu doktorowi, który wy­

leczył tylu ludzi co on.
Dr. Kallmerten wyleczy was 1 

każdej Choroby
Bwojeml medycynami z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
1 wszyscy doktorzy clę opuścili. Przetc 
nie zwlekaj dłużej, oplsz swą chorobę 
ze wszelkleml szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko 1 adres, wiek 1 wagę ola 
ła, załącz kosmyk włosów 1 2 centowi 
markę pocztswą, a otrzymasz Bezpłn 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią 
żeozką, opisującą WBzelkle choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0.

Niebywała oferta!
Dla zebrania potrzebnego kapitału na pobudo­
wanie nowej i obszerniejszej drukarni, postano­
wiliśmy rozprzedać kilka tysięcy egzemylarzy 
najpiękniejszego dzieła napisanego przez księ­
dza Piotra Skargę pt.

Żywoty Świętych Pańskich.
Księga ta oprawna ozdobnie w skórkę, ze zło- 
conemi tytulikami i brzegami, ważąca 9 funtów, 
rozmiar 9x12 cali, obejmująca przeszło 1300 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym i mocnym pa­
pierze, dotąd sprzedawana po $10, teraz po 
(lwa dolary.
Ta sama księga drukowana na pargaminie o- 
prawna ozdobnie w moroko, pięknie wyzłacana, 
ważąca 10 fununtów, sprzedawana dotąd po 
$25, teraz tylko po trzy dolary.

Dyniewicz, 532 Noble street
CHICAGO, ILLINOIS.

Papież Pius X.
Jedyny prawdziwy 

portret w Ameryce. Roz­
miar 20x25 cali. Jest 
to reprodukeyaz obrazu 
malowanego ręką przez 
znakomitego malarza 
włoskiego. Obraz ten 
jest kolorową heliogra- 
wurą z 16 rozmaitych 
kolorów. Jest to prze­
śliczny obraz, który po 

i winien się znajdować w 
każdym domu polskim.

Każdy kto zapłacił pre­
numeratę za “Gazetę 
Polską” z góry i przyśle 
nam nowego abonenta, 
który zapłaci za gazetę 
na cały rok, otrzyma 
ten obraz darmo.

W. Dyniewicz, 532 Noble st., Chicago, Ili.

----------------------------------------- 1 
l/AMTVD7l/A r Pastorałki KANIYlZKft czJh i Kolendy,

obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy nr. 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko •

Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, 
zawiera piosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek.

Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ­
ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj­
dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia

JASEŁEK.
Pojedyńczo sprzedaje się po 7 5 cent, w księgarni

W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois.
!••••••••••••••■•••••••••••••••••••••••••••••••••

JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA.
Pieśni patryotyczne i narodowe.

Zebrał Fr. Barański. Wydanie V. pomnożone.
CZĘŚĆ I. — Muzyka. — Układ na fortepian i do śpiewu. Na 144 stro­

nicach znajdują się nuty do 126 różnych pieśni.
CZĘŚĆ II. zawiera słowa do różnych pleśni na 129 stronicach w po­

ważnej liczbie 203. Cena egzemplarza z przesyłką 81.50.
ADRES: Księgarnia Polska Bernarda Połonieckiego 

we Lwowie, ulica Akademicka, I. 2. A.
Europa, Austry >, Galicya.

*

’ •

:

*

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••■«•«■•••i

: S. Steingard,
: JWtt ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU

I PAPIEROSÓW.
• Sprzedaje po km lżonych cenne h nnstępojące towary.
• Turecki tyluh funt po $150, $1.75, $2.00. >2.50, >300 1
• >4.00. Tytofi ronyjeki funt 50c, 60c, 75c i >1.00 TytoŁ
• do fajki “Uigar Cllpping" funt 28c. Ko-yjskf tytofj do
• fajki funt 48e. Tabaka do zażywania funt 30c, 35c, 40c
• 1 45c. Papierosy z tureckiego tytoniu eto po 50c/ 75c 1
• >t.00. Maszynki do papierosów sztuka lOc. Gilzy do pa-
• pieronów setka 7c, 10cil5c. Bibułki za tuzin paczek 2oc,
• 80c, 35c i 50c. Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o-
• rzechowe po 5c, 8c i 10c. Fajki różne od lOc do >5 00.
• Cygara pudełko z 50 sztukami 75c, >1.00, >1.20, >140,
• >1.80. >1 85 >2 50 i >5.00. Małe cygarka za sto sztus Mc
• 70c, foc i >1.85. Herbata rosyjska fum 80c, >1.00 1 >1.50
• Tytoniarki od 17c do 75c, tabakierki od lOc do >1.50,
• Cygarniczki bursztynowe od >1.00 do >5.00.

Bezimienna,
piękna powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj­
duje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. Cały pierwszy ro­
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 
i 40 centów (31.40). W. Dyniewicz.

WINH0LTA ZŁOTA MAŚĆ.
Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 

powiadają: “Dlaczego to nie ogłaszacie w gazetach tej 
maści, aby każdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu­
downej maści leczniczej?” Dlatego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy­
rzut) skórne, wąęry, liszaj, wrzody, piegi, strupy, zasta­
rzałe rany,oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenia, o- 
twarte rany, świerzb itp. Maść ta jest tak skuteczną, że 
nie było jeszcze wypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy- 
nadek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadczę- V . ... Y -_x__ VUI„l.„łtl I*-,«-.nie wyleczonej kobiety: “Chicago, w Lutym. — Szan. Panie Winholt! Przez 

siedin lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele leczyłam się u 
wielu lekarzy, ale wszystko nic mi nie pomogło. Przypadkiem d »stałam od 
mej przyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty­
godniach, za co zasyłam panu moje podziękowanie. — Z uszanowaniem, M.i- 
rua Jendruchawa." Maść ta sprzedawana jest z przesyłką po M centów. I ie- 
ni ad ze należy przesyłać przez Money order lub w znaczkach pocztowych do 
F. Winholt, lekarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, Ul. Piszcie, w której 
gazecie wyczytaliście tó ogłoszenie.
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PISMA
Adama Mickiewicza.

Dosłowny przedruk z wydania lipskiego.

TOM III.

PAN TADEUSZ.
C7.ĘŚC PIERWSZA.

(FRAGMENTA.)

Dobrze, żeś szczery; widzisz, głupstwo byś wyplatał 
Odjeżdżając: a co Waść powiesz, gdybym swatał 
Sam Waści Zosię? Ile? Cóż, nie skoczysz z radości ?”

Tadeusz rzekł po chwili: “Dobroć Jegomości 
Dziwi mnie. Lecz cóż ? Laska stryja Dobrodzieja 
Nie przyda się już na nic! Ach, próżna nadzieja! 
Bo pani Telimena nie odda mi Zosi!" 
“Będziem prosić" rzekł 'Sędzia

Nikt“ jej nie uprosi, 
Przerwał prędko Tadeusz, nie, czekać nio mogę, 
Stryjaszku, muszę prędko, jutro jechać w drogę. 
Daj mi stryjaszku tylko twe błogosławieństwo: 
Wszystko przygotowałem jadę zaraz w Księstwo."

Sędzia wąs kręcąc, z gniewem na chłopca spozierał: 
“To Waść tak szczery, takeś mi serce otwierał? 
Najprzód ów pojedynek, potem znowu miłość, 
I ten wyjazd; oj, jest tu w tern jakaś zawiłość. 
Już mi gadano, jużem kroki Waści badał! 
Asan bałamut i trzpiot, Asan kłamstwa gadał! 
A gdzież to Asan chodził onegdaj wieczorem, 
Czego Asan jak wyże! tropił pode dworem ? 
O Tadeuszku! jeśli może Asan Zosię 
Zbałamucił i teraz uciekasz młokosie: 
To się Waści nie uda! Lubisz czy nic lubisz: 
Zapowiadam Asami, że Zosię poślubisz.
A nie to bizun jutro staniesz na kobiercu ! 
1 gada mi o czuciach ! o niezmionnem sercu ! 
Łgarz jesteś! pfo— ! Ja z Waści panie Tadeuszu 
Zrobię śledztwo, ja Waści jeszcze natrę uszu ! 
Dziś dość miałem kłopotów aż mię głowa boli: 
Ten mi jeszcze spokojnie zasnąć nie dozwoli! — 
Idź mi Waść spać'" To mówiąc, drzwi nawścież 

otwierał
I zawołał Woźnego, żeby go rozbierał.

Tadeusz cicho wyszedł. opuściwszy głowę- 
Rozbierał w myśli przykrą ze stryjem rozmowę; 
Pierwszy raz polajany tak ostro!—Ocenił 
Słuszność wyrzutów, sam się przed sobą rumienił. 
Co począć? jeśli Zosia o wszystkiem się dowie? 
Prosić o rękę? a cóż Telimena powie? 
Nie—czul, że nie mógł dłużej zostać w Soplicowie.

Tak zadumany ledwie zrobił kroków parę. 
Gdy mu coś drogę zaszło—spojrzał: widzi marę 
Całą w bieliżnie, długą, wysmukłą i cienką. 
Suwała się ku niemu z wyciągniętą ręką, 
Od której odbijał się drżący blask miesięczny. 
I przystąpiwszy, cicho jęknęła: "Niewdzięczny! 
Szuaałeś wzroku mego, teraz go unikasz; 
Szukałeś rozmów zo mną. dziś uszy zamykasz. 
Jakby w słowach we wzroku mym była trucizna! 
Dobrze mi tak, wiedziałem kto jesteś!—mężczyzna! 
Nio znając kokiotoryi, nie chcialem cię dręczyć, 
Uszczęśliwiłam: takżeś umiał mi zawdzięczyć? 
Tryumf nad miękkiem sercem serce twe zatwardził: 
Żeś zdobył nazbyt łacno. zbyt prędkoś niem 

wzgardził: 
Dobrze mi tak! Lecz straszną nauczona próba 
Wierz mi, iż więcej niż ty gardzę samą sobą!

Telimeno, Tadeusz rzekł, dalbóg nietwardo 
Mam serce, ani ciebie unikam przez wzgardę. 
Ale uważ no samą, wszak nas widzą, śledzą: 
Czyż można tak. otwarcie? cóż ludzie powiedzą? 
Wszak to nieprzyzwoicie, to dalibóg jest grzechem— 
Grzechem ! — odpowiedziała mu a gorzkim uśmie­

chem ! 
Niewiniątko ! baranek !— Ja, będąc kobietą, 
Jeśli z miłości nie dbam, choćby mnio odkryto, 
Choćby mnie osławiono a ty. ty mężczyzna ? — 
Cóż szkodzi z was któremu, chociaż się i przyzna, 
Że ma romans z dziesięciu razem kochankami! 
Mów prawdę—choesz. mnie rzucić ? Zalała się łzami 
“Telimeno, cóżby świat mówił o człowieku, 
Rzekł Tadeusz, któryby teraz, w moim wieku. 
Zdrów, żył na wsi, kochał się: kiedy tyle młodzi, 
Tylu żonatych od żon, od dzieci uchodzi 
Za granicę, pod znaki narodowe bieży ? 
Cłtoćbyąi ghciął zostać; czy to odemnie zależy? 
Ojciec mi testamentem kazał, abym służył 
W wojsku polskim: teraz, stryj ten rozkaz powtó­

rzył: 
Jutro jadę, zrobiłem już postanowienie, 
I dalibóg. Telimeno, już go nie odmienię." 
“Ja, rzekła Telimena, nie chcę ci zagradzać 
Drogi do sławy, szczęściu twojemu przeszkadzać! 
Jesteś mężczyzną, znajdziesz kochankę godniejszą, 
Serca twojego, znajdziesz bogatszą piękniejszą! 
Tylko dla mej pociechy, niech wiem przed rozta- 

niem 
Że twoja skłonność była prawdziwem kochaniem, 
Że to nie był żart, tylko, nie rozpusta płocha, 
Lecz miłość; niech wiem, że mię mój Tadeusz 

kocha!
Niech słowo “kocham' jeszcze raz z twoich ust 

usłyszę, 
Niech je w sercu wyryję i w myśli zapiszę. 
Przebaczę łacniej, chociaż przestaniesz mnie kochać, 
Pomnęc jakeś mnie kochał! I zaczęła szlochać

Tadeusz, widząc, że lak płacze i tak błaga 
Czule, i tylko takiej drobnostki wymaga, 
Wzruszył się, przejęły go szczery żal i litość, 
I jeżeliby badał serca swego Skrytość, 
Moieby się w tej chwili i sam nie dowiedział: 
Czyli ja kochał, czyli nie. Więc żywo powiedział: 
“Telimeno, bogdaj mnie jasny piorun ubił, 
Jeśli nie prawda, żem cię dalibóg bardzo lubił, 
Gzy kochał. Krótkie z sobą spędziliśmy chwile; 
Ale one mi przeszły tak słodko, tak mile, 
Ze będą długo, zawsze myśli mej przytomne, 
I dalibóg że nigdy ciebie nie zapomnę.”,

Telimena skoczywszy padła mu na szyję: 
“Togom się spodziewała! Kochasz mnie, więc 

żyj§ •’ 
Bo dzisiaj miałam dni me własna ręka skrócić!— 
Gdy mnie kochasz mój drogi, czyż możesz mnie 

rzucić ?
Tobie oddam serce.: oddam ci majatek, 
Pójdę za tobą wszędzie, każdy świata kątek 
Bedzie mi z tobą miły: z najdzikszej pustyni 
Miłość, wier/.aj mi. ogród roskoszy uczyni.”

Tadeusz, wydarłszy się z objęcia przemocą: 
“Jakto? rzekł, czyś z rozumu obrana'! gdzie? po co? 
Jechać zamną? Ja, będąc sam prostym żołnierzem, 
Włóczyć, czy markietankę?”— “To my się pobie- 

rzem
Rzekła mu Telimena. “Nie, nigdy! zawoła 
Tadeusz. Ja żenić się nie mam teraz zgoła 
Zamiaru, ni kochać się.—Fraszki! dajmy pokój! 
Proszę cię moja droga, rozmyśl się! uspokój! 
Ja jestem tobie wdzięczen; ale nie podobna 
Zenie, się. Kochajmy się—ale tak—z osobna. 
Zostać dłużej nie mogę; nie, nie, jechać muszę. 
Badz zdrowa, Telimeno moja—jutro ruszę.”

Rzekł, nasuwał kapelusz, odwracał się bokiem 
Chcąc iść: lecz go wstrzymała Telimena okiem 
I twarzą, jak Meduzy głową. Musiał zostać

Mimowolnie; spoglądał z trwogą na jej postać: 
Stała blada, bez ruchu, bez tchu i bez życia: 
Aż wyciągając rękę, jak miecz do przebicia, 
Z palcem zmierzonym prosto w Tadeusza oczy : 
“Togo chciałam ! krzyknęła—ha ! języku smoczy ! 
Serce jaszczurcze! To nic, żem tobą zajęta, 
Wzgardziła Assesora. Hrabię i Rejenta, 
Ześ mnie uwiódł i teraz porzucił sierotę: 
To nic! Jesteś mężczyzną: znam waszą niecnotę.'— 
Wiem, że jak inni tak ty mógłbyś wiarę złamać, 
Lecz nie wiedziałam, że tak podle umiesz kłamać: 
Słuchałam pode drzwiami stryja.— Więc to dziecko. 
Zosia wpadła ci w oko, i na nią zdradziecko 
Dybiesz ?—Zaledwieś jednę nieszczęsną oszukał, 
z\ jużeś pod jej okiem nowych ofiar szukał! 
Uciekaj, lecz cię moje dosięgnie przekleństwa: 
Lub zostań, wydam światu twoje bezeceństwa: 
Twe sztuki już nie zwiodą innych jak mnie 

zwiodły ! 
Precz! gardzę tobą! jesteś kłamca, człowiek podły!”

Na obelgę śmiertelną ..dla uszu szlachcica, 
I której żaden nigdy nie słyszał Soplica. 
Zadrżał Tadeusz, twarz mu pobladła jak trupia, 
Tupnąwszy nogą, usta ścisnąwszy rzeW : ^głupia !”— 
Odszedł: lecz wyraz “podłość” echem się po wtó­

rzył 
W sercu. Wzdrygnął się młodzian, czuł, że nań 

zasłużył, 
Czuł, że wyrządził wielką krzywdę Telimenie. 
Ze go słusznie skarżyła, mówiło sumienie: 
Lecz czuł, że po tych skargach tern mocniej ją 

zbrzydził. 
O Zosi, ach, pomyleć nie ważył się, wstydził 
Przecież ta Zosia, taka pięknrt, taka miła! 
Stryj swatał ja możeby jego żoną była: ,
Gdyby nie szatan, co go plącząc w grzech za grzechem, 
W kłamstwo za kłamstwem, wreszcie odstąpił z uś­

miechem !—
Złajany, pogardzony od wszystkich, w dni parę 
Zmarnował przyszłość! czuł słuszną zbrodni karę. 
W lej burzy uczuć, jakby kotwica spoczynku, 
Zabłysnęła mu nagle myśl o pojedynku: 
“Zamordować Hrabiego, łotra! krzyknął w gniewie, 
Zginąć, albo zemścić się ”—A za co! sam nie wic: 
I ten gniew wielki, jak się zajął w mgnieniu oka, 
Tak wywietrzał. Znów zdjęła go żałość głęboka: 
Myślił: “Jeśli prawdziwie było postrzeżenie. 
Że Hrabia z Zosią jakieś ma porozumienie—! 
I cóż stąd? Może Hrabia kocha Zosię szczerze, 
Może go ona kocha, za męża wybierze?— 
Jakiemże prawem chciałbym zerwać to zamęście, 
I sam nieszczęsny, innych mam zaburzać szczę­

ście ?”—
Wpadł w rozpacz i nie widział innego sposobu, 

Chyba ucieczkę prędką—gdzie chyba do grobu !
Więc kułak przycisnąwszy na schyloneni czole. 

Biegł ku łąkom, gdzie stawy błyszczały się w dole, 
I stanał nad błotnistym w zielonawe tonie 
Łakomy wzrok utopił i błotniste wonie 
Z rozkoszą ciągnął piersią, i otworzył usta 
Ku nim. Bo samobójstwo, jak Rażdą rozpusta. 
Jest wymyśloną: on, w głowy szalonym zawrocie, 
Czuł niewymowny pociąg utopić się w błocie.

Lecz Telimena, z dzikiej młodzieńca postawy 
Zgadując rozpacz, widząc że pobiegł nad stawy. 
Chociaż ku niemu taidem słusznym gniewem pała, 
Przelękła się w istocie dobre serce miała. 
Żal jej było, że inną śmiał Tadeusz lubić, 
Chciała go skarać, ale nie myślała zgubić. 
Więc puściła się za -nim, wznosząc ręce obie. 
Krzycząc: “Stój’ głupstwo; kochaj czy nie! żeń 

się sobie 
Czy jedz: tylko stój!” Ale on już szybkim biegiem 
Wyprzedził ją daleko; już stanął nad brzegiem.

Dziwnem zrządzeniem losów, po tym sądnym brzegu 
Jechał Hrabia, na czele dżokejów szeregu: 
A zachwycony wdziękiem nocy tak pogodnej 
I harmoniją cudną orkiestry podwodnej. 
Owych chórów eo brzmiały jak Wfy polskie. 
Żadne żaby nie grają lak pięknie jak polskie; 
Wstrzymał konia i o swej zapomniał wyprawie, ! 
Zwrócił ucho do stawu i słuchał ciekawie. 
Oczy wodził'po polach, po niebios obszarze : 
Pewnie układał w myśli nocne peizaże. 
Zaiste, okolica była malownicza!
Dwa stawy pochyliły ku sobie oblicza 
Jako para kochanków: prawy staw miał wody 
Gładkie i czysto, jako dziewiczo jagody; 
Lewy, ciemniejszy nieco, jako twarz młodziana 
Smagława. i już męskim puchem osypana: 
Prawy złocistym piaskiem połyskał się w koło. 
Jak gdyby włosem jasnym: a lewego czoło 
Najeżone łozami, wierzbami czubate— 
Oba stawy ubrane w zieloności szatę.

Z nich dwa strug, jak ręce związano pospołu, 
Ściskają się. Strug dalej upada do dołu: 
Upatla, lecz nie ginie; bo w rowu ciemnotę 
Unosi na swych falach księżyca pozłotę; 
Woda warstwami spada, a na każdej warście 
Połyskują się blasku miesięcznego garście— 
światło w rowie na drobne drzazgi się rostrąca. 
Chwyta je i w głąb niesie toń uciekająca, 
A z góry znów garściami spada blask miesiąca. 
Myślałbyś, że u stawu siedzi Świtezianka: 
Jedną ręk zdrój leje z bezdennego dzbanka, 
A drugą ręką w wodę, dla zabawki, miota 
Brano z fartuszka narśc zaklętego złota.

Dalej, z rowu wybiogłszy strumień, na równinie 
Rozkręca się, ucisza: lecz widać że płynie; 
Bo na jego ruc mmoj, drgającej powłoce 
Wzdłuż miesięczne światełko drgające migoce. 
Jako piękny wąż żmudzki, zwany gjwojtosem, 
Chocjaż zdaje się drzemać, leżąc między wrzosem. 
Pełznie, bo na przemiany srebrzy się i złoci, 
Aż nagle zniknie z oczu we mchu lub paproci: 
Tak strumień kręcący się, chował się w olszynach, 
Które na widnokręgu czerniały kończynach, 
Wznosząc swe kształty lekkie, niewyraźne oku, 
Jak duchy na pół widne, na poły w obłoku. 

Między stawami w rowie młyn uk ryty siedzi 
Jako stary opiekun, co kochanków śledzi, 
Podsłuchał ich rozmowę, gniewa się. szamoce, 
Trzęsie głową, rękami, i groźby bełkoce: 
Tak ów młyn nagle zastrząsł mchem obrosłe czoło. 
I palczastą swą pięścią wykręcając w koło 
Ledwo klęknął szczęki zębowate ruszył. 
Zaraz miłośną stanów rozmowę zagłuszył, 
I zbudził Hrabię.

Hrabia, widząc, że tak blisko 
Tadeusz naszedł jego zbrojne stanowisko. 
Krzyczy: “do broni! łapaj!” Skoczyli dżokeje: 
Nim Tadeusz rozeznać mógł, co się z nim dzieje. 
Już go chwycili. I Biegną do dworu, w podwórze 
Wpadają. Dwór budzi się, psy w hałas, w krzyk 

Stróże.
Wyskoczył w pół ubrany Sędzia; widzi zgraję 
Zbrojną, myśli, że zbójcy: aż Hrabię poznaje. 
“Co to jest?” pyta. Hrabia szpadę nad nim mignął, 
Lecz widząc bezbronnego w zapale ostygnął: 
“Soplico rzekł, odwieczny wrogu mej rodziny, 
Dziś skarżę cię za dawne i za świeże winy. 
Dziś zdasz mi sprawę z mojej fortuny zaboru, 
Nim pomszczę się obelgi mojego honoru!’

Lecz Sędzia żegnając się krzyknął: “W Imię Ojca 
I Syna! tfu! mospanie Hrabio! czy Waść zbójca? 
Przebóg! czy się to zgadza z pana urodzeniem, 
Wychowaniem i z pana na świecie znaczeniem ? 
Nie pozwolę skrzywdzić się!” Wtem Sędziego słudzy 
Biegli, jedni z kijami, zo stzelbami drudzy; 
Wosjki, stojąc z daleka, poglądał ciekawie 
W oczy panu Hrabiemu, a nóż miał w rękawie.

Już mieli zacząć bójKę: lecz Sędzia przeszkodził. 
Próżno było bronić się nowy wróg nadchodził: 
Postrzeżono w olszynie blask, wystrzał rusznicy! 
Most na r/ece zahuczał tententem konnicy, 
I “hejże na Soplicę’* tysiąc głosów wrzasło. 
Wzdrygnął się Sędzia: poznał Gerwazego hasło: 
“Nic to: zawołał Hrabia, będzie tu nas więcej: 
Poddaj się Sędzio, to są moi sprzymierzeńcy. *’

W tern Assescr nadbiegał krzycząc: “Areszt kładę 
W imię Imperatorskiej Mości: oddaj szpadę 
Panie Hrabio, bo wezwę wojskowej pomocy: 
A wiesz pan, że kto zbrojnie śmie napadać, wnocy, 
Zastrzeżono tysiącznym dwóchsetnym ukazem. 
Że jaa zło - ’’Wtem go Hrabia w twarz uderzył 

* płazem. 
Padł zagłuszony Assesor i skrył się w pokrzywy: 
Wszyscy myśleli, że był ranny lub nieżywv

“Widzę, rzekł Sędzia, że się na rozbój zanosi.’’ 
Jęknęli wszyscy wszystkich zagłuszył wrzask Zosi, 
Która krzyczała, Sędzię objąwszy rękami, 
Jako dziecko od żydów kłóte igiełkami.
Tymczasem Telimena wpadła między konie, 
Wyciągnęła ku Hrabi załamane dłonie: 
“Na twój honor!— krzyknęła przeraźliwym głosem, 
Z głową w tył wychyloną, z rozpuszczoym włosem,— 
Przez wszystko co jest świętem, na klęczkach bła­

gamy 
Hrabio, śmiesz-że odmówić? proszą ciebie damy: 
Okrutniku, nas pierwej musisz zamordować” 
Padła zemdlona. Hrabia skoczył ją ratować, 
Zadziwiony i nieco zmięszany tą sceną: 
“Panno Zofio, rzecze, pani Telimeno!
Nigdy się krwią bezbronnych la szpada nie splami: 
Soplicowie, jesteście moimi więźniami: 
Tak zrobiłem we Włoszech, kiedy pod opoką, 
Którą Sycylianie zwą Birbante-rokką, 
Zdobyłem tabor zbójców: zbrojnych mordowałem. 
Rozbrojonych zabrałem i związać kazałem;
Szli za końmi i tryumf mój zdobili świetny, 
Potem ich powieszono u podwóża Etny.”

Było to osobliwsze szczęście dla Sopliców : 
Że Hrabia, mając lepsze konie od szlachciców: 
I chcąc spotkać się pierwszy, zostawił ich w tyle, 
1 biegł j-rzed resztą jazdy przynajmniej o milę, 
Ze swem dżokejstwem. które posłuszne i karno. 
Stanowiło niejako wojsko regularne: 
Gdy inna szlachta była, zwyczajem powstania, 
Burzliwa i niezmiernie skora do wieszania.

Hrabia miał czas ostygnąć z zapału i gniewu: 
Przemyślał, jakby skończyć bój bez krwi rozlewu: 
Więc rodzinę Sopliców w domu zamknąć każę. 
Jako więźniów wojennych: u drzwi stawi straże.

W tom “hejże na Sopliców’!” — Wpada szlach a 
hurmę

Obstępują dwór w koło i bierze go szturmem, 
Tern łacniej, że wódz wzięty i pierzchła załoga: 
Lecz zdooywcy chcą bić się, wyszukują wroga. 
Do domu niewpuszczeni, biegną do folwarków, 
Do kuchni. Gdy weszli , widok garków. 
Ogień ledwie zagasły, potraw zapach świeży, 
Chrupanie psów’, gryzących ostatki wieczerzy, 
Chwyta wszystkich za serca, myśl wszystkich od­

mienia.
Studzi gniewy, zapala potrzebę jedzenia. 
Marszem i całodziennym znużeni sejmikiem, 
“Jeść ! jeść I” potrzykroć zgodnym wezwali okrzykiem: 
Odpowiedziano ‘‘pić pić! między szlachty zgrają 
Stają dwa chóry: ci pić. a ci jeść wołają. 
Odgłos leci echami; gdzie tylko dochodzi. 
Wzbudza oskomę w ustach, głód w żołądkach rodzi. 
I tak, na dano z kuchni hasło, niespodzianie 
Rozeszła się armija na furażowanie.

Gerwazy, od pokojów Sędziego odparty, 
Ustąpić rnusiał przez wzgląd dla Hrabiowskiej warty.

. Więc nie mogąc zemścić się na nieprzyjacielu, 
I Myślił o drugim wielkim tej wyprawy celu.

Jako człek doświadczony i biegły w prawniclwie, 
• Chce Hrabiego osadzić na nowem dziedzictwie 
I Legalnie i termalnie: więc za Woźnym biega, 
! Aż go po długich śledztwach za piecem dostrzega. 
I Wnet porywa za kołnierz, na dziedziniec wlecze. 
! I zmierzywszy mu w piersi scyzoryk, tak rzecze:
“Panie Woźny, pan Hrabia śmie Waćpana prosić, 
Abyś raczył przed szlachtą bracią wnet ogłosić 
Intromissyę Hrabi do zamku, do dworu 
Sopliców, do wsi, gruntów zasianych, ugoru, 
Słowem, cum gais, boris et graniciebus, 
Kometonibus, seultefis, cl omnibus rebus 
Et quibsdam aliis. Jak tam wiesz tak szczekaj, 
Nic nie opuszczaj!”—“Panie Kluczniku, zaczekaj 
Rzekł śmiało, ręce za pas włożywszy Protazy— 
Golów jestem wypełniać wszelkie stron rozkazy: 
Ale ostrzegam, że aat nie będzie miał mocy, 
Wymuszony przez gwałty, ogłoszony w nocy. 
“Co za gwałty, rzekł Klucznik, tu nio ma napaści: 
Wszak proszę pana grzecznie: jeśli ciemno Waści, 
To scyzorykiem skrzesam ognia, że Waszeci 
Zaraz w ślepiach, jak w siedmiu kościołach zaświeci. 
“Gerwazeńku, rzekł Woźny, po co się tak dąsać? 
Jestem Woźny: nie moja rzecz sprawę roztrząsać; 
Wszak wiadomo, że st rona Woźnego zaprasza 
I dyktuje mu co chce, a Woźny ogłasza.
Woźny jest posłem prawa, a posłów nie karzą: 
Nie w’iem tedy za co mnie trzymacie pod strażą. 
Wnet akt spiszę, niech mi kto latarkę przyniesie: 
A tymczasem ogłaszam: Bracia, uciszcie się”

I by donośniej mówić, wstąpił na stos wielki 
Bolca—pod płotem sadu suszyły się belki;— 
Wlazł na nie: i zarazem, jaaby go wiatr zdmuchnął; 
Zniknął z oczu. Słyszano jak w kapustę buchnął; 
Widziano, po konopiach ciemnych: jego biała 
Konfederatka, niby gołąb’ przeleciała. 
Konewka strzelił w czapkę, ale chybił celu, .

; Wtem zatrzeszczały tyki: już Protazy w chmielu. 
“Protestuję” zawołał; pewny był ucieczki. 
Bo za sobą miał łożę i bagniska rzeczki.

Po tej protostacyi, która się ozwała. 
Jak na zdobytych wałach ostatni strzał działa, 

Ustał już wszelki opór w Soplicowskim dworze. 
Szlachta głodna plądruje, zabiera co może; 
Kropiciel, stanowisko zająwszy w oborze, 
Jednego wołu i dwa cielce w łby zakropił, 
A Brzytewka im szable w gardzielach utopił; 
Szydełko równie czynnie używał swej szpadki, 
Kabany i prosięta koląc pod łopatki. 
Już rzeź zagraża ptasiwu. Czujne gęsi stado. 
Co niegdyś ocaliło Rzym przed Gallów zdradą, 
Darmo gęga o pomoc; zamiast Manliusza, 
Wpada w kotuch Konewka: jedne ptaki zdusza, 
A drugie żywcem wiąże od pasa kontusza. 
Próżno gęsi szyjami wywijając chrypią, 
Próżno gęsiory szycząc napastnika szczypią: 
On bieży: osypany iskrzącym się puchem, 
Unoszony jak kółmi gęstych skrzydeł ruchem, 
Zdaje się być Chochlikiem, skrzydlatym złym du­

chem.
Ale rzeź najstraszniejsza, chociaż najmniej krzyku. 

Między kurami Młody Sak wpadł do kurniku: 
I z drabinek, stryczkami łowiąc, ciągnie z góry 
Kogutki szurpato czubate kury. 
Jedne po drugich dusi i składa do kupy. 
Ptaslwo piękne, karmione perłowemi krupy:

‘ Niebaczny Saku, jakiż zapał cię unosi!
Nigdy już odtąd gniewnej nie przebłagasz Zosi.

Gerwazy przypomina starodawne czasy: 
Każę sobie podawać od kontuszów pasy, 
I niemi z Soplicowskiej piwnicy dobywa 
Beczki starej siwuchy, dębniaku i piwa.

Ciąg dalszy nastąhi.

ZAMOZNI FAMERZY.
Farmerzy w koloniach w Wis- 

consinie będj szczęśliwi, zdrowi 
i bogaci, jeżeli dostana dobre 
farmy, dobry inwentarz i dobre 
ceny.

Wszystko to można znaleść 
w koloniach Pułaski, Sobieski, 
Kraków i Hofa Park, gdzie 
już teraz maj» kościoły i szkoły 
wybudowane.

Obecnie rozpocznie się budo­
wa dróg nowych, które będ> 
przecinały żyzne okolice. W środ­
ku tych dróg założy się nowa 
kolonia.

Gdyby ludzie w miastach wie­
dzieli jak farmerzy sobie żyjfc 
na naszych- farmach, to z pew­
nością setki tychże sprzedałoby 
swe propert-y w mieście i przy­
byłoby do nas. Jest dużo takich 
farmerów, którzy maja farmy 
w innych koloniach i radziby je 
tam sprzedać, aby się tylko 
mogli przenieść z iwentarzem 
tutaj.

Piszcie do nas po tyklety eks- 
knrsyjne za połowę ceny.
J. J. Hof Land Co .Sobieski,Wis.

K f A pil kupl<! szczero - złoty
Jł LI ‘ L lub srebrny zegarek
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny Ilustrowany kata­
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
plei-wszej ręki. Katalog ten zawiera 
Śliczne ryciny na złote i srebrne odzna­
ki I medale dla towarzys*w  1 klubów. 
Adresowa«! należy:

K. 8TACHOWSKI & Co.
533 Noble st. Chicago, 111.

WieL Aeirmana
CUDOWNE LEKAR­

STWA Z ZIÓŁ.
Wyleczenia uskutecznią gdy 

wszystkie inne chybię.

Wyleczony z przykrego kaszlu 
i ciężaru na piersiach.

Dnia 2 Itpca 1903 f.
Wlel Newm nie! Za lekarstwo które już 

zażyłem, składam serdecane podziękowanie. 
Takowe pomegło mi bardzo wkle bo obecnie 
jestem zd ów. Zapy ywałeft t*iq mnie o postęp 
m gj zdrowia i w odpowiedzi tlono*<ę ct te 
parę słów, • es ęc się że mogę ci donieść 
tak dobry ra|K>rt. Po raz drugi ekladam ci 
serdeczne dzięki za tak skuteczne le aa r»twe, 
prawdę powl dzleć nie ep'dzlewałem się 
tyle pomocy. Adr s mój jeet :

JAN SKOWROŃSKI, 
Montville, Morris Co., N. J.

Wyleczona z częstych wonitów, 
ogólnej słabości, zatwardzenia 

i darciu w nogach.
Speers, dn'a 5 .ipca 1908 r.j

Jan L'az z żoną, dziękujemy Wlel. księ zn 
za lekarstwo, bo moja żona jużbv by a ua 
t mtyin świecie żeby nie Wiel. Newmana 
lekara wo. Po użyci » dwó-h fla zek i jednej 
paczki |>l uł k została zdrową | «to poraź 
drugi dzi kujemy I obiec jemy radzić ro­
dakom w swej ocolicy, aby się d"» Wlel. 
Newmana udawali. Niechaj Pan Bóg za­
chowa clę przy jak najlepezem zdrowiu i 
sile abjś mógł być pomocą cierpiącym na 
długie lata pozostajemy — życ li wy

JAN LISZ z żorą,
Speers, Wash. Co., Pa., box M.

Wyleczony z dychawicy.
Interwali, Wis., dnia 10 lipca 1903 r.

Wiel. ks. Newman e! Donos/ę ci żem już 
wszys.ko lekarstwo zużył i za tak cudowne 
lekarstwo dz ękuję cl po tysiąc razy I życzę 
ci jak najdłuższe« > zdrowia. Dychawica 
u »tata i kaszlu teł już nie mim i mogę 
lepiej robić niż przedtem, cznj*  się także 
lektiejazy w pierś ach, za co ci jeszcze r*z  
z familią dziękuję. Koftesę swój lis z ra- 
doAc ą bo czuję sę jak nowo narodzony 
będ>c w tak dobrem > drów u por. os taję 
z uszanowaniem

FRANK PAŁCZYŃSKI, 
Interwald Taylor Co., Wis.

DARMO.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for­

mularz opisujący, jak ja leczę cho-

REVEREND NEWMAN,
1863 W. Lakę fit., Chicago,

«••••••••••••••••••••••••w
? DO TOWARZYSTW 1» —— »
• ' m •• Zwracamy uwagę Towarzystw, •
• które mają konstytucję doj

W- DYNIZWICZ. • 
___________ •

• druku, że obecnie wykonywa-
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my wszelkie roboty drukarskie 
szybciej niż dotychcz.as.

••
Sprowadziliśmy bowiem ma- 
Bzyny drukarskie do stawia­
nia czcionek i każdą kon- 
stytucye możemy skończyć 
i odesłać w ciągu jednego 
tygodnia.

••
Wszelkie prace drukarskie 
wykonywamy gustownie, 
tanio i w jaknajkrótszym 
czasie.

STOSOWNA 1’0 BA.

Po kilku latach przerwy cudiwne lekarstw 
Wiel. Ojca Brooks znów są sprzedawane pu­
bliczności cierpiącej na różne choroby.

Spadkobiercami preparacyi Wiel. Ojca Brooke 
jest obecnie nowa spółka The Phenix Medicine , 
Co. Jakkolwiek zgon jego okrywa пае żałobą, 
to jednakże cieszyć się musimy, że iwzostawił 
po sobie błogosławieństwo dla całej ludzkości w 
lekarstwach, które wszystkim cierpiącym przy­
noszą ulgę. Lekarstwa Jego są skuteczne na 
wszelkie choroby. Po bliższe informacye nale­
ży pisać załączając 2c znaczek pocztowy pod 
adre sem;

THE PHENIX MEDICINE CO. ;
710 E. Belmont ave., Chicago, Ц1.

NAJLEP8ZE MASZYNY D09SYCIA 
ss najniŻNzą cenę mor na nabyć 

w polskiej Firmie
THE 9ARI0N SIPPLT CO.

Nim kupicie Maszynę do szycia 
napiszele po katalog, który wy­

syłamy bezpłatnie.
ADRESUJCIE:

THE MARION SUPPLY CO.,
771 Milwaukee Ате. Chi-ego. II).

NA BOL GŁOWY Kuflewskie- 
go OPŁATKI sę najskuteezniej- 
szeni lakarstwem dotęd znanem ' 
w medycynie. Przynoszę ulgę 
szybko bez względu na to czy 
ból głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje 25c 
i 50c. Adres: The Kuflewski’s 
Pharmacy 1335 W. 22nd st., Chi­
cago, 111. (x)

P® Katalog Kat
Polskie] Muzyki 1 Śpiewu piszcie: 

WYDAWNICTWO MUZYCZNF 
B. J. ZALEWSKIEGO,

Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy 
Telefon 969 Cansl, CHICAGO, ILLINOI8.

.Ternie możne nabyć: Szkoły na in.trnmenu i do éplewa. 
Utwory na Fortepian, do Śpiewu, na orkieetre, kapele do 
teatru 1 wezyatko co twcboozi w zakree muzyki 1 śpiewu.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICAGO,
róg Monroe i Dearborn nile.

KAPITAŁ $8,000.000.

WEKSLE:
Berlin—Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter 

burg,—Rosyą, i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też aa wszystkie kursujące pieniądze.

LI6TT KREDYTOWE
dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściąganie spadkobl« retw (echedow) 1 wszelkich 
należności z Polski, N eią(t*c.  Aut*tryl,  Rosyl 
i wszystkich europejskich krajów za bardzo n- 
miarkowaną komkyą.

ZARZĄD:
Jas- B. Forgan, Prez. — Dawid R. Forgan» 

Vice-prez. — Geo. B. Boulton. Vice-prez. — Ri­
chard J. Street Kasyer. - llolmes Hope, Asst. 
Kaever, — August B urn Asst. Kaeyer. — Frank 
E. Brown, Aest. - Kasyer. — Cha»«. N. GiUett, 
Asst. Kasyer. — Frank O. Wetmore, Audytor.— 
Emile K. Bo'sot, Zarzadca dep. depozytów. — 
John E. Gardin, zarządca dep. wymiany plenią 
dzy. — Max May, Asst, zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy.

DYREKTORZY.
Samuel W. Allerton. — John II. Barker. — 
Geo. D. Boulton. — William L. Brown. — D. 
Mark Cummings. — Chas. H. Conover. — James 
B. Forgan. — David R. Forgan. — Nelson Mor­
ris. Samuel M Nickerson. — Eugene S. Pike.— 
Norman B. Ream - George T. smith. — John 
A..Spoor. — Otto Young.

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an •nventlnn is probably patentables Communie», 
lions strictly confidential. HANDBOOK on Patente sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
9prci<U notice, without charge, in theScientific Hmerican.
A handsomely inustmted weekly. largest cir­culation of any scientific journal. Terms, $3 a 
yoar -, four months, fl. Bold by all newsdealers. 
MUNN Ko.36,Bro,d’’’New York 

Branch Office. «25 F SU Washington. D C.

B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiewackich (Orkiestry Polskiej w Chicago.
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; j POLSKA APTEKA, 257 887
; , Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 ragranicznyah. 
' > w aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatne] porady

na wszelkie choroby,
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LEKARSTWA I
■■■■ ?

' CCVEDY LEKARS™ 
; dtYtKI FAMILIJNE
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Severy
Czyściciel krwi 

wydala nioczystośei i martwe 
pierwiastki ze krwi, stanowi 
pewny Środek na powiększono 
gruczoły i jest lekarstwem 
specyficznetn we wenerycz­
nych jako też i skórnych cho­
robach. Cena $1.00.

Severy 
Nervoton 

jest niezawodzącem lekarst­
wem na rozstrojenie nerwowe, 
osłabienie sil żywotnych, bez­
senność, słabość płciową, u- 
rayslowe przygnębienie, ner­
wowy ból głowy i histeryą.

1 '

Cena $1.00. ( )
------ < !

Severy kobiecy regulator < ►
' ! cieszy się zaufaniem płci pięknej zapewniając stałe uleczenie , i

ł we wszelkich przypadłościach organów rodnych. .
j Cena $1.00. ’

b
b
b

< b 
ł b
< b 
( b 
ł b
( i Cena Tabliczek

Cena $1.00.

25 i 50 centów. ,

1 
1 
1

1

1 
_______ ‘

Jś Severy gojąca maść
I goi podrażnienia powierzchne, zabija wszelkie zarodki i prze- 

»ciwdziata trojącym wpływom. Niezrównana na rany, stłu 
czenia, popękania i popalenia. Cena 25 ct., pocztą28ct.

!

5

Cene Bałwana a f t n*  w, 25 i 50 oBALSAM
przewvższa wszelkie środki przepi- 

sywane na kaszel i przywraca do zdrowego stanu 
cały przewód oddechowy. W zaz.iębieniach i gry­
pie wszelkie szkodliwe skutki uniknionc być 

. mogą przez użyawniego w łączności z

AfiUlCZKAMI NA 25ccatów

Severy 
Balsam życia 

wpaja nowo życie w pacjenta 
pobudzając rożne narządy do 
prawidłowego działania. Spró­
bujcie go na obstrukcyę, nie­
strawność, wzdętość, zawrót 
i ogólny upadek zdrowia.

Cena 75 centów.

1 ’

<
Severy ,

Pigułki tia wątrobę ‘ 
przyprowadzają odrętwiałą ' 
wątrobę do działalności, po- ’ 
“ tażają sekrecyę, przynoszą ( 

styt i uleczają żółciowość,
• ‘ mień żółciowy. ’

1

mm
apety. ----------- -
żółtaczkę i kami-.. -------
Cena 25 ct., pocztę 27 ct.

Do nabycia we wszystkich aptekach,

NOWY WYNALAZEK

«
NA WZMOCNIENIE I U- 
TKZYMANIE WŁOSÓW.

Tysiące łjsych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głnwy 
w krótkim czasie. W miej­

sce starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 313 Bedford Ave.

Po szczegóły piszcie pod adresem:
PROF. j. M. BRI NDZA,

Sta. W. Boz’lOC, Brooklyn-New York.

Importerzy i Fabrykanci
TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO Z A t Y WjA^f I A 

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach-
Turecki tytoft funt po 11.50, |1-TO, >2.00, >2.50, >3.00, >4.00 i >5.00. Tytofc roeyjeki 50с, 50c, 
75с I >1.00. Tytofi do fajki ‘ЧЛявга clipping” funt 25c. Koeyjaki tytoft do fajki funt po 40c. 
Tabaka do aażywania fent po 30c i 36c. Papierosy a tureckiego tytoniu eto po 50c, The 1 >1 
Maaaynki do papieroaów sztuka po 10с. Gilzy do papieronów setka po lc 10с 115c. Bibułki za 
tuzin paczek 20с, 25c, 35c 1 45c. Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i orsechowe po 5c, 8c 
i 10с Fajki różne od 10с do >5.00. Cygara za pudełko z 50 sztukami Tbc, >100, >1.9J, >1.40,

:

i lue FajKi rożne oa lUC ao ąo.uu. c ygara za puaetao z ou sziuaami toc, >1 uu, fl.w, 11.40, M 
>1.60, >1.85. >2.50 i >8 00. Małe c y gar k a za sto sztuk po 55c, 75c^ 90c i >1.85 Tabakierki i ty- Z 
tonierki od lOc do >2 00. Herbata rosyjska K 8.J Popowa po >1.10.
MAGES & TRACKT, 779 ■ IŁWAIKBEI ULISSIS.
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j Narodzie słyszysz ty ten płacz 1 
Łzy czujesz co spłynęły?
Brońże ty snów twych i bacz, 
By ciebie nie przeklęły!
Broń swych nieszczęsnych dzieci, 

broń!
Bo gdy opuścisz dłonie. 
Krzyżackiej je trucizny toń 
Ogarnie i pochłonie!
Narodzie wstań i zbrodnie zlicz.
Spełniona łez ofiara,
Wznieś sprawiedliwej kary miecz. 
Niech wzbudzi się twa wiara!.....
Narodzie wstań niewolę skróć,
Do celu zmierzaj w zgodzie: 
Porzuć niesnaski,—swary rzuć, 
I ocknij się narodzie.

K. W. Wachtel.

*• have over MO work» of our own Publication 
and Edition, and 'mported В сока.

GAZETA POLSKA 
W CHI C AGO.

fl^Jaterazo czaaoplamo polaklo w Stan. ZJedn.
Wychodzi u*«  czwartek kaidego tygodnia.

PKENłHERATA ROCZNA:
W Stanach Zjedn., Mekz»ku t Kanadzie ff.00 
W Europie, Ameryce środkowej i Połu­

dniowej, Azyi, Afryce, Aut trał ii .... 9» 00
POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nk 

wyno-zace jednego cala druku n> jeden raz 
6o centów, następnie połowę ceny.

^OSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze­
nia o założeniu jakieiro przed-lęblorotwB 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający p<»m eazkanłe, powinni 
podać etary adrea i dołączyć ’Oc (w zna 
czkach poczt ) na opłitą zmian' ad renu

Rtkopizfao nie zwracamy.

Kwoty niżaze od dolara można przeayłać 
w znaczkach pocztowych.

Wisełki* listy i pieniądz« adresować należy: 
0/. DYNIEWICZ,

VJ5f Noble hU, Chicago, 111
ftrwiz*  KNlę<arnla Polska w Ameryce posiada 
żfHosłt »prowadzone z Europy, oraz przezzi 
Wa azui i dziełek wlaznego wydania t nakład--

TELEFON MONROE 1206

CHICAGO, 29-<0 Października, 1903.

Sejm XV. Zw. Nar. Pol.
W zeszłym tygodniu od­

był się w mieście Wilkes- 
barre, Pa., sejm XV Związ­
ku Narodowego Polskiego.

‘ Najważniejszemi uchwa- 
łaniij'sejmu są następujące: 
X Komisya"emgracyi. W.'za- 
kres jej działania wejdzie 
opieka nad przybywający­
mi emigrantami, a więc u- 
stanowienie we wszystkich 
portach ' agentów z ramie­
nia Związku. Staranie się 
by w Washyngtonie wzięli 
pod uwagę potrzebę zatwier­
dzenia jednego z komisarzy 
emigracyi polaka, a z tym 
agenci Związku byli by w 
stałych stosunkach. Stara­
nie, by módz w ważniej­
szych portach pobudować 
domy polskie i agentury. 
Siedziba komisyi ma być w 
New Yorku.

KRZYŻACY - WRZEŚNIA. 
Krzjżacy idą! Idą ćmą!.... 
Dokoła strach się szerzy .... 
A ludzie jak od moru mrą. 
Z rodzinnych mkną rubierzy!. . . •

Komisya szkolnictwa z 
siedzibą w Pennsylvanii za­
jąć się ma zakładaniem 
szkół niższych rzemieślni­
czych i wyższej szkoły na­
rodowej.

Na rozmaite zakłady nau­
kowe i domy polskie wyzna­
czono §1000.

Zaprowadzenie podatku 
stopniowego oddano w rę­
ce specyalnej komisyi.

Oprócz wielu pomniejszej 
wagi uchwał, nie wiele sejm 
X\ przeprowadził, coby 
zmieniało jego dotychcza­
sowy ustrój wewnętrzny.

Urzędnikami na następne 
dwa lata wybrano następu­
jących związkowców:

Cenzorem, Dr. Leon Sa­
dowski z Pittsburga; do­
tychczasowy cenzor. Wice- 
ceirzorami. W. G. Sawa z 
Wilkesbaree J. Tuhocki z 
Detroit, A. Dębski z New 
Yorku, M. Błeński z Mil­
waukee.

Prezes rządu centralne­
go wybrany został Maryan 
Stęczyński, wiceprezes Rze- 
szotarski, sekretarzem jene- 
ralnym T. M. Ileliński, ka- 
syerem M. Majewski, re­
daktorem T. Siemiradzki, 
rachmistrzem St. Nicki, 
doktorem naczelnym W. 
Kuflewski, sekretarzem 
“Zgody” J. Olbiński.

Dyrektorami zarządu cen­
tralnego wybrani zostali: 
W. Jeleń, Leon M. Wild, 
Walenty Kuflewski, L. Cze- 
sławski, A. Ambrożewski, 
F. Zawadzki, W. Pianow­
ski.

Rewizorami wybrano: Jan 
Kucki z Nanticoke, Pa. 
Albert Nowak z Buffalo, 
N. Y. Jan Nowak z Pitts­
burga, Pa.

Przyszłem miejscem sejmu 
obrano miasto Buffalo.

Słyszysz ten płacz i krzyk i jęk? : 
Słyszysz ten wrzask złowrogi ? I 
I śmierciosiejny mieczów szczęk? 
Czy widzisz blask pożogi?... 
Pożaru dym, zniszczenia strach 
Niemieckie niosą dłonie,
We krwi kraj cały! We krwi, łzach | 
Broczy się polskie błonie........
Czy widzisz strumień ciepłej krwi 
Blużnierczo wytoczony ?
I lackich dziatek naród lwi 
W niewolę prowadzony?!
Nieletni płód rozdartych łon 
Unoszą bez litości,
By go wśród obcych uczyć stron 
Swej zdrady i podłości!
Patrzaj, co nam teutoński gad 
Przynosi w odwiedziny!
Gdzie przeszedł — znaczą jego ślad 
Mogiły i ruiny!....
Dymiących pogorzelisk strup
I bielejące kości, 
W ucieczce porzucony łup...
To—pamięć ich bytności!
Na głazie się nie ostał głaz. 
Gdzie przeszły ich zagony,
Ot — co nam dał krzyżacki płaz, 
Krwią polską utuczony!....

* . *
Co to za płacz i krzyk i jęk 
Znów łka wśród cichych chatek? 
Skąd taki żal i taki lęk 
Zdjął serca polskich matek?....

Czemu znów gości w naszej wsi 
Tóż widmo bladolice,
Czy znów Krzyżaków pomiot psi 
Na polskie wpadł ziemice?!...
Czy nowy gwałt tych wrażych hord 
Nasz naród opłakuje?
Znów nowa grabież, nowy mord? 
Znów młódź nam kradną zbóje! 
Ach stokroć!’dzisiaj sroższy'los' 
Zgniótł pierś nam rozetkaną, 
Zjadiiwszy stokroć wroga cios ' 
Krwawszą się pali raną!
Wszystko nam, wszystko zabrał 

wróg. 
Wziął wolność, wziął Ojczyznę, 
Serca nam oplótł w cierń i głóg, 
I sączy w nie truciznę....

Komisya przemysłu i pra­
cy w Detroit obejmie sta­
rania nad zakładaniem spó­
łek handlowych i przemy­
słowych, agitowanie za łą­
czeniem się jednofachowców 
dla zakupów materyałów 
surowych i hurtownych za­
kupów, wreszcie, by zajęło 
się ustanowieniem agentów 
pośredniczenia w dostaniu 
pracy.

Rolnictwa i kolonizacyi 
w Milwaukee, Wis. Z wy­
jaśnień udzielanych przez 

i del. MaternoWicza z Buffa­
lo i Błeńskiego z Milwau­
kee określili jej działanie 
do udzielania objaśnień o 
miejscowościach istotnie na­
dających się do koloniza­
cyi przez polaków, opraco­
wanie odpowiedniej mapy 
i opisu.

Dla ułatwienia zapocząt­
kowania pracy tych po­
szczególnych komysyi przy- 

' znano §2’XX.) do uznania i 
dyspozycyi cenzora, nadto 
by drukarnia “Zgody” wy­
konywała im wszystkie dru­
ki darmo.

Komisye te powołane zo­
staną przez wice-cenzorów 
za porozumieniem się z Cen­
zorem, suspendowanie zaś 
członka będzie mogło mieć 
miejsce za porozumieniem 
się nadto i z członkami ko- 

' misyi. Cenzor odwiedza ko- 
> misye w razie koniecznej 
potrzeby. Agenci w portach 
mają być pod kaucyą z 
kompanii kaucyjnych w wy­
sokości określonej przez 
Cenzora.

Doniosłość tych komisyi 
jest olbrzymia. Podnosi ona 

Związku w dzia- 
społecznych i

humanitarnych, stawia go 
na wysokości przynależnej 
tak olbrzymiemu brater­
skiemu stowarzyszeniu, 
zwraca nań oczy całej po­
lonii, jednein słowem u- 
chwałą swą w tej mierze 
Sejm XV zapewnił sobie 
na zawsze wspomnienie w 
historyi Związku, gdyż 
zwraca go na właściwą dro­
gę wytkniętą przez jego 
założycieli, a z której w o- 
bec przejść w okresie or­
ganizacyjnym mimo swej 
woli zejść rnusiał.

Na oświatę wyasygnowa­
no §7000, na fundusz wsparć 
dla starców7 i kalek związ­
kowych wyznaczono §10,- 
000, która to suma ma być 
zbierana z opodatkowania 
każdego członka 1 centem 
na miesiąc.

znaczenie 
łalnościach

Niewoli straszna głucha noc 
Zasnuła kraj znękany
A coraz cięższa, wrogów, moc 
Nakłada nam kajdany.....

I nowe wciąż Teutonów złość 
Wymyślać chce katusze,
Dłoń naszą pętać im nie dość 
Chcą pętać nasze dusze!........
Słyszycie płacz dziecięcych łon! 
Słyszycie polskie matki?!
Z niemieckiej szkoły rwie się on 
Tam chłoszczą wasze dziatki!....
Brutalny Prusak chłostą śmie 
Siec plecy temu dziecku,
Co biedne nie chce modlić się 
Do Bozi po niemiecku!
Co chce rodzinną mową swą
Polskiego prosić chleba.
Za to męczarnie krwawą łzą
Już dziś mu płakać trzeba!....

P< Jacy w Księstwie 
Cieszy liskiem.

Znany dziennik “Neue 
Preusische Zeitung”, wy­
chodzący w Berlinie, o- 
chrzcony od krzyża w ty­
tule “Gazetą Krzyżową” 
(Kreuzzeitung), oskarża po­
laków na Szląsku austr., 
jakoby uprawiali wielko­
polską agitacyę i nieśli na 
Szląsk pruski pochodnię 
polskości. Chodzi widocznie 
o to, aby zwrócić uwagę 
rządu niemieckiego na rze­
kome ognisko agitacyi, aby 
tenże postarał się u rządu 
austryackiego o usunięcie 
niebezpieczeństwa. Zjadliwy 
ów artykuł brzmi jak na­
stępuje :

“Polacy widzą w Gali- 
cyi punkt krystalizacyjny 
dla swoich usiłowań i chcą 
się pozbyć swoich zobowią­
zań wobec Austryi wy­
mówką, że przyszłe państwo 
polskie może być połączo­
ne z Monarchią austro-wę- 
gierską przez unię perso­
nalną. Już od lat wielu 
wychodzą austryaccy pola- 
cy ze swojemi dążnościami 
co do przyszłego państwa 
polskiego poza granice Ga- 
licyi; występują zwłaszcza 
na Szląsku austr., gdzie 
ich władze krajowe i cen­
tralne popierają. Dopiero 
niedawno zostało polskie 
prywatne gimnazyum w 
Cieszynie upaństwowione, 
co świadczy o wielkim po­
stępie wielkopolskiej propa­
gandy. Dotąd zużywało 
środki swoje polskie towa­
rzystwo szkolne (Macierz 
szkolna) na utrzymanie pol­
skiego gimnazyum w Cie­
szynie. Po przyjęciu tego 
gimnazyum przez rząd, pol­
skie towarzystwo szkolne 
rozporządza znowu swymi 
kapitałami, których użyje 
najprzód na założenie pol­
skiego seminaryum nauczy­
cielskiego. Później ma być 
przeprowadzona polonizacja 
szkoły realnej w Cieszynie. 
Gdy niedawno komisya au- 
stryackich władz szkolnych 
przeprowadziła przyjęcie 
prywatnego gimnazyum pol­
skiego w zarząd państwo­
wy, wówczas umieściły o 
tern krótką wzmiankę tak­
że, ‘ ‘ Berliner P o 1 i t i s c h e 
Nachrichten” i wypowie­
działy zdanie, że zdaje się, 
jakoby rząd austryacki przez 
upaństwowienie tegoż gi­
mnazyum ze względu na 
coraz to większe rozszerze­
nie się wielkopolskiego ru­
chu w prowincyach gra­
nicznych, zamierzał zapro­
wadzić dokładną kontrolę 
zakładów naukowych i wy­

chowawczych, do których 
uczęszcza polski element. 
Jeżeli notatka ta pochodzi 
ze źródła półurzędowego z 
Wiednia, to miała na ce­
lu działać widocznie uśmie­
rzająco na sfery berlińskie 
i wywołać w7 Berlinie mnie­
manie, jakoby nie chciano 
w Cieszynie polaków7 popie­
rać, tylko ich kontrolować. 
Jeżeli zaś źródło półurzę- 
dowe owej notatki znajdu­
je się w Berlinie, wówczas 
jest to upomnieniem, skie- 

i rowanem w stronę Wie- 
j dnia, aby polaków7 w Cie- 
! szynie nie popierał, ale ich 
. lepiej kontrolował. Rzeczy­
wiście polacy na " Szląsku 
austr., mianowicie w Cie­
szynie, cieszą się względa­
mi władz austryckich. Za­
rząd Szląsku austr., jest 
wobec wielko-polskiej pro­
pagandy prawie bezbron­
ny. Nikt z urzędników nie 
ma odwagi wystąpić prze­
ciw polskiej propagandzie. 
Już obecnie znaduje się w7 
administracyi Szląska austr. 
przeważnie polacy i czesi. 
Językiem urzędowym jest 

j jeszcze wprawdzie język 
I niemiecki, ale może być 
' każdej chwili zastąpiony 
i przez język polski. W Szlą- 
| sku wschodnim znajduje się 
i ledwie tuzin gmin, urzędu- 
I jących po niemiecku. Mimo 
poważnych postępów pol­
skiej propagandy na Szlą­
sku austr., nie uczyniły zu­
pełnie nic ani administra- 

i cya krajowa ani rząd cen- 
i tralny, aby powstrzymać 
' posuwającą się polską lawi­
nę. Zamiast uczynić pola­
ków narzędziem polityki au- 
stryackiej, dopuszcza się, 
że Austrya bywa naduży­
waną do celów polskiej pro­
pagandy. Takie wyjątkowe 
popieranie polaków, jakie 
obserwować można w Au­
stryi od lat wielu, przekra­
cza granice austryackiej i- 
dei państwowej, jakoteż wy­
magania przezornej polity­
ki. Na ruch, szerzący się 
wśród polaków w Austryi, 
musi niestety także z nie­
mieckiej strony być zwró­
cona pilna uwaga, ponie­
waż polacy w Prusiech ta­
kie same mają cele, co ich 
ziomkowie w Austryi.”

Dałby Bóg, aby wszyst­
ko, co piszę “Kreuzzeitung” 
o rozwoju polskiej narodo­
wości na Szląsku austr., 
było prawdą. Niestety nie­
wiele w tern prawdy, tyl­
ko chce straszenia rządów 
niemieckiego i austryackie­
go wielkopolską agitacyą. 
■Zaprotestować jednak musi­
my uroczyście przeciw mie­
szaniu się kół berlińskich w 
wewnętrzne stosunki au- 
stryackie. Już teraz zazna­
czamy, że jeżeli pozwolenie 
na otwarcie polskiego semi­
naryum w Cieszynie napo­
tka na trudności, winić 
będziemy rząd o uległość 
wobec wpływów berlińskich. 
Niechże koło polskie bacz­
nie czuwa, aby nieprzyjaciel 
nie zdołał wywrzeć wpły­
wu na czynniki decydu­
jące. —

Polska w sercu Germaiii i -
Z wzrastającem niepoko­

jem spogląda hakata nie­
miecka na rozwój wychodź- 
twa polskiego z zaboru 
pruskiego w głębi Niemiec, 
mianowicie w Westfalii i 
prowincyi Nadreńskiej. Or­
gany hakatystyczne wzywają 
tamtejszych przemysłow­
ców, ażeby nie zatrudniali 
niebezpiecznych “intru­
zów”, lecz te nawoływania 
nie odnoszą skutku. Wielki 
bowiem przemysł w tych 
stronach, tak górniczy jak 
hutniczy i fabryczny, dziś 
jeszcze bez polskich robotni­
ków obyć się nie może. 
Tymczasem wychodźtwo za­
mienia się powoli na sta­
łe osadnictwo polskie w 
obu rzeczonych prowin­
cyach.

Aby uprzytomnić niem- 
com wzrastające niebezpie­
czeństwo ze strony tej pol­
skiej “inwazyi”, podaję 
znów “Rheinisch Westfali­
sche Ztg.” opartą na urzę­
dowych danych statystykę 
przebywających tam pola­
ków; Statystyka ta jest i 
dla nas bardzo interesują­
cą. Dowiadujemy się z niej,

że^w obwodzie przemysło­
wym westfalskim ' mieszka 
obecnie 162.578 polaków. Są 
to wyłącznie niemal podda­
ni pruscy, gdyż “obcokra­
jowców” jest między nimi 
tylko 292. W liczbie tej 
jest 59.782 mężczyzn, 35. 
531 kobiet i 66.295 dzieci 
niżej lat 14, co dowodzi, 
że znaczna większość wy­
chodźców przybywa tam już 
wraz z rodzinami.

Liczba polskich dzieci, o- 
bowiązanych do uczęszcza­
nia do szkoły wynosi 24.- 
851, czyli 9.74 ogólnej licz­
by uczniów, to znaczy na 
10.000 uczniów przypada 
974dzieci polskich. W okrę­
gu miejskim Gelsenkirchen 
stosunek ten procentowy 
podnosi się na 21.9, w o- 
kręgu wiejskim Reckling­
hausen na 16.3 i w okręgu 
wiejskim bochumskim na 
12.8.—Pod względem wy­
znania polacy dzielą się na 
111.616 katolików, 50.789 
ewangelików (M ażur ó w) 
168 baptystów, 5 żydów.

Wśród 171.663 górników 
westfalskiego okręgu prze­
mysłowego było 46.380 po- 

‘ laków, czyli 27, znaczy na 
' KXX) górników przypada 270 
i polaków w innych gałęziach 
; przemysłu było zatrudnio- 
| nych 10.849 polaków, — 
i znaczna liczba wychodźców 
— bo 780 —nabyła tam już 
domy lub inne realności. 
Ci widocznie zamierzają po­
zostać tam już na stałe. 
Rzemiosłem na własną rę­
kę, t. j. we własnem przed­
siębiorstwie, trudni się 1519 
polaków.

Dotychczas jeszcze, z nie- 
licznemi stosunkowo wyjąt­
kami, pod względem naro­
dowym trzymają się dziel­
nie. Biorą oni żywy udział 
w życiu politycznem, i to 
nietylko przy wyborach do 
ciał prawodawczych, lecz 
także do reprezentacyi gmin­
nych i kościelnych. W do­
zorach kościelnych mają 
polacy swoich reprezentan­
tów: w Bankau 4 (na 8), w 
Langendreer 2 ( na 8), 
Horsthausen 2 ( na 8), E- 
wing 4 (na 10), oprócz te­
go 7 jeszcze innych pa­
rafiach.—W dozorach szkol­
nych niema polaków*.  Ra­
dnym miejskim jest tylko 
jeden polak i to w Kastro- 
pie, wybrany podobno przy 
poparciu centrum. Mazurzy 
mają jednego i dwóch re­
prezentantów tylko w ewan- 
gielickich presbiteryach w 
Wattenscheid i Eickel. — 
Do niemieckich towarzystw 
wojackich (Kriegerverei- 
nów) należy 2870 polaków, 
lecz są to wyłącznie niemal 
Mazurzy ewangieliccy z 
Prus Wschodnich.

Zycie polskie skupia się w 
polskich stowarzyszeniach, 
których razem istnieje tam 
132, z tej liczby 102 w 
Westfalii i 30 w prowincyi 
Nadreńskiej. Westfalskie li­
czą razem 11.847 członków; 
do stowarzyszeń zawodo­
wych należy 4000 polaków. 
Bibliotek polskich ludowych 
jest w Westfalii 52.

W interesie narodowym 
życzyć wypada, aby wy­
chodźtwo polskie w7 tych 
rdzennie niemieckich okoli­
cach pozostało i nadal tyl­
ko czasowem, gdyż, osiadł- 
szy tam na stałe, polacy, 
jeśli nie w tem, to, w na­
stępnych pokoleniach na 
pewno ulegną germanizaeyi.

Zamach na Prezydenta.
GUANAJAUATO, Mex., 

28 października. Niejaki 
Elias Toscano strzelił do 
prezydenta meksykańskiego 
Diaz, ale chybił. Maniaka 
ujęto i osadzono w7 wię­
zieniu.

amerykańskich nieprzychylnych 
naszej sprawie... i że nie ma na­
dziei, aby sprawa biskupów pol­
skich dla Ameryki rozbieraną by­
ła na plenarnem posiedzeniu Pro­
pagandy w Listopadzie lub Gru­
dniu. Pomimo to wszystko Wiel. 
nasz Delegat ma nadzieję, że coś 
przecież w Rzymie dla polaków w 
Ameryce zdoła wy kołatać.

Sprawę biskupów polskich źle 
zrozumiano w Europie, jak się to 
okazuje z tamtejszych gazet, któ­
re jednomyślnie prawie donoszą, 
jakoby polakom katolikom w A- 
meryce rozchodziło się koniecznie 
i jedynie o utworzenie osobnych 

; dyecezyi dla polaków. Wobec te­
go uważaliśmy za stósowne popro­
sić Wiel. ks. Kruszkę, aby przed 
swym rychło nastąpić mającym 
odjazdem z Rzymu postarał się 
tak dostojników Kościoła jakoteż 
i publiczność tamtejszą o istot­
nych życzeniach naszych należycie 
poinformować i błędne informa­
cje o nas sprostować! Przesłaliś- 
my mu nadto pewne wskazówki 
tyczące się dalszych starań około 
wywalczenia równouprawnienia 
dla kleru polskiego w tym kraju.

Na powodzian w dalszym ciągu 
przysłali: Z przeniesienia $1987.34 
Ks. Teodor Jarzyński, Denver, 
Col. $5.00 Ks. E. Kozłowski z Bay 
City nadesłał $234.50 Na tę su­
mę złożyli: Ks. E. Kozłowski 
$25.00; po $5.00: ks. Józef Ka­
miński, dr. C. Świątek, S. W.

■ Kluczycki, Jan Ignaczak; W. Cie- 
' sielska $2.50; po $2.00: L. Olszew­
ski, Jan Adamczyk; I. Kliński

■

Przy egzaminie.
— Czy nie powiedziałby mi pan, 

jakie związki wytwarza srebro i 
złoto?..

Hm ... tak — t. j. najczęściej 
wytwarza związki małżeńskie...

OD WYDZIAŁU 
WYKONAWCZEGO

Wieści nadeszłe z Rzymu nie 
bardzo s» wesołe. Delegat nasz 
Wiel. ks. Kruszka donosi nam, 
że ktoś z Ameryki przysłał Propa­
gandzie wycinki różnych gazet

i $1.50; po $1.00: J. Staszyński, 
■ F. Langa, J. Lijewski, J. M.Pa-- 
I welski, F. M. Glaza, A. Iłuszkow- 
• ski, E. Warszawski, J. Tym, A. 
j Lewandowski, A. Budziński, M.

Kulczak, F. Polarek, A. Przy 
I bylski, F. Razmus, S. Szeszułski, 
i S. Bukowski, W. Karpus, M. 
j Karpińska, W. Ciesielski, R. 
i Stetkiewicz, F. A. Polarek.

W Fisherville ogólna kolekta 
' w kościele $9.00. Nadto złożyli 

po $1.00: Kazimierz Mroziński, 
Józef Kalinowski, Jan Kica, Fran­
ciszek Gierulski, Izydor Rytlew- 
ski, M. Kazyjak, Marcin Wejrow- 

' ski, Józef Machelski, M. Cieśliń- 
! ski, M. Gross, M. Latocki. Fran­

ciszek Rytlewski, Józef Nowa- 
czyk, J. Cieśliński, Roch Kośnik, 

i Józef Wróbel, Maryanna Net- 
kowska, Franciszek Mćoziński, 
Wincenty Latocki, T. Piotrowski, 

i Szczepan Glaza, Stanisława Cie­
sielska, Jan Sikorski.

Razem $2226.84 
i Na delegacyę rzymską złożyli: 

Z przeniesienia $1415.59 Ks. Ma- 
: chnikowski ((przez Stów, księży 
i świec.) $5.00. Ks. T. Jarzyński 
; $5.00.

Razem $1425.59
Rodaków, którzy jeszcze mają 

zamiar w ręce nasze złożyć ofia­
ry, na cele powyższe prosimy, 
aby raczyli to uczynić bezwłocz- 
nie, gdyż w krótkim czasie zbie­
ranie kolekt, tak na powodzian 
jakoteż i na "delegacyę rzymską 
zamkniemy.

Ks. K- Sztuczko, C. S. C. 
I Sek. W. Wyk.

Chicago, 111. d. 24go paź. l903r.

■
WAŻNE DLA CZYTELNIKÓW.

W tych dniach otrzymaliśmy z Europy znaczny zapas 
znanego na cały świat dzieła pod tytułem

“BEN HUR”
Jest to opowiadanie historyczne z czasów Jezusa Chry­

stusa, napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Wal- 
lace go, ozdobione 120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzie­
ło to jest ozdobnie oprawne w płótno z kolorowymi i zło­
conymi wyciskami na okładce.

BEN-H.UR należy niezaprzeczenie do najwspanialszych 
i najpoczytniejszych utworów literackich.

Dzieło to ukazało się we wszystkich nieomal językach i 
rozeszło się w setkach tysięcy egzempl__ ________________
powodzenie swoje populanrnej treści religijno-historycznej i 
świetnemu pióru autora, jen. Lew. Wallace. Autor powie­
ści zwiedził wszystkie święte miejsca w Palestynie, tak dro- 

nim wywarły, napi 
Sława, jakiej znaki 
i" 
wdziwie chrześcijańską.

stawia panujące ówczesne stosunki, pragnienia i nadzieje 
Żydów, tłóinaczy przez usta Baltazara, jakim ów zapowie­
dziany Mesyasz będzie, w przeciwieństwie do urojeń żydow­
skich, nauczycielski żywot Zbawicielu, entuzyazm Żydów, o- 
puszczenie Mistrza i męczeńskę śmierć Jego. Wszystko to 
przedstawia w barwnych kolorach, a obrazy w powieści za­
chodzące, mianowicie boska postać Chrystusa, na zawsze po­
zostają w pamięci i sercu.

Dzieło to ukazało się już poprzednio w tłomaczeniu 
polskiem, lecz przedstawia pod względem języka wiele nie- 
domagań. Zdarza się wprawdzie rzadko, aby dzieła tłoma- 
ezone, pisane były tak pięknym językiem, jak prśce orygi­
nalne, — tłomacz bowiem, chcąc oddać ducha, który da się 
wyrazie tylko w pewnych zwrotach, będących cechą danego 
języka, ma często do zwalczenia niezwykłe trudności.

Cena egzemplarza $2.00.
w. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL.

rozeszło się w setkach tysięcy egzemplarzy. Zawdzięcza ono 
powodzenie swoje populanrnej treści religijno-historycznej i 
^Świetnemu jńóru autora, jen. Lew. Wallace. Autor powie- 

gie każdemu chrześcijaninowi, i pod wrażeniem, jakie na 
.....  napisał dzieło, którein zachwyca cały świat. 
. ....... . “ bomita ta praca zażywa, jest zupełnie za­

służona, — tchnął w nią bowiem autor całą swą duszę, pra­
wdziwie chrześcijańską. To też wpływ jej jest zacny, szla­
chetny. W powieści tej rozwija autor .szczytne myśli, przed-

Zydów, tłóinaczy

skich, nauczycielski żywot Zbawicielu, entuzyazm Żydów, o- 
puszczenie Mistrza i męczeńskę śmierć Jego. Wszystko to 
przedstawia w barwnych kolorach, a obrazy w powieści za- 

zostają w pamięci i sercu. * y ’ r
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• 10,(XX) (dziesięć tysięcy) 10,000 J

KALENDARZY JIARYANSKICH 
NA ROK 1904 

(Karola Miarki w Mikołowie).

Kalendarza tego prawie zbytecznem jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 
on jest i lublamy w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalendarzny Gu i .. r-«K/ąiąjnKjj tuzinie. p<owy Kalendarz

zawiera oprócz ipitu imion Świętych Pińskich na każdy dzień roku nastę­
pujące powieści, poezye 1 artykuły: ’

1. Wiadomości ogólne z kalendarza 
liturglczno-kośclelnego.

2. Do naszych czytelników wyjątek 
z listu pasterskiego arcybiskupa
J. Bilczewskiego (z ilustracyą).

8. Zgon Świętego Józefa z ilustracyą
4. Cudowny obaz Matki Boskiej

w Częstochowie, opis z ilus­
tracyą.

5. Ara Coeli, legenda z pięknemi 
ilustracyami.

6. Hrabia i Klucznik Gerwazy, ry­
sunek Kossaka do poematu “Pan 
Tadeusz.”

7. Kochani Czytelnicy, list paster­
ski Arcybiskupa Poznańskiego, 
Floryana 8łablewskiego.

8. Palec Boży, powieść historyczna 
z końca przeszłego stulecia z ilu- 
stracyaml.

9. Skowronek, legenda T. Szeli- 
gowski.
Prawa droga odpowiadanie mo­
ralne z czasów’ obecnych z ilu­
stracyami.
Gospodarstwo wiersz z poematu 
“Pana Tadeusza” Adama Miczkie- 
wicza z rysunkiem Kossaka.
Błogosławieństwo pierwszej Ko-

10.

11.

munii Św. Powieść osnuła na tle 
stosunków spółczesnych, z ilu- 
stracyaml.
Matka boleśclwa, opowiadanie 

'moralne.
Pod stopami Krzyża, wierz. 
Gawędy o starych dziejach z ilu 
stracją “złota brama w Kijowie”. 
W pogoni za szczęściem, opo­
wiadanie.
Ciężkie czasy, humoreska z llu- 
stacyami.
Trafił frant na franta, zdarzenie 
prawdziwe, wierszem.
W czterdziestą rocznicę powsta- • 
nla w 18B3 roku, wierazem Lud- • 
wika Mizerskiego. “
Jak drzewa owocowe pielęgno­
wać należy, artykuł o ogrodni­
ctwie.
O przyzwoitem zachowaniu się 
w życiu codziennem i o dobrych 
obyczajach, uwagi.
Tajemnica długiego życia, arty­
kuł treści naukowej.

28. Rozrywki w wolnych chwilach 
z ilzstracyami.

24. Praktyczne rady.
25. Żarty i dowcipy, z ilustracyami.

Jako dodatek dołączony jest kandarz ścienny na rok 1904, kalend*
rzyk kieszonkowy, Chrystus Pan w katedrze Krakowskiej, Bóg był 1 jest, 
ojczyzna trzy obrazy cieniowe i obraz kolorowy Matki Boskiej Często­
chowskiej.

Cena pojedynczego egzemplarza 20 centów.
Dla kupujących w większej ilości odstępuje się odpowiedni rabat.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., CHICAGO, ILL.

13.

14.
15.

16.

17.

18.

19

20.

21.

22.

12.
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Wiadomości Krajowe.

Krachy bankowe.
PITTSBURG, Pa, 22 

października. —Federal Na­
tional bank tutejszy za­
mknął wczoraj drzwi, po­
zostawszy dłużnym blisko 
dwa miliony dolarów swym 
depozytorom. Upadek tego 
banku został spowodowany 
przez dwutygodniowe wy­
ciąganie na gwałt swych 
depozytów.

Depozytorzy wyciągnęli 
około $2,000,000; hank nie 
miał więcej pieniędzy pod 
ręką i zmuszony był za­
mknąć drzwi. Pozostaje je­
szcze do wypłacenia około 
$2,000,000. Bank ten był 
jednym z największych. Je­
go obrót finansowy wyno­
sił $4,600,000.

Wyciąganie depozytów 
rozpoczęło się przed dwo­
ma tygodniami, gdy akcye 
banku się obniżyły z 115 
do 80. Rozpuszczono pogło­
skę, że bank poniósł ogro­
mne straty, a to zaalarmo­
wało depozytorów. Prezy­
dent banku Langfitt chcąc 
zapobiedz ruinie, ogłosił, 
że bank utracił tylko $140,- 
(XX) wskutek zbankrutowa­
nia kompanii Eastern Tube 
Co.

JOLIET, Ill., 22 paź­
dziernika. — Stanowy bank 
w Lockport, UL, został za­
mknięty wczoraj; długi po­
dają na $100,000, z których 
$75,000 należy się depozy­
torom. Zakładowy kapitał 
banku wynosił $25,(XX). 
Większość kredytorów skła­
da się z farmerów, robotni­
ków i niezamożnych kupców.

Prezydent banku Bacon, 
dowiedziawszy się o zamie­
rzonej rewizyi książek ban­
kowych przez stanowego u- 
rzędnika, przepisał swą wła­
sność na żonę, aby tym spo­
sobem ocalić swój majątek. 
Jest to postęp niecny, nie­
godny człowieka i wywo­
łał ogromne rozjątrzenie 
wśród depozytorów. Bacon 
zdaje się zostanie areszto­
wanym pod oskarżeniem 
przyjmowania depozytorów, 
chociaż wiedział, iż bank 
jest zachwiany. Powód za­
mknięcia banku nie wiado­
my jeszcze.

BALTIMORE, Md., 22 
października. — Dyrektorzy 
zamkniętego banku Union 
Trust Co., na ostatniem po­
siedzeniu postanowili otwo­
rzyć bank przed paru dnia­
mi zamknięty wskutek nie­
bacznej tranzakcyi z kompa­
nią kolejową.

LE SEUR, Minn., 23 
października. — Wczoraj za­
mknięto tu bank znany ja­
ko Farmers and Merchants 
bank. Długi podają na $80,- 
(XX). Co spowodwało za­
mknięcie banku niewiadomo 
jeszcze.
Olbrzymie bankructwo.

PEORIA, Ill., 23 paź­
dziernika. —Wczoraj zawie­
siła wypłaty największa tu­
tejsza fabryka żniwiarek 
Acme Harvester Co., w któ­
rej pracowało tysiąc ludzi. 
Zobowiązania wynoszą dwa 
miliony dolarów. Wszyscy 
ludzie stracili pracę. Komi­
tet wierzycieli robi starania, 
ażeby w najkrótszym czasie 
puścić fabrykę ponownie w 
ruch.

Skradli lokomotywę.
JANESVILLE, Wis., 23 

października. — Sześciu 
“trampów” ukradło loko­
motywę stojącą w pobliżu 
Beloit, Wis., i udało się w 
stronę Caledonii, 111. Przez 
trzy godziny ruch kolejowy 
wstrzymany był, a to z o- 
bawy, aby nie przyszło do 
katastrofy. Skradzioną lo­
komotywę znaleziono na to­
rach pomiędzy Rosen a Ca­
ledonia, iii.

Pośpieszny pociąg St. 
Paul and Duluth o mało 
co nie został zniszczony. 
Pasażerowie ocalenie swe 
mają do zawdzięczenia 
przytomności umysłu agen­
ta kolejowego, znajdujące­
go się na wieży kolejowej 
“Do” przy Beloit. Agent 
zauważywszy lecącą loko­
motywę, telefonował do 
Caledonia, wskutek czego 
dochodzący pociąg w czas 
wstrzymano.

Łazęgowie wsiadłszy na 
lokomotywę puścili ją ca­
łą parą, lecz przedtem za­
gasili ostrzegawcze latarnie 
na przodzie lokomotywy 
się znadujące. Mniemano 
z początku, że lokomotywa 
uciekła, ale krzyki “tram­
pów” na niej się znajdu­
jących kazały domyśleć się 
kradzieży.

Zawiadomieni o kradzie­
ży lokomotywy urzędnicy 
kolejowi, natychmiast 
wstrzymali wszystkie pocią­
gi aby uchronić je od nie­
bezpieczeństwa. Za złodzie­
jami puszczono się w pogoń. 
Łazęgowie pozostawiwszy 
lokomotywę uciekli do lasu.

Przypuszczają tu, że zło­
dzieje popełnili jakąś zbro­
dnię i skradli lokomotywę, 
aby łacniej uciec.

Ciekawy wyrok.
BUTTE, Mont., 23 paź­

dziernika. —Sędzia Clancey 
wydał wyrok wczoraj przy­
sądzający kopalnię Minnie 
Healey, jedną z najbogat­
szych, szacowaną na $10,- 
(XX),(XX) F. A. Heinze, a 
także zakaz sądowy skiero­
wany przeciw kompanii 
Boston i Montana. Wobec 
tego wyroku wszystkie ko­
palnie należące do Amal- 
gamated Copper Co. w Mon­
tana mają być zamknięte. 
Rozkaz już został wydany.

Wskutek zamknięcia ko­
palń przez powyższą kom­
panię przeszło 15000 gór­
ników straci zatrudnienie. 
Kopalnie zostały zamknięte 
na czas nieograniczony. 
Kompania płaciła dziennie 
swym robotnikom przeszło 
$50,(XX).

Wielkie oszustwo
NOWY YORK, 27 paź­

dziernika. — Według donie­
sień korespondenta nowo- 
yorskiego dziennika Herald, 
to nadużycia w departamen­
cie spraw wewnętrznych, z 
gruntami rządowymi prze­
wyższają wszystkie inne do 
tej pory odkryte. Śledztwo 
w sprawie oszustwa z grun­
tami rządowymi, nie ma 
styczności ze śledztwem 
prowadzonem w sprawie 
nadużyć popełnionych z 
gruntami na rezerwacyach 
indyańskich i swym ogro­
mem przewyższa takowe. 
Obliczają, że nadużycia wy­
noszą przeszło $15,000,000.

O rozmiarze korupcyi z 
gruntami rządowymi jedy­
nie minister spraw we­
wnętrznych ma być szczegó­
łowo poinformowany, lecz 
tymczasowo wszystko jest 
w sekrecie trzymane, aż do 
czasu ukończenia śledztwa. 
W tajemniczeni bliżej w tę 
sprawę utrzymują, że rząd 
oszukano najmniej na $15,- 
000,000.

W skandalu tym mają 
być w mieszani wielcy u- 
rzędnicy rządowi a nawet 
senatorowie. Obiega pogło­
ska i nie będzie podstawy, 
że pięciu senatorów jest o- 
skarżonych o nadużycia. 
Nazwiska ich mają być wy­
mienione w sprawozdaniu 
złożonem na ręce ministra.

Senatorowie ci porozumie; 
niu z innymi urzędnikami 
przywłaszczali homesteady, 
podstawiające nieistniejące 
osoby lub zakupywali grun­
ta po $1 albo $2 przeznaczo­
ne przez rząd na lasy i od­
przedawali takową po wy­
górowanej cenie.

Oszustwo to było upra­
wiane na większą skalę ani­
żeli nadużycia w departa­
mencie pocztowym.

Kanada burzy się.
OTTAWA, 23 paździer­

nika.— Na żądanie senatu 
przedłożył rząd kanadyjski 
całą korespondencyę w spra­
wie oddania sprawy linii 
granicznej Alaski pod roz­
strzygnięcie sądu polubow- 
wnego. Pokazuje się z tej­
że, że Anglia zgodziła się 
na sąd, nie pytając Kana­
dy. Posłowie z wszystkich 
stronnictw oświadczyli, że 
postępowanie rządu angiel­
skiego wywołało w całym 
kraju takie samo niezado­
wolenie, jakie istnieje już 
w Afryce południowej i w 
Irłandyi.

Północ przeciw połu­
dniowi.

Siady tej bratobójczej woj­
ny, która wybuchła w po­
czątkach sześćdziesiątego 
roku, zostały zatarte przez 
cały naród, tworząc jedno 
silne przedmurze przeciw 
zewnętrznym nieprzyjacio­
łom. Jakkolwiek różnimy 
się w niektórych sprawach 
mniejszej wagi, to jednak­
że bez kwestyi zgadzamy 
się wszyscy na to, że Seve; 
ry lekarstwo na Nerki i 
Wątrobę jest najlepszem 
lekarstwem na choroby 
tych dwóch organów gdyż 
wytrzymało ono próbę tak 
napółnocy jak i na południu 
przez długie lata. Jeżeli 
zauważycie boleści w krzy­
żach, jeżeli wasza wątroba 
stanie się odrętwiałą i do­
staniecie zapalenia nerek, 
to lekarstwo przyniesie wam 
ulgę. Pomaga ono trawie 
niu, pomaga w czyszczeniu 
pracy nerek, wydala nieczy­
stość ze krwi, usuwa kwas 
urynowy, uśmierza zapale­
nie j wlewa nową energię, 
w organy. Tysiące poświad­
czeń stwierdzają, ile to lu­
dzi zostało wyleczonych z 
żółtaczki, z choroby Brigh; 
ta, kamienia w pęcherzu i 
z bolesnej krwawej uryny. 
Cena 75 centów i $1.25. 
Pytajcie się o nie swego 
aptekarza. Jeżeli nie ma go 
na składzie, piszcie do W. 
F. Severa & Co. Cedar 
Rapids, Iowa. Kto nadeśle 
$1.00 opłacimy koszta prze­
syłki.

NATURA ZAWIADA­
MIA nas, jeżeli nam coś 
zagraża. Odgadujemy to po 
swych uczuciach. Jest to 
właśnie czas, aby się posta­
rać o dobre lekarstwo. Mo­
że już słyszeliście o Dra 
Piotra Gomozo, starem le­
karstwie ziołowem, które 
nie jest sprzedawane w 
aptekach a które jest w u- 
życiu sto lat z górą. Teraz 
jest czas do spróbowania 
go. Piszcie do Dr. Peter 
Fahrney, 112 —114 So. 
Hoyne ave., Chicago, 111.

Korespondencya
WASHBURN, Wis. Ja niżej 

podpisana donoszę wszystkim 
krewnym i znajomym, że moja 
najukochańsza matka Gertruda z 
Kubiaków Mosiniak, urodzona 
we wsi Bieganowie a później za­
mieszkała w Kogalinku w W. K. 
Poznańskiem rozstała się z tym 
światem 28 września 1903 r. prze­
żywszy lat 81. Pogrzeb odbył 
się z domu jej córki Apolonii u 
której ś. p. Gertruda Mosiniak 
przez długie lata przebywała.

W smutku pozostali: Apolonia 
Oberc, córka. Wojciech Oberc, 
zięć. Andrzej, Stanisława, Fran­
ciszka, Anna, Jan, Zygmunt, Wła­
dysław, wnukowie i wnuczki.

Goiter, Rogers & FiWicli, 
ATTORNEYS and COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle i Washington ill.

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR. Tel. Mtln 810

GAWĘDZIARZ.
Wydrukowaliśmy w wielkiej ilości 

książkę z wielu pięknemi powieścia­
mi pog tytułem “Gawędziarz,” którą 
poprzednio sprzedawaliśmy po dola­
rze ($1.00), a obecnie sprzedajemy ją 
z powodu wielkiego zapasu po 50c w 
miękkiej oprawie, a po 75c w mo­
cnej oprawie.

Książka la zawiera następujące po­
wieści 1 opowiadania:

Królowa Sów’, Czerwiny pies, 
Śmierć Kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski,)Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku, 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Maciuś, Demokra­
ta w kłopotach, Wyborna rada Do­
brana para. Czy jadł asan pierniki w 
kościele? Karpie, Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich, Postronek, Żebrak 
sprytny oszust, Rachunek malarza, 
Perły, Gawąda dziadunia z okolic. Le­
szna, Kasinka, Ostatni figiel pana Ja­
centego był najleptzy, Owce, Wesoły 
Szwanda, Złoty kołowrotek. Zbawiciel 
w drodze, Kara po śmierci, Długi, 
szeroki i bystrooki.

W. Dyniewicz.

Nowe książki!
Porozbiorowe Dzieje Polski, 

czyli jak naród polski walczył za ojczy­
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki.

Tom I. Treść: Słowo wstępne. Pier­
wszy rozbiór Polski. 1) Konstytucya 8 go 
Maja. 2) Drugi rozbiór Polski, 8) Po­
wstanie Kościuszkowskie, 4) Legie pol­
skie, 5) Księstwo Warszawskie, 6) Kró­
lestwo Kongresowe, 7) Powstanie Listo­
padowe. 256 stronic.

Tom II. Treść: 1) Reformy po roku 
1831, 2) Emigracya, 8) Spiski i konspi- 
racye, 4) Rewolucya lat 1848 -49,5) Woj­
na wschodnia, 6) Powstanie roku 186 :, 
7) Okres popowstaniowy. 252 stronic. 
Oba tomy w jednej książce.
Cena $t .00
Hrabia Monte-Christo, przez Aleksan­
dra Dumas, tomy: 1, 2, 8, 4, 5, 6 i 7 po 
30 c każdy, albo wszystkie razem 
za $1 .50
Cuda Boże wre Mszy św. broszurowana 
cena 30c

Nowa Sybilla zawierająca najważ­
niejsze przepowiednie o przyszłości, ty­
czące się Kościoła Sw., Polski 1 Sło­
wiańszczyzny. Cena25 c

Milioner 1 Śmieciarz, tłómaczenie z 
niemieckiego. Cena 80c

Poradnik dla kobiet, które chcą być 
zdrowymi, napisał Dr. Józef Zielczak, 
cena 15c
Odzyskana Córka, powieść obyczajowa, 
cena 80c

Czort i pół kwrarty wódki, opowieść 
cena 15c
Cuda Boże w Przenajświętszym Sakra, 
menele, cena 80c

Kantyczka czyli pastorałki i Kolędy» 
w twardej oprawie, cena 75c

Zmartwychwstanie z trumny, po 
wieść z czasów powstania z r. 1868 przez 
Stefana Chorm, cena lOc

Piosnki, dumki i arye narodowe, 
cena 25c

Piękna Historya o cierpliwej Hele­
nie, córce króla Antoniusza, cesarza tu­
reckiego z Konstantynopola (Carogrodu), 
która będąc u dworu, później przez 22 
lat pielgrzymując, wielkie utrapienia i 
n dzę cierpliwie i mężnie znosiła. Ce­
na egzemplarza 15c

UWAGA! Wszystkie książki powie­
ściowe, historyczne, naukowe jak i 
książki do nabożeństw a, ogłaszane dotąd 
w gazecie, są w osobnych kataloga5h 
które wysyłamy każdemu, kto przyśle 
2c markę pocztową.

Władysław Dyniewicz.

NOWE OBRAZY.

Otrzymaliśmy duży zapas obrazów roz­
miaru 15x20 cali. Są to pięknie wykoń 
czone obrazy kolorowe, na grubym chiń­
skim papierze. Obrazy te są bardzo sto­
sownie do oprawy w’ ramy. Ponieważ 
heliograwura jest olejno wykończona, 
można te obrazy zmywać wodą i nigdy 
się nie psują. Obrazy te sprzedajemy
po następujących cenach:
Św. Zofia, rozmiar 15x20, cena 25c 
Matka B. Gidelska, rozmiar 15x20, cena 25c
Sw. Józef, rozmiar 15x20, cena 25c 
Oblicze P. Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Agata, rozmiar 15x20, cena 25c
Św. Tekla, rozmiar 15x20, cena 25c
Św. Rozalia, rozmiar 15x20, cena 25c
Św. Barbara, rozmiar 15xi0, cena 25c
Św. Roch, rozmiar 15x20, cena 25c 
Naj. Serce Maryi, rozmiar 15x20 cena 25c 
Jezus na krzyZu, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Szczepan, rozmiar 15x20, cena 25c
Św. Antoni Padewski, rozmiar 15x20, 

cena 25c 
Sw. Jerzy, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Rodzina, rozmiar 15x20, cena 25c 
Niepokalanie poczęta, rozmiar 15x20, 
t cena 25c

Sw. Weronika, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Elżbieta, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Stanisław, rozmiar 15x20, cena 25c 
Opatrzność Boska, rozmiar 15x 20, cena 25c 
M. Boska Różańcowa, rozmiar 15x20,

cena 25c 
Św. Wiktoryą, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Wacław, rozmiar 15x20, cena ‘ 25c 
M. Boska Szkaplerzna, rozmiar 15x20,

cena 25c
M. Boska Piekarska, rozmiar 15x20, 

cena 25c
M. Boska Karmiąca, rozmiar 15x20 

cena 25c 
Zbawiciel świata, rozmiar 15x20, cena 25c 
M. Boska Nieust, Pomocy, rozmiar 15x20,

cena 25c 
Św, Jan. rozmiar 15x20, cena 25c 
M. Boska Loretańska, rozmiar 15x20

cena 25c 
Najśw. Serce Jezusa, rozmiar 15x20, 

cena 25c 
Najśw. Serce P. Maryi, iozmiar 115x20

cena 25c
Sw. Jan Chrzciciel, rozmiar 15x20 cena 25c 
Sw. Walenty, rozmiar 15x20, cena 25j 
bw. Floryan, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Józefa, rozmiar 15x20 cena ,25c 
Koronacya M. Boskiej, rozmiar 15x20,

cena 25c 
Św. Agneszka, rozmiar 15x20, cena 25c 
Anioł Stróż, rozmiar 15x20, cena 25c 
Najsłodsze Serce Jezusa, rozmiar 15x20,

cena 25c
M. Boska Karmelska, rozmiar 15x20,

cena 25c 
Michał Archanioł, rozmiar 15x20, cena 25c 
5 Ran Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 
Błogosławieństwo domu, rozmiar 15x20,

cena 25c 
Żywot Genowefy, rozmiar 15x20, cena 25c
N. P. M. Ostrobramska, rozmiar 15x20,

cena 25c 
Św. Trójca, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Anna, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Katarzyna, rozmiar 15x20, cena 25c 
Matka Boska Częsłochowskd, rozmiar 15x20

cena 25c 
Matka Boska LcZańska rozmiar 15x20

cena 25c 
Matka Bos. Kalwaryjska, rozmiar 15x20

cena 25c 
Siedm Sakramentów św., rozmiar 15x20

cena 25c 
Św. Kazimierz, królewicz polski, ozdo­

bnie wykończona fotograwura koloro­
wa na grubym papierze. ^Pozmlar 
16x20. Cena 25c

Święta Trójca, kolorowa heliograwura 
na chińskim papierze obraz prze­
śliczny. Rozmiar obrazu 16x20 cali. 
Cena 60c.

Matka Boska Częstochowska, wspaniała 
heliograwura kolorowa na mocnym 
papierze. Rozmiar obrazu 16x20 Cena 
60c.

Matka Boska Niep. Pocz. piękna kolo 
rowa heliograwura na chińskim pa 
pierze. Rozmiar 16x20. Cena 60o 

Święty Józef opiekun Pana Jezusa 
piękna heliotrraw’ura kolorowa na 
chińskim papierze. Rozmiar 16x20. 
Cena 60c
Św’ Frannciszek z As\żu fotografura 

kolorowa pięknie wykończona. Roz 
miar 16x20 c. Cena 60

WINO
Jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
tołądek.

TRINERA
AMERYKAŃSKI 

ELIXIR 
GORZKIEGO 

WINA 
jest komblnacyĄ wina z ziołami 1 
dla tego stanowi najlepsze lekar­
stwo familijne na żołądek 1 ner­
wy, które wzbogaca 1 wyrabia 
krew. Do nabyola w aptekach.

JOS. TRINER,
799 8. Ashland Av^ .Chicago. 111.

Od nas można knpió co tylko jeden 
sobie życzy. Zanim kupisz od in­
nych, przyślij nam na powyższy 
adres 2c markę po “Illustrowany 
Przewodnik dla Kupujących.”

Osobiście dla Abonentów!

[użo na bur orcâB ». i to tak atraażnie. te dotknąio katdy organ w 
• zobaczenia przyszłej wiosny. Pomimo te mia-

Vltae-Ore nie potrzeba aby was przekonać że jest ono nn 
karstwem w zjemi, na ziemi i ze ziemi dla cierpiących ludz 
dow ieść, że ono wyleczy dana chorobę jak wyleczyło wielu innych. 
Jedna uneya tej Kudy (jedna paczka) rozpuszczona w kwarcie wody, 
wystarczy na miesiąc, jest to wystarczająca dla was próba, wszystkie 
dowody chcemy wam przedstawić, 1 chcemy wam lekarstwo to przesłać 
na nasze ryzyko. Wy macie byc sędziami! Jedno miesięczne leczenie 
się tern naturalnem lekarstwem uczyni dla was to co sześciomiesięczne 
używani© innych ogłaszanych lekarstw uczynić nie może. Jeśli tego nie 
uczyni, wy macie decydować, nic od was nie żądamy 1

Czytajcie naszą specyalną ofertę.

POSZLEMY na żądanie każdemu agentowi lub czytelnikowi 
“GAZETY POLSKIEJ W CHICAGO”, lub osobie reko­

mendowanej przez prenumeratora lub czytelnika, pełnego r •/.- 
miar u dolarową paczkę Vitne-Ore, przez pocztę. opłaca­

jąc przesyłkę; paczka taka wystarczy na jeden miesiąc a pł ci 
się za takową w miesiącu po otrzymaniu; jeżeli otrzymujący może szcze 
rze powiedzieć, że używanie lekarstwa tego zdziałało dla niego lub dl i 
niej więcej aniżeli wszelkie lekarstwa przepisano przez doktorów i me 
dyeyny patentowe, jakie kiedykolwiek używano. I rzeczytnjcie to u- 
ważni© i zrozumcie to, że żądamy od was wtedy tylko pieniędzy, jeż li 
będziecie zadowoleni. Bierzemy całe ryzyko na siebie; nie macie nic do 
stracenia. Vitae Ore jest naturalną, trwałą podobną do skały subst ncyą 
mineralną—Rudą—dobywaną z ziemi tak samo jak złoto lub sr. br i 
wymaga około 20 lat na oxvdowanle. Zawiera rodzime żelazo siarkę i 
magnezium i jedna paczka równa się pod w/ględem właściwości leczni 
C2vch i sile 800 galonów najbardziej skutecznej wodzie mineralnej, pi­
tej wprost od Źródła. Jest to odkrycie geol giczne, do którego nic ule 
może być dodane aui ujęte. Jest to cud stulecia na leczenie takich cho­
rób jak reumatyzm, chorobę Brighta, zatrucie krwi, chorobę serco­
wą, wodną puchlinę, katar i choroby gardła, wątroby, nerek i pęche­
rza; choroby żołądka, niedolegllwości koble e, grypę, febrę, rozstro­
jenie nerwowe, ogólne osłabion e, jak tysiące doświadczyły, a żaden z 
tych, którzy pisali o paczkę tego lekarstwa nie zaprzeczy temu, skoro 
takowe używał. Vltae-Ore wyleczyło więcej chronicznych, upartych i 
uznanych za niew’vleczalne chorób, aniż**li  jakiekolwiek znane lek tr­
atwo i zdziała w takich wypadkach więcej, aniżeli jakikolwiek inny śro­
dek medyczny, przepisy lekarskie jakie można tyl o otrzymać. , ilae- 
Ore zrobi to samo dla Was co zdziałało dla setek czytelników tej gaze­
ty*,  jeżeli spróbujecie takowego. Poślijele po 81.<10 paczkę na nasze ri- 
zjko. Nic nie tracicie, tylko znaczek 2c na odpowiedź. Nie chcemy <»d 
tych pieniędzy, którvm Vitae-Ore ni*  przyniesie uki. Macie być swoimi 
sędziami! Czy może być coś lepszego? Która rozsądna osoba, bez wzglę­
du jakby nie była uprzedzona, a która chce być uleczoną I chce zapłacić 
za to, nie skorzystałaby z tego by sposobność Yitae-Ore na tok dostępnej 
ofercie? Jedna paczka jest wystarczająca do wyleczenia w zwykłych 
wypadkach: dwie lub trzy w chronicznych, zastarzałych wypadkach. 
Twierdzimy tu w tem ogłoszeniu co uważamy za pewne 1 wypełniamy 
warunki, które ogłaszamy. Piszcie dzisiaj po paczkę na nasze ryzvko i 
expensa, podajcie swój wiek i chorobę! wymieńcie tę gazetę, abyśmy 
wiedzieli, iż jesteście uprzywilejowani do tej liberalnej oferty.

WYLECZONY Z KATARU ORGANIZMOWEGO.

E. B. W. Coleman, z Beeeher City, III., powiada o swem wyleczenin.

Każdy organ bjł dotknięty.—Leczył sią a doktorów рпеж trzy lata te* akatka. SUn 
Jego zdrowia aią pogan*/аI z dnia na dzień. Po aijcia Vitae-Ore przez jeden 

tydzień polcpezjło ma aię, a teraz Jest wyleczonym.
BEFCIIER CITY, ILL.-Do Szanownej Publiczności wogóle: Pragnę powi»*dzie< 

te nie mogę wychwalić Yitae-Ore doeUtęcinie, bo jeetem prwny. te to lekaratwo ocaliło 
mole tyclS/podczaa gdy inne lekarstwa i doktorzy chybili celu Pnez ostatnie trzy lala ** J lałem (luf._ < tnł.k .1Г...1ИЯ e« dotknęło katdr oriran w

moim ciel», I kudy .podtlewM .1,, t. umr<;. UtncUnn ,>o,nlmo *' “**
tern dwóch z najhpazych doktorów u nas, którzy mnie leczyli, stawałem ąię coraz warelka na

Byłem złotony chorobę w mieszkaniu i w łótku przez całą przeezłę zimę, a w «иГ?.м-Ц? VItae-OrelA Гео
dzieję, tak samo jak mol przyjaciele i krewni. Przez wdzięczność panu Theo >oel ’ joklorótMarca, i od ra/n mi ale polepa/yło w plem.zym treodnia. »koro^ebpłem to leka^wo aarnz ^ejtaMm doktorów, 
bo myślałem, te i tak umierać muszę, nie mając wielkiego zaufania lub wstałem z łóżka i chodziłem w domu i stale mi eię polepszało z dnia na dzień. Załączony obrazek był zdjęty pierwszego

cierpiących oeób. jeżeli tylko temu lekarstwu dadzą sumienną próbę i doświadczą jego zalety tak
Ja z moim cynom zerżnęliśmy i zrobiliśmy 850 snopków kukurydzy w jeeienl, oprócz, maey’ fanej P™Jr, J
tym samym człowiekiem, który myślał że z nadejściem wiosny znajdzie się w grobie. Motecie »<>« к**"  ** “n*’
te to jest najlepszem lekarstwem na świecie dla chorych i z przyjemnością odpowiem na wazelkie zapytania, donosząc, co 
Yitae-Ore uczyniło dla mnie. E. B. W. COLEMAN.

ty Oferta ta spowoduje uwagę i rozwagę i następnie wdzięczność każdej żyjącej osoby, która chce clesztć się 
dobrem zdrowiem, która cierpi obecnie i jest ofiarą różnych dolegliwości, które urągają śwlatn medycznemu i 
stają się coraz straszniejsze. Nie rozchodzi się nam o wasze niedowierzanie, żądamy tyik> waszego prześwind. 
czenia i to na nasz koszt, stósownie na jakie choroby cierpicie—przez przysłanie do nas po paczkę. ADRES:

THEO. NOEL CO. p-u »«pt. nue-ore bkir. CHICAGO.

ев-

^SfreeîI ^[PERFECTOj

t N.e rosył.Jcie Pieniędzy, $3 97.
Aby MjrbkO zaznajomić publiczność 1 ae-ntów z naazymi towarami robimy tę niebywała oferty i 

■Г wydajemy w premii tyeiące dolarów. Przyślijcie nam ewój adrea i najbl żeze biuro ezpreeowe a wyśle 
f my wam uretępuląte przedmioty: I pudełko cygar, 1 14 karatówem złotem napełniany męaki zegarek

z o» wartym cyferblatem (wym cficle jaki chcecie tak dobry Jak S <0 zegarek, gwarantowany na 5 lat, 
waaelka naprawa darmo lub wymienimy tokowy, 1 rrnbo pirłacany łańcuszek 1 brylok. 1 prawdziwą 
Sheffield brzytwę. 1 <rnbo złotem napełniany pierścionek z wyazym inleyaiem. 1 bnlaatową azpllke, 
pozłacane Kpinki, 1 parę pięknych Kpinek do mankietów. 6 arebrnych Alaakn łyżeczek. Jeżeli po obej­
rzeniu tego towaru na ezpreeie epodoba wam eię zapłaćcie S8.97 i к oaz ta przesyłki, jeżeli nie, nie pła­
cicie ani centa. Chcemy, abyście polecali naez towar ewym przyjaciołom. Dam-ki zegnrek z otwartym 
cyferblatem zamlaet męskiego, kosztuj« >4.72. Jeżeli nam przyślecie pieniądze naprzód i 85< na prze­
syłkę, to poślemy wam pocztą całą przesyłkę. (Ta firma jeet znana). A. F. MOL AND A CO.. 158 Fifth 
Ars, Chica<0. 111. (45)

PRZYŚLI.TCLE TYLKO JEDNEGO DOLAKA

KARTY POCZTOWE Z WIDOKAMI.
ZAMÓWILIŚMY wielki zapas kart 
pocztowych z widokami kolorowemi ró­
żnych miast, gmachów i miejscowości 
w całych Stanach Zjednoczonych. Kto 

i chce swym znajomym w Europie zro- 
| bić miłą niespodziankę, niech sobie na- 
' będzie takich kart pocztowych i wyśle 

im, aby wiedzieli, jak to wygląda Ame- 
’ ryka. Na każdej karcie pocztowej przy- 
| lepią się wyaj łając do znajomego w A- 

meryce lc znaczek pocztowy, a do E- 
uropy 2c znaczek.

Bilety z powinszowanimi.
Odebraliśmy z Europy bardzo pię- 

| kne bilety z powiuszowaniami ozdo- 
I bnie wykończone w piękne widoki 
i i desenie kolorowe, które sprzeda- 

j‘emy po następują yeh cenach:
BILETY z powinszowaniemi 

Nowego Roku, 6 sztuk za 25c, 25 

na tę obok podaną śliczną 
Harmonikę. Jest ona bardzo 
trwała i mocno zbudowana. 
Kolor jest czarny. Ma ona 
10 klawiszy i 3 sztopsy. 
Jeden z tych sztopsów, gdy 
wyciągnie wydaje głos bar­
dzo wdzięczny 1 żałosny, 
który się trzęsie i zdaje się 
że to śpiew a nie muzyka. 
Harmonikę tę sprzedawano 
od $7 do $8, lecz mamy 
wielki ich zapas, sprzećaje- 
my je po cenie zniżonej to 
jest

Jeżeli przy odbiorze wam 
się będzie podobała to za­
płacicie agentowi ekspreso­
wemu resztę pieniędzy |2.95 
i małe koszta przesyłki.

DARMO. Kto przyśle od 
razu $3 95 to otrzyma war­
tościowy muzyczny instru­
ment w dodatku jako pre­
zent, Adres :
THE MARION SUPPLY CO-

771 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILL.

ZBIÓR No. 1 zawiera widoki rozma­
itych gmachów, ogrodów i ulic w Chica­
go. Wszystkiewidoki są zrobione piękne­
mi kolorami mturalnemi. Za sześć sztuk 
liczymy 25c.

25 st ik za |.ł0g
ZBIÓR No II. zawiera rozmaite wi­

doki gmachów miast i okolic w całych 
Stanach Zjednoczonych. Wszystkie wi 
doki są zrobione pięknemi kolorami na­
turalnemu Za sześć sztuk liczymy 25c.

25 sztuk za $.100

sztuk za $1.
BILETY z życzeniami Weso­

łych Świąt 6 za 25c, 25 sztuk za 
SI.

BILETY z powinszowaniem i- 
mienin 6 sztuk za 25, 25 sztuk 
za $1.



6 ЭЛ-ZETA POLSKA.

PREMIE..
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i Inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powteściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacid przesyłkę, jeżeli Express do-
chodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Boezelk Ty pod alka PowleMlowo^ 
laskowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna. 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek * 
nasze] ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy 
grany. Dwaj eąaiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota . 
wina, Bzymek i Handzla, Pierwsza pycha—dru 
gle łakomstwo, Bóg nie opuści, kto się Naf 
■puści, Szymon z Zawlśla, nsanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, o 
brazkow historycznych, baśni lwie- >1 (U) 
le opisów rozmaitej treści. Cena . .

Siódmy Roezslk Tygodsika Powleśelowo- 
■Mkowsgo, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu 
ry dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumi­
łami finki, Stanisław młody Pustelnik, Wiesław? 
Mole leczenie wodą ks. 8. Kneippa, Kościuszkę 
pod Racławicami, Perta Genui, Bo ha- nf, 
terka z powstania 1863 r. Cena . fl.W

Ósmy Roezslk Tygodnika PowlHeiowo-Яаа- 
kowsgo. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Szlras, Porno 
manie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóto GroJ 
•eezyk. Zimna dystylacya, Sybiracy. Historya o 
kropną o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anule«. 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy ns < zoreztynie 
Kot woziwody, Książę Adolf i bogini szczęścia. 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł rzek 
Busęuehanr.a, Sejm pijacki. Trupia wieża. Nowe 
sukni« hrabiowskie, O leniwym parob- >1 hfl 
ku. Rekrut. Cena...............................

Dziewiąty Boczalk Tysodzlka Powleśelowo 
■aakowrgo. Zaw era: Blada hrabina, powieść 
przez Jerzeso P. Borna, w trzech tomacb ozdo­
biona kilkudziesięciu rycinami — Wierna Rózia 
czyli Zwycląstwo Wia^y Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu. Surdut 1 Siermięga, Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — Hf ród Be ba, 
Krotochwila w 2 aktach przez A. S Zdzlebłow- 
akiego Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dynlewicz. — Nieszczęśliwe 
nony, komedya w 3 aktach ze śpiewami i tafi 
cami, napisał z prawdziwego • zdarzenia A. 8. 
Sdziebłowski. — Ulicznik Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómaczył Majeranow- 
aki. — Plekne przykłady z hi-toryi polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki i poświe­
cenia dla kraju Jakiem! sią nasi przodkowie od-

. §1-00
Dziesiąty Roezslk Tygodnika Powiodeiowo- 

laakowego, w mocnej oprawie, zawiera: Brank! 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia. Papugi naszej ba 
boni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
•ąsiedzie. Prima Aprilis, Toast polek*,  Zaczaro­
wana sroka. Oryl. ó Janie królewiczu żar-ptaku 
1 o wilku wlatrolocle, Dziwne podró- >1 UUA 
że na lądzie i na morzu. Cena . .

J*d*saety  Bocznik Tygodnika Powleśeiowo» 
■sakowego, w mocne! oprawie, zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylll, Harold król cyganów, czyli skrzypce 
■deleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale, 
Po kweście. Dwaj roztargnieni, Fabtola, Adam 
i Kwa, Gałązka jaśminu, Młyn Djabelskl, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet >1 AG 
ss Bswarcenau. Cena..........................<1.W

WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO- 
WTŹSZTCH BOCZ SIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-Я AUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze 
syłkę opłaci na Кхргеее offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 1) 
Kto Już wybrał premią, a chciałby uzyskać Je 
■acze obecnie wydawaną premią, niech opłaci 
Gazetą leszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetą Polską/' 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun 
ki wydaje r« na to, aby “Gazeta Polska” była 
opłacona za ły rok z góry. “Gazeta Polska’’ 
kosztuje na roz Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają 
cym przedpłaty, posyła sią tylko jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEW1CZ,

Szkocka maść na oczy.

Cudcwna ta maść jest robiona t od ług przepisu 
pewnsg. starego szaock ego mlsycnarza. który 
podróżował w Palestynie < Ziemi Świętej) 1 po 
całej Azyl, j<ke też w Eg pc e, leczą ; ludzi 
■ rożnych dolegliwości, chorób ł słabości, prócz 
opowiad mfa słowa Bożego. Na dalekim Wacho 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy i wszyscy, k órzy tej maści mlsyonarza 
używali podług przepisu, zestali wyleczeri, a cl, 
którzy miel! w^rok osłab ony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Hzkocka ta maść jest, skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na cezy którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
■życia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy slabem świetle, ias również z : rzyczyny 
ciężki»] choroby lub silnego działatia słońca.

Cena za pudełko $1.00.
Można przesvłać w liści» regla- rowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna­
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A- Marehanlc, 
1578 N. California ave., Chicago, 111.

BKZ^AD ZAŁOŻONY 1881 R.

Henry Schoellkopf,
GROSERNIK,

HURTOWI Y 1 DROBIAZGOWI, 

232-234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Franklin 1 Market st.

CHICAGO.
Sprzedaje po najtańszych cenach.

Najlepszy, prawdxiwy ser Szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parmesańskł. 
Fromag» de Brie i ser Roquforakl.
Ber i rośliny, Neuszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson.
Balami. Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe franenzkie sardyny i sz ani pi ulany. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieck e szparagi, kraianą fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kąezę pszenną 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszą jęczmienną 
Kaszę utarczaną, kaszę owsianą.
Mąkę tatarczaną, mąkę ryżową. 
Bwieże orzechy, migdały, paprykę. 
Niemiec kie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone, gruszki, wł*nle,  prunele. 
Francuzki» śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle). makarony. 
Najlepszą Van i la czekoi dę z Coco«. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki I gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki). 
Bwieże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenne 
HENRY 8CHOBLLKOPF.

TYLKO SI.00

Reumatyzm 
Neuralgia æS*® 
roby, |>owstałe z nieczyste] «rwi, 
również choroby nerwowe leczą 
się za pomocą ELEKTRO - MA- 
«NETY4 ZNEGO PIEM< IEN1A 
Cudowny ten środek leczniczy n 
znany jest przez najlepszych le­
karzy, a poświadczają to samo

Setki listów, nadesłanych z podziękowaniami. 
Bprobójcie t *go pierścienia, który w» leczą cho­
roby w 30-tu dniach. Posyłamy pierścień ten po 
Otrzymaniu gl (M) Pierścień t-n wygląda, jak 
każdy inny 1 nosić go można całe lata. Zewnętrz­
na strona pokryta jest U-karatowem złotem: we­
wnętrzna rkłada się z metalów, zawierąjyych 
w sobie elektro-nisgncfc. Strzeżcie się podróbek. 
Posyłając po pierścień, pi/.y*lijde miarę z pa­
pieru uą którykolwiek palec lewej ręki. Adre 
•ujcie no zamówienia: FB. X LEWANDOWSKI. 
771 Mllwaeke* ars., Chicago, 111.

W 48 GODZINACH
zostają zatrzymane gonor­
rhoea 1 odpływy z moczowych 
organów przez San tal Mid у 
kapsułki bez niedogodności.

g£NTAL-MIDY

MARCIN LELEWEL 
BORELOWSKI.

(1829 1863.)
Smutne, a przecie jak krzepią­

ce wspomnienie: 40 rocznica 
śmierci nieustraszonego partyzan­
ta, który całe życie poświęcony 
na usługi Ojczyzny, znalazł śmierć 
chlubna na polu walki.

Dawni wojownicy Polski nie­
podległej, — rycerze w safiano­
wych butach, w karmazynowym 
kontuszu, z usarskiemi skrzy­
dłami u ramion nie byliby go 
może zrozumieli. Bo oni szli 
w bój z równym przeciwnikiem; 
bo mogli popisywać się swem 
męstwem wedle wszelkich reguł 
sztuki wojennej; bo zresztą przy­
właszczyli sobie wyłączne prawo 
zasłaniania Ojczyzny swoja pier­
sią-

A Marcin Borelowski z szla­
checkiego nie wywiódł się gnia­
zda i walcząc nie miał za so­
bą tych korzystnych warunków, 
którymi rozporządzą w większej 
lub mniejszej mierze żołnierz 
wolnego kraju. Los powołał Mar­
cina do życia w domku ubogiego 
murarzami Połwsiu zwierzjniec- 
kiem i wiódł jego młodość przez 
warsztaty rzemieślnicze, aż w 
końcu po wielu trudach, nieraz 
nawet z niebezpieczeństwem ży­
cia połączonych, wysforował go 
na blacharskiego majstra i stu­
dniarza. Ale od wczesnej młodo­
ści pani» myśli i czynów Bore- 
lowskiego była Ojczyzna. Przy­
garnąć do niej lud mieszczański 
i lud od roli — oto było jego 
zadanie, około którego krzątał 
się bez wytchnienia.

W r. 1859 jako blacharz dostał 
sie. do Warszawy, gdzie od 
r. 1861 pracował przy fabryce 
pomp Spornego i Spki. Po za 
praca pozostawało mu dość cza­
su na propagandę narodowa w 
sferach robotniczych. Rzucił się 
do niej z całym zapałem, a wy­
padki dowiodły wrotce, jak wie­
le udało mu się zdziałać na tern 
polu. Rząd narodowy należycie 
oceniając znakomite zdolności 
organizatorskie Borelowskiego 
wtajemniczył go w swe plany. 
Odtąd energiczny majster nie 
poprzestawał już na samej W ar­
szawie, wyruszył także w oko­
licę, lud uświadamiać i wśród 
szlachty jednać przyszłych szer­
mierzy*  lepszej doli Polski. Prosty, 
niepozorny, ale wielkiem sercem 
obdarzony, miał osobliwy dar 
pozyskiwania... Liczba tych któ­
rzy jemu zawdzięczali ocknienie, 
rosła w tysiące.

Gdy powstanie wybuchło, ru­
szy! z jjoł» ręka w jiowiat sie- 
lecki. Udało mu się tutaj zebrać 
w krótkim czasie oddział złożony 
z przeszło 400 ludzi. Stanął na je­
go czele z calem przeświadcze­
niem wielkiej odpowiedzialności 
ale zarazem z poczuciem, że 
sprosta zadaniu. Wówczas też 
przez cześć dla wielkiego histo­
ryka i obywatela, przybrał na­
zwisko Lelewel.

Z rzemieślnika przedzierzgnął 
się. w rycerza. Bez wykształce­
nia fachowego, instynktem, zdro­
wym rozsądkiem, bystrości» orien­
towania się. zaj»ł niebawem 
wśród wodzów powstańczych je­
dno z miejsc pierwszych. Stał 
się znakomitym partyzantem.

Zawsze gotów oddać życie, nie 
narażał go jednak lekkomyślnie. 
Przyjmował bitwę, jeżeli miał 
dostateczne warunki do jej wygra­
nia; w przeciwnym razie roz­
puszczał oddział i znikał jak pod 
ziemię, aby w parę dni później 
wypłyngć na czele swych wiaru­
sów w zupełnie innej stronie i 
trapić nieprzyjaciela jak go przed­
tem trapił. Ciągłymi podjazdami 
poodrywał Moskalom żołnierzy, 
furgony, prowianty, a czego sam 
nie mógł spożytkować, puszczał 
z dymem.

Wybornie podpatrywał słabe 
strony przeciwnika i godził w 
nie z całym impentem. A jeśli 
tu i ówdzie żelazny obręcz rot 
kozackich zacisnął się dokoła nie­
go, przyzywał w pomoc męstwo, 
przebijał się przez zwarte sze­
regi i znowu przepadał. Jeszcze 
3-go września pod Biłgorajem za­
dał Moskalom^dotkliw» klęskę, 
mimo, że w 3000 ludzi opadli jego 
oddziałek złożony z kilkuset za­
ledwie zuchów.

Roztropność jednak nie dozwo­
liła mu się łudzić trwałości» te­
go sukcesu. Pomaszerował ku 
Szczebryszynowi, aby ujść zbyt 
wielkiej przewadze nieprzyja­
ciela.

Dnia 6 września ujrzał wroga 
znowu pod Batorzem. Czuj»c 
niedostateczność sił swych, nie 
zamyślał zrazu Lelewel przyj»ć 
walki, lecz uległ zdaniu fachow­

ca, szefa sztabu. Bój pocz»ł się 
odrazu pod ziemi auspicjami. 
Formacya powstańcza nie zdołała 
wytrzymać wściekłego poprostu 
naporu Moskwy, która ufna w 
swe kilkanaście razy większe si­
ły, postanowiła pomścić raz 
wreszcie wszystko, czem Lelewel 
zapisał się w jej pamięci. Zaraz 
też z pocz»tku bitwy moskiew­
skie kule doścignęły ukochanego 
przez wiarusów wodza. Jedna 
ugodziła go w nogę, druga roz­
trzaskała wnętrzności. Lelewel 
padł na posterunku...

Ostatnie jego słowa były: ”Bij- 
cie Moskala”!

Zgon wodza rozstrzygnął o lo­
sach bitwy. Batorz zapisał się 
jako jedna z klęsk niepoweto­
wanych.

Płakała cała walcz»c» Polska 
nad mogił» wiernego swego sy­
na, a najgoręcej żałowali go wia­
rusy*,  bo był im nietylko wo­
dzem dzielnym i szczęśliwym, 
lecz także bratem czułym na dolę 
i niedolę, co więcej: ojcem tros­
kliwym, który nieustannie czu­
wał nad oddań» jego pieczy' rze­
sz».

Jak Bartosz Głowacki opro­
mienił lud nasz rycersk» chwał», 
tak znów Marcin Lelewel Bore­
lowski, niby drugi Kiliński, wpro­
wadził do historyi w blasku za­
sług żywioł rzemieślniczy.

Z Watykanu.
Dzienniki włoskie zamie­

szczają mnóstwo szczegółów 
o Ojcu św. Między innemi 
zapewniają, że Pius X pro­
wadzi w dalszym ciągu bar­
dzo skromny tryb życia; 
tak np. zabronił, aby poda­
wano mu potrawy w zło­
tych naczyniach, jakich uży­
wał Leon XIII. W ubie­
głym tygodniu Ojciec św. 
dowiedział się przez msgr. 
Bressan, swego sekretarza 
tajnego, że kilka dam ofia­
rowało jego trzem siostrom 
bardzo piękne kapelusze 
z woalkami. Ojciec św. roz­
kazał kapelusze zwrócić na­
tychmiast, gdyż jego siostry 
nigdy dotąd kapeluszy nie 
nosiły i teraz również no­
sić nie będą.

W Zamku papieskim w 
Castelgandolfo, położonym 
bardzo malowniczo nad je­
ziorem albańskim, kazał 
Ojciec św. urządzić kilka 
pokoi dla swoich sióstr i 
siostrzenic, która, odbywszy 
tam wycieczkę, z zachwy­
tem opowiadała Ojcu św. 
o pobycie w zamku.

“Tribuna” znów opowia­
da, że Ojciec św. przyjmo­
wał niedawno na posłucha­
nie grono zakonników i po 
pierwszem powitaniu we­
zwał ich, aby usiedli, co 
dotąd nie było zwyczajem 
w Watykanie. Gdy bowiem 
papież kazał księdzu lub za­
konnikowi usiąść w swojej 
obecności, znaczyło to, iż 
zaszczycony w ten sposób 
został eo ipso mianowany 
kardynałem, albowiem jedy­
nie purpuraci mają prawo 
siedzieć w obecności papie­
ża. Zakonnicy zatem zawa­
hali się i nie usiedli nawet 
wtedy, gdy Ojciec św. we­
zwanie powtórzył. Wówczas 
Pius X zapytał z widocz- 
nem rozdrażnieniem: “Cóż 
to, czy mam wam sam przy­
nieść krzesła?” Na te sło­
wa dopiero zakonnicy od­
ważyli się usiąść.

ro zrozumiano, że 
jest równie ważnym

Ogłoszenia w Ameryce.
Obecnie drukuje się w 

Stanach Zjednoczonych 
ośmnaście do dwadzieścia 
razy więcej ogłoszeń, niż 
przed 25 laty. Teraz dopie- 

anons 
czyn­

nikiem, jak surowy matę- 
ryał, jak jego przeróbka i 
sprzedaż. Tak jak pierwej 
uważano ogłoszenie za zby­
tek lub eksperyment, tak 
dziś jest ono normalną i 
rentowną lokacyą kapitału. 
Doszło do tego, że wytwo­
rzyli się w Ameryce liczni, 
zawodowi, przez wielkie 
firmy dobrze opłacani u- 
kładacze ogłoszeń, którzy 
wykształceni w szkołach a- 
nonsowych, wymyślają co­
raz to nowe sposoby rekla­
my. Na ogłoszenie w dzien­
nikach wydaje teraz amery­
kański świat handlowy i 
przemysłowy rocznie prze­
szło 3 miliardy i 750 milio­
nów koron.

Reguły dla mleczarzy.
U amerykańskich farme­

rów : Przedewszystkiem błę­
dem jest sądzić, iż krowa 
dając największą ilość tłu­
szczu jest także najlepszą. 
Nie o to chodzi, aby kro­
wa dawała dużo tłuszczu, 
lecz o to, aby ten tłuszcz 
dawała najmniejszym kosz­
tem. Jeśli się nie prowa­
dzi hodowli, to dla gospo­
darza powinno być oboję­
tnym skąd jaka krowa po­
chodzi, jakie kształty posia­
da i jak się zewnętrznie 
przedstawia, byle tylko o- 
płacała paszę. Z drugiej 
jednak strony byłoby także 
błędem, z takich krów, któ­
re pod względem pochodze­
nia i kształtów pozostawia­
ją dużo do życzenia, chcieć 
wychowywać cielęta.

Właściciel stajni powinien 
sobie następujące reguły za­
pamiętać i takowych prze­
strzegać :

1 Buhaj jest połową stajni;
2 Zatrzymywać do chowu 

wyłącznie cielęta, pochodzą­
ce od najlepszych krów;

3 Sprzedawać wszystkie 
nieodpowiednie cielęta, tak 
te, które pochodzą od ma­
ło wydajnych matek, jak 
i te, które są wadliwie zbu­
dowane ;

4 Starać się utrzymywać 
bydło w dobrem zdrowiu;

5 Karmić i poić regular­
nie o oznaczonych godzi­
nach ;

6 Skarmiać tylko dobrą 
paszę i poić dobrą czystą 
wodą;

7 Utrzymywać cielęta w 
szczególnie dobrych wa­
runkach.

8 Nie karmić ich dzisiaj 
ciepłem a jutro zimnem 
mlekiem;

9 Chcąc otrzymać od kro­
wy dobre cielę, któreby się 
nadawało na mleczną kro' 
wę, zawsze należy o tern 
pamiętać, by matka była 
dobrą dojką i by stanowić 
ją buhajem, mającym dłu­
gi tułów i dobrze zaokrą­
glone żebra;

W Nie zapominać, że skó­
ra jest bardzo dobrą ozna­
ką właściwości zwierząt.

11 Starać się o to, by 
krowy w zimie miały naj­
większą mleczność, bo w 1 
tym czasie mleko najlepiej i 
płaci;

12 Starać się wszystko 
siano u siebie produkować;

13 Starać się spieniężyć 
mleko chude możliwie naj­
wyżej ;

14 Pamiętać, że z gospo­
darstwem mlecznem daje się 
najkorzystniej połączyć ho­
dowla i wypas świń.

Jaja i lytoń.
Ze wszystkich państw na 

świecie, najwięcej jaj sprze­
daje Rosya, bo blisko 50,- 
(XM),000 tuzinów rocznie. W 
roku 1896 wysłała Rosy za 
granicę 1,475,000,000 jaj, 
w roku 1897, 1,737,(XX),000, 
a w roku 1898,1,831,000,000.

Dotąd uważano Chiny za 
kraj, w którym kury naj­
więcej' jaj niosą i które naj­
więcej ich exportują, lecz 
jeżeli zważy, że państwo 
Niebieskie liczy 400,000,000 
lubiących bardzo jaja, to 
export takowych równać się 
musi zeru.

Anglia uboga w jaja, to 
też importują ich rocznie 
1,500,000.(KX) z dwudziestu 
państw. Gosposie angielskie 
nie mogą się obejść bez jaj 
rosyjskich. Ameryka wysy­
ła rocznie 2,717.0(10 tuzinów 
jaj. W roku 1899 było w 
Ameryce 233,598,000 kur, 
które zniosły 1,293,818,114 
tuzynów jaj.

Ameryka skonsumowała 
w lipcu hr. 25,787,380 fun­
tów tytoniu czyli o 4,(XX),000 
funtów wicęej, jak w tym 
samym miesiącu roku ze­
szłego. Samych papierosów 
spalono w miesiącu lipcu 
roku zeszłego 328,279,043. 
W roku bieżącym spadła 
liczba na 290,503,085.

Statystyka żydów.
Czytamy w “Izraelicie”: 

“W Europie, według obli­
czeń, ogólna liczba żydów 
wynosi 8,526,280. Mianowi­
cie Rosya europejska (łącz­
nie z Królestwem Polskiem) 
liczy 5,082,343 żydów. Au- 
strya i Węgry 1,994,738, 

Niemcy 590,000, Rumunia 
559,015, Wielka Brytania 
179,000 Holandya 103,998, 
Francya 86,0()0, Turcya 82,- 
277, Włochy 47,000, Bułga- 
rya 28,307, Szwajcarya 12,- 
551, Belgia 12,000, Grecya 
9,350, Bośnia i Hercogowi- 
na 8,213, Serbia 5100, Szwe- 
cya i Norwegia 5,000, Da­
nia 5,000, Hiszpania 2,500, 
Gibraltar 2,000, Portugalia 
1,200, Luksemburg 1,200, 
wyspa Kreta 728, wy­
spy Cypr i Malta 130. 
W Azyi ogólna liczba ży­
dów wynosi 358,682; roz­
mieszczona jest jak następu­
je: Palestyna 78,000, Tur­
cya azyatycka (bez Palesty­
ny) 77,500, Kaukaz 58,571, 
Persya 35,000, Syberya34,- 
447, Indye 22,000, Arabia 
20,000, Afganistan 18,- 
435, Azya środkowa 
(rosyjska) 12,729, Chi­
ny i Mandżurya 2,000. W 
Afryce znajduje się żydów 
368,332, rozmieszczonych 
jak następuje: Maroko 156,- 
000, Algier 57,132, Abisy­
nia 50,000, Tunis 45,000, 
Afryka południowa 30,000 
Egipt 25,300, Tripolis 10,- 
000. W Ameryce wszyst­
kich żydów jest 1,169,886, 
mianowicie: w Stanach Zje­
dnoczonych 136,240, w Ka­
nadzie 16,432, w Argenty­
nie 7,015, w Ameryce środ­
kowej i Antylach 4,035, w 
Brazylii 2,000, w Gwinei 
1,250, w Meksyku 1,000 w 
Peru 498, w Wenezueli 411. 
Reszta krajów w Ameryce 
liczy żydów 1,(XX). W Au­
stralii jest żydów 16,975. 
Ogólna zatem liczba żydów 
na świecie wynosi 10,439, 
250.”

Dr. mat między 
bliźniaczkami.

We włoskiem miasteczku 
Corletto rozegrał się w tych 
dniach niezwykły dramat. 
Dwie siostry bliźniaczki Ma- 
rya i Ermelina Orguani 
pokochały jednego mężczy­
znę. Pod wpływem namię­
tności, Marya dopuściła się 
potwornej zbrodni. Obie sio­
stry od swego urodzenia 
nie rozłączały się nigdy, 
mieszkały w jednym poko­
ju, sypiały w jednem łóż­
ku. Przed kilku dniami Ma­
rya wstała w nocy, z nie­
zmierną ostrożnością, aby 
nie zbudzić siostry, wyjęła 
nóż z szuflady w kuchni, 
a zbliżywszy się do łóżka, 
zatopiła nóż w oku śpiącej 
siostry bliźniaczki. Krzyk 
bólu Ermeliny nie powstrzy­
mał zabójczyni. Kilkakro­
tnie zanurzała nóż w pier­
siach i brzuchu ofiary, a 
następnie utopiła go we 
własnem gardle. Kiedy zbu­
dzeni krzykami rannej ro­
dzice weszli do sypialni 
sióstr, oczom ich przedsta­
wił się straszny widok: 
Marya leżała w kałuży krwi 
martwa, Ermelina zaś w 
przedśmiertelnyeh bolach.

Robotnicy oszukani.
Jedną z największych 

zbrodni, jest oszukać ro­
botnika na jego zarobku. 
Uczciwy pot jego czoła, łzy 
familii kropią tę garstkę pie­
niędzy którą zarabia, a po­
mimo tego znajdują nieskru- 
pulatni ludzie, bezlitośni, 
chętni przywłaszczenia so­
bie tejże, obrabowania go. 
To jest kradzieżą bezpo­
średnią. — Pośrednią kra­
dzieżą wmuszać w robotni­
ka artykuł mniejszej wagi, 
wmawiając w niego, że nie 
ma lepszego w świecie, za­
miast prawdziwego Trine- 
ra Amerykańskiego Eliksi­
ru Gorzkiego Wina, specy- 
alnego środka na wszystkie 
dolegliwości żołądka. .Jest 
on zrobiony z najlepszego 
kalifornijskiego wina i do­
bieranych ziół ; działa 
wprost na żołądek i wnętrz­
ności, czyni trawienie zupeł- 
nem i przez to tworzy no­
wą krew, pomnaża liczbę 
czerwonych ciałek, esencyę 
życia i zdrowia. Ten pre­
parat jest zupełnie czystym, 
naturalnem zasileniem i od- 
ży wotnieniem. U t r z y ni a 
Was i familię przy zdrowiu 
i dobrym duchu. Do dosta­
nia w Aptekach i u .Józefa 
Trinera, fabrykanta 799 So. 
Ashland Ave., Chicago, 111. 
Kompletny zapas czystych 
win do familijnego użytku

ZATWARDZENIE jest 
główną przyczyną rozmai­
tych chorób. Użyjcie Se­
very Pigułek na Wątrobę 
najlepsze lekarstwo na za­
twardzenie, nadęcia i dys 
pepsyę. Cena 25 centów. 
W. F. Severa, Cedar Ra­
pids, Iowa.

KALENDARZE
na rok 1904

W dzisiejszych czasach dobrobytu, postępu 
ogólnej oświaty w nowym świecie jak Ameryk« 
nazywamy, nie ma doino, w któryby choć ra® 
w rok uieza*itału  ktuążua nowa, a zwUsscz“ 

KALENDARZ NOWOROCZNY.
Gatunki kalendarzy i ceny (licząc z przesyłką 

pocztową lub ekspresową mamy nastąpiłjące:
Mały kalendarz maryai'i^ki dla ludu kato­

lickiego po 20c
Wielki kalendarz maryińskl dla ludu kato­

lickiego i czcicieli N. Maryi Panny format 
większy po 25c

Kalendarz Serca P. Jezusa dla katolików 
wszelakiego stanu po 25c

Najświętsza Rodzina, kalendarz dla rodzin 
chrześcijańskich po

Kalendarz Powieściowy d’a narodu polskiego, 
książka dla wiarusów Polskę miłują yib |>o 30c

Wielki ilustrowany kalendarz wszechświa­
towy, p wieści i nowości ze ówiata, książka dla 
świ.towców, po 80c

Pociecha starości kalendarz dla lndzi wie­
kowych, ma duży druk, Jest jakoby książka 
modlitewna, po 4t)c

Przyjaciel żołnierza, kalendarz dla byłych 
wojskowych i przyjaciół tego stanu, po 40:

Skarb Rodziny, kalendarz dla rodzin chrześci­
jańskich, książka grubo oprawna, zawiera 
obrazy św. i świat iwe, pO 60c

Wielki kalendarz Uniwersalny dla wszystkich 
stanów narodu polskiego jest w dwóch dużych 
toinach, każdy oprawny osobno w kartonowej 
ozdobne] grubej okładce. Tom I. po «0c. Toni 
II. po 70c. Oba Tomy rajeni $1.35

Powyż wjmienione kalendarze są w formie 
książek w pięknych okładkach obrazkowych 
stosownie do tytiłu. Każdy z nich zawiera: 
karty pamiątkowe, wiele c ekawych pięknych 
pow eścl, ciekawe i najnowsze wiadomości, 
artykuły pouczające, nowele pisane w duchu 
narodowym, anegdoty i t. d.. oraz wiele rycin 
i obrazków lub obrazów i fotodrukóww ększycb, 
które można w ramy oprawić i pokój ozdobić.

Kalendarz w formie zeszytu.
Kalendarz Maryańskl, znane powszechnie wy­

danie K. Miarki z przesyłką po 20c
PREMIE: Stó-nnkowo do wartości kalendarza 

dodajemy do każdego osobny obrazek św.
Nuleżytość należy przysłać wraz z obgtalun- 

k em.
ŚWIECE WOSKOWE w doborowym gatunku 

gł-dkie i dekorowane dwu i jednofuatowe dla 
b actw ! towarzystw kościelnych — tanio — ceny 
na zapytanie.

BI KIETY i KWIATY sztuczne do ol*a  zv 
kościelnych, lub ołtarzyków domowych po 
bardzo niski« j cenie. Cennik na żądanie.

UGRUPOWANE FIGURY Św. pod kopnłkami 
szklanncmi. na ozdobnych podstawkach. We­
wnątrz ozdobne w liée e, lub wianki i t. d. 
b rdzo ef ktownie do ustawienia w ołtarzyk 
d' mowy, lub w miejsce odpowiednie przed 
obraz. Kopuły szklane rozmaitej wielkości. 
Cennik na żądanie.

KTO CłlCBY! mieć pięknie odrobiony fa-łami 
lub tuszowo portret z fotograf»i — niecha) s!ę 
do mnie uda, mam w tym zawodzi«*  przeszło 
2" lat praktyki.

Maluję obrazy olejne do kościołów, kaplic i 
hal brackich pięknie, trwało i tanio — pracę 
moją gwarantuję.

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzy­
maniu listu.

PRZESYŁKI POCZTA OPŁACAMY.
AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 

kol nil i dajemy dobry rabat.
Pisze’«*  po katalogi dołączając 2c markę na 

odpowiedź.
Adresować :

Jos. Kwaśniewski,
654 Beelier str., Milwaukee, Wis.

BOL głowy nie ustanie 
przez ściekanie, ale przez 
używanie Severy Opłatków 
na ból głowy ineuralgię. Ce­
na 25 centów W. F. Severa, 
Cedar Rapids, Iowa.

Słynny na cały świat i znany łato najlepszy specyw
CHORnt MLRWOWYCH i CHRONICZNYCH

Dr BADGER
posiadający najlepsze dyploma i m» 

przeszło trzydzieści lat ekspi 
’ rencyi w leczenia rozmaitych cierpi 
.ludzkośoi. Wyleczył tysiące luaz 
i niebezpiecznych chorób, którzy 
J wdzięczności rozgłaszają imię 1 >r 
> Badger i polecając swym znajomym, 
nazywającgodobrytn Samarytaninem 

i obecnego wieku.

i

DR BADGER LECZY
; męzczyzn, niewiast) i dzieci
’ *efo  porady są bezpłatne a otwarte t pełne współ-
,'locla. Jego skuteczność w leczenia Jeatdowie-
' 4ziona przez setki podziękowań od wdzięcznych
jemu pacjentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby •kutecznia. ąpeeyałmNtć jeiro ieM wi e 
»t.cenln zastarzałych chorób nerwowych I reutnatyamr , kataru fftewy, »oaa. cardła i kanałos*  
I oddechowych, kataru żołądka I kiszek, liszaj!, parchów wtrzutów. sastatzatych ran, twierab»

t wszelkich chorób pochodzących a krwi. On lecty ■ jaknajlepsayml skutkami wszelkie fHÓ 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA RACICZNfc. Ob zwraca atcteroiną iwa 
•ą wazyatkle CHOROB1 PRT W1TNE. I zarafllwe (ezy te nabyte lub ■ rodzirow przehazanz

* ieeay Je prędk«« i skutecznie. Nie trzeba tlę zrstyśalś, lecz leczyć natyehuiiasi. <dy» zaniedba 
ate tlą sprowadza roraze następstwa I złe skutki aa przyszłość. KarRy cierpiący powinien bez 
zwłocznle pisać do niego o poradę, nleeh opisze swoja cierpienia, poda swój wiek 1 płeć i załączy 
iroazbę włosów i « centowy znaczek pocztowy w liśefo a natychmlastotrzyma PORA DĘ DARMO 
esy choroba Jest wyleczalna lub nie. Horno pisać po polsku, słowacku, czesku, angielska 
r*b  niemiecku. Adres:

Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio.Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diverseyi North 60th Are’8. 
Dla piszących listy Office: 538 Noble st. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
C1EMOÜAJ5E.

Brr. osty od 50 centów do 90 dolarów.
Brzozy po 15 M
Bławaty od 5 dolarów do 20
•łóg szkarłatay od 1 dolara do 10
Jarzębie płaeząse po 6 ••
JmIob biały od 15 centów do 5 ••
Jasloa ezaruy od 75 M do 10 U
Kasztea od 75 M do 9 ••
Kłosy od 25 Ы do 50
Lipy od 25 »• do 15 ••
Morwy po 5 1«
Ilsbodrzsw od 15 do 10 ••
Orzeeh ezarsy od 25 do 2 ••
Topoï*  rozmaite od 26 M do : и
Wierzby płaczą«*  od 1 dolara do I «•

KRZEWY.
Bty od SO centów do 15 dolarów
Bot* drtewks po 50 “

Jalrnie po 50 centów.
Kallsa od 50 Ы do 1 dolara.
L*alc*ra Od 50 U do Ś0 и
Róż* po 50 »•
Tawuły od 25 do 75 centów.
Wiao dziki* od 50 M do 9 M
BU osy po M и

OWOCOWE.

Grssz* Od $1.25 do 5 dolarów
Jabłosl* od 75 centów do 1 M

Morel* PO I и
śliwy od 75 do 5 и
Wltel* od 75 M do 1 M

AffrMt od 50 ** do 1 M

Melisy tusln 25 и
Porz*ezkl od 50 t. do 9 *•
Hmrodysy od 50 M do 1 ••
Tras kawki sto sztuk aa 9 w

Zwracam nwagą, te wszystkie wielkie drzewa przyjmują sią wszgdzls, ponieważ są p« 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą d, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy­
stko będą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, te prasa 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić

Władysław Dynlewicz.

DO CHRZTU.
Mamy wielki zapas składanych 

obrazków upominkowych w pudełeczkcb 
dla dzieci po«lawanych do chrztu z dru- 
kowanem życzeniem po polsku i małą 
copertką do prezentu po następujących 
kenach: 20c, 30c, 35c, 40c, 50c, 60c.

W. Dynlewicz.

i Napiszcie do Dra. Hamj 1
1 ’Porada nic nie kosztuje. ’

uO

»
i1 Doświadczony I znany na cały świat '1

DrHAM
, posiadający dyplom naj-( • 
i lepszej szkoły lekarskiej) i 
i iuBellevue Hospital Med-( i 
( dcal College” w New Yor-( i 
(iku, po odbyciu podróży i( i 
i wizytacyi różnych szpitali, i 
i iw Europie, rozpoczął na, i 
i mowo swą wieloletnią pra-, i 
(iktykę i przyjmuje chorych, i 
, u siebie oraz udziela rady, > 
, listownie. i

wa7vntlriArhnrnhv 9Afltar7Ałe. iakoto: ., Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: . 
| IDuszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna) > 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uez, ócz i 
( Inoea; choroby żołądka, gardła, piersi. kana-| I 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowi© i
' i©; choroby maciczne, zlioczenia regular-) l 

, krwiotok, biało npławy, niepłodność, . 
cl połogowe, puchlinę, rany, otwory na| I 
różę, choroby kiszek, bć>l krzyża i w pie- 

*----- iralgię. bronchitie. podagrę,) I
iie mózgu, otyłoś*  choroby 

osiauienie uug, Buvn<»»y, vhvi wj wątroby i no- 
) 'rek, tyfus, odrę, gHety. robactwo, liszaje, par-O 
. chy, kołtuny, oioroby jelit i prywatne i t. d.

I ’ U VIVI uin.., o - ------ --rf------- -  1
nl^ u.l. BlqMTU'loDr. Ham po rmkp Dr.

| »Ham wyloczyljui tysiące ludzi, którzy dliiKO, 
cierpieli a przez Innych lekarzy ani w szpila-
dzie rozclaszżja lmlą Dr. Ilam 1 znajomym go 

( 'polecają. Udajcie el« <lo niego, to was wyleczy.,

lowoucnouowyęu, 4t:i,rę, a
) *skórne;  choroby maciczne, zboczenia regular-) i 

.noścl, krwiotok, biało npławy, niepłodność, .
) »boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na| I 

.ciele, różę, chorony kiszek, ból krzyża i w pie«
) >ca< h, katar, n«*uralgię.  bronchitis, podagrę,) I 

świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby
( ^pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,) ' 

osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne-
• • * pfelyt r°bactwo, liszaje, par-O

. ŁWUUją VUVtV^J a^. <Ł

I I Jeżeli cierpisz, a etraclle« nadzieje wyleczeń • 
.nia, uda Bię zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.

| >Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo) I 
cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita« 

ł tłach nte mogli być wy leczeni. Ludzie ci wszę-( I 
dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go .

f P 1 • < iją; Udajcie się do niego, to was uy leczy.) I 
a CHOROBY-*  ZARAŹLIWE, , i 
Aobojga płci (czy to nabyte lub z rodzlcówprae« ( 
Vkazane) leczy skutecznie, prędko, tuk żo eial 
. inigdv nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, i 
I tylko leczyć, bo zanfedbpranio takich choróbl 
. sprowadza złe skutki na przyszłość. . )
< PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu ud zię-l

iii rady darmo. Opiszcie chorobę, podajciewięk i 
I chorego, przyślij, i»*  w liście 2 centową tnarkęr 
. ipocztową, to dostaniecie odpowiedź natych« i 
I miast, czy choroba jeat do wyb-czenia. Można!

( pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: (

; DR. C. B. HAM
I f. 0. Boi 62, TOLEDO, OHIO., ’ 
p Napiszciedo Dra. Ham. i 
i i Poradanic nie kosztuje. (

zaniedhjw anio

i
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Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM VIII.

(Ciąg dalszy).
“Jeden całkowity ustęp zawierał opis spo­

dziewanego powrotu z wyspy Elby i zapowia­
dał drugi list z większymi szczegółami, za przy­
byciem statku Faraon, należącego do kupca z 
Marsylii, Morrela. Dowódzca tego całkiem od­
dany jest Cesarzowi.

“W czasie tego czytania, generał, na któ­
rego liczono, jak na brata, okazał znaki nieu- 
kontentowania i widocznego wstrętu.

“Po przeczytaniu stał jeszcze milczący ze 
j zmarszczonemi brwiami.

“Cóż więc, zapytał prezes, co pan generał na 
ten list powiesz?

“Myślę, iż zbyt niedawno przysięgliśmy kró­
lowi Ludwikowi, przeto nie godzi się łamać 
przysięgi dla ex-Cesarza.

“Odpowiedź była tak jasna, iż nie poda­
wała w wątpliwości jakie zasady wyznaje ge­
nerał.

“Generale! — zawołał prezes —nie znamy 
żadnego króla Ludwika XIIi-go ani ex-Cesarza. 
Jest tylko jeden cesarz i król oddalony na 
dziesięć miesięcy od Francyi państwa swojego, 

; przez gwałt i zdradę mu wydartego.
“Darujcie panowie — oświadczył generał — 

iż dla was niema Ludwika XVIIl-go, ale jago u- 
znaję, ponieważ przyjąłem tytuł barona i mar- 

! szałka polnego. Nigdy też nie zapomnę, iż oba 
te tytuły winien jestem szczęśliwemu jego po­
wrotowi, do Francyi.

“Panie — rzeki prezes tonem surowym, po­
wstając z miejsca — uważaj dobrze, coś wyrzekł- 
i zastanów się. Słowa twoje objawiają nam wy­
raźnie, iż błędnie liczono na ciebie i że nas tym 
sposobem oszukano! Zwierzyliśmy ci się ze 
wszystkiem, jako człowiekowi, poleconemu nam 
za godnego zaufania. Teraz pokazuje się, żeśmy 
byli w błędzie; tytuł i stopień przywiązują cię 
do rządu, który mamy zamiar wywrócić.

Nie zmuszamy cię bynajmniej, abyś nam 
swej pomocy udzielił, nie wciągamy tu nikogo 
bez jego woli, ale zmusić możemy, abyś postą­
pił, jako człowiek uczciwy, choćbyś nawet nie 
był usposobiony do tego postępku.

“Uważasz pan tedy, że człowiek uczciwy, 
poznawszy wasz spisek powinien go nie odkryć, 
ja zaś uważam, że toby znaczyło zostać współ; 
nikiem waszym. Jestem szczerszy od was, moi 
panowie!...

— O mój ojcze — jęknął Franciszek, prze­
rywając sobie — teraz rozumiem, dlaczcgoś zo­
stał zamordowany.

Walentyna mimowoli rzuciła wzrokiem na 
Franciszka; rzeczywiście młodzieniec pięknym 
był w tern uniesieniu synowskiem.

Yillefort przechodził się wzdłuż i wszerz 
po pokoju.

Noirtier śledził wzrokiem wyraz twarzy 
każdego z obecnych, a sam zachowywał w po­
stawie godność, spokój i surowość.

Franciszek wziął rękopis i czytał:
“Zostałeś pan — rzekł prezes — zaproszo­

nym na to posiedzenie, ale cię tu nie wcią­
gnięto gwałtem.

“Żądano od pana i pytano, czy pozwolisz 
sobie zawiązać oczy i przystałeś na to. Czyniąc 
zadość żądaniom, mogłeś być aż zanadto prze­
konanym, że my bynajmniej nie pracujemy 
nad utrwaleniem tronu Ludwika XVI П-go, nie 
mielibyśmy bowiem powodu łożyć tyle starań, 
dla uchronienia się przed okiem poilcyi.

“Teraz zaś pojmujesz pan to bardzo dobrze, 
iż byłoby wygodnie przywdziać maskę dla po 
dejścia naszej tajemnicy, a potem zrzucić ją 

I dla zgubienia tych, którzy ci zaufali.
“O nie, mój panie, musisz pan szczerze i 

wyraźnie powiedzieć, czy jesteś za królem, któ­
ry w tej chwili rządzi z przypadku, czy też 
za jego cesarską mością.

— Jestem rojalistą — odpowiedział generał 
— przysiągłem Ludwikowi XVlll-mu i docho­
wam mu przysięgi.

“Po tych słowach nastało powszechne szem­
ranie.

“W spojrzeniu znacznej liczby członków wi­
dać było wyraźnie, iż mają zamiar dać uczuć 
panu d’Epinay, iż pożałuje swych nierozsądnie 
wyrzeczonych wyrazów.

Prezes powitał znowu i nakazał milczenie.
— Jesteś pan tyle poważnym człowiekiem 

i masz tyle rozumu — rzekł — iż zrozumiesz 
następstwo położenia, w jakie jedni względem 
drugich wrpadamy.

Sama przeto szczerość twoja zmusza nas do 
żądania, abyś przysiągł na honor, iż nie wyja­
wisz nic z tego, coś tu słyszał. “Generał po­
łożył rękę na szpadzie i zawołał:

“Kiedy mówicie o honorze, przekonajcie 
się najprzód, że znacie jego prawa i nie zmuszaj­
cie mnie gwałtem do niczego.

“A ty panie — rzekł następnie prezes, ze 
spokojem, groźniejszym — może niż gniew ge­
nerała — radzę ci, nie- kładź ręki na szpadzie.

“Jenerał obejrzał się w koło i spostrzegł 
i spojrzenia, niechęcią błyszczące.

“Nie uległ jednakże jeszcze, ale przeciwnie 
z całą siłą zawołał:

“Nie przysięgnę.
“A więc zginiesz — odpowiedział spokojnie 

prezes.
“Pan d’Epinay pobladł, spojrzał raz je­

szcze wokoło; kilku członków klubu zaczęło 
szemrać i szukać pod płaszczem broni.

“Generale — przemówił prezes — uspokój 
się, znajdujesz się pomiędzy ludźmi honorowy­

mi, którzy wszystkich użyją środków, aby cię 
przekonać, zanim do ostateczności przywiedze- 
ni zostaną. Powiedziałeś że się znajdujesz między 
spiskowymi, posiadłeś więc naszą tajemnicę, i wi- 
nieneś nam ją zwrócić.

“Milczenie znaczące i głębokie nastąpiło po 
tych słowach, generał nic nie odpowiedział.

“Proszę zamknąć drzwi — rzekł prezes do 
odźwiernych.

“I znowu po tych słowach grobowe nasta­
ło milczenie.

“Natenczas generał postąpił naprzód i 
przezwyciężając się gwałtem powiedział:

“Mam syna, winienem przeto o nim po­
myśleć, skoro mnie mordercy otaczają.

“Generale — rzekł prezes zgromadzenia z 
godnością — jeden człowiek ma zawsze prawo 
znieważać pięćdziesięciu ; jest to przywilej słabo­
ści. Zle jednak czyni kto przywileju tego nad­
używa. Przysięgnij, generale, a nie znieważaj.

“Generał, poskromiony tą wyższością preze­
sa zgromadzenia, zawahał się przez chwilę, w 
końcu, zbliżając się do stołu prezesa, zapytał:

— Jaka ma być rota przysięgi?
— Taka:
“Przysięgam na honor, iż nigdy nie wy; 

dam przed nikim na świecie, com widział i 
słyszał dnia 5 lutego 1815 roku pomiędzy 9 i 
10 godziną w wieczór, i oświadczam, iż na 
śmierć zasłużę, jeśli 'zwalczę przysięgę moją.

“Generał doznał wyraźnie jakiegoś nerwo­
wego drżenia, które mu na kilka chwil mowę 
zatamowało; na koniec, przezwyciężając ten 
wstręt wyraźny, wymówił słowa żądanej przy­
sięgi, ale tak cichym głosem, iż zaledwo ich 
można było dosłyszeć; wielu członków zażąda­
ło natychmiast, aby przysięga głośniej i wyraź­
niej została powtórzoną.’

‘*Teraz  chciałbym wyjść ztąd — rzekł ge­
nerał — czy jestem już wolny?

“Prezes powstał, wyznaczył ze zgromadze­
nia trzech członków aby mu towarzyszyli, wsiadł 
z generałem do powozu zawiązawszy mu 
wprzód oczy.

“W liczbie trzech członków był i powożą­
cy, który przywiózł tu generała.

“Inni członkowie zgromadzenia odeszli w 
milczeniu.

“Dokąd pan chcesz, abyśmy cię odwieźli? 
— zapytał prezes.

“Dokądkolwiek, bylebym prędzej pozbył się 
waszego towarzystwa — odpowiedział pan d’E- 
pinay.

“Zastanów się pan dobrze co mówisz — 
rzekł natenczas prezes — bo już nie jesteś na 
gromadzeniu i masz do czynienienia z pojedyn­
czymi ludźmi; nie znieważaj ich, jeśli nie 
chcesz stać się odpowiedzialnym za zniewagę.

“Pan d’Epinay nie chciał jednak tego zro­
zumieć i odpowiedział:

“Zawsze jesteście panowie tak mężni w 
powozie, jak i na waszem zgromadzeniu, dlate­
go jedynie, że we czterech silniejsi jesteście od 
jednego.

“Prezes kazał zatrzymać powóz.
“Było to właśnie na rogu ulicy Ormes, w 

miejscu, gdzie są schody do rzeki prowadzące.
“Dlaczegoś pan tu kazał się zatrzymać? — 

zapytał generał d’Epinay.
“Ponieważ pan — odparł prezes — zniewa­

żyłeś człowieka a ten człowiek nie chce dalej 
kroku postąpić, lecz żąda prawnego wynagro­
dzenia krzywdy.

“Otóż nowy rodzaj nikczemności i morder­
stwa! — zawołał generał, wzruszając ramionami.

“Ani słowa, panie — krzyknął prezes — je­
śli nie chcesz, ażebym cię uważał za nikczemni- 
kai, który słabości za tarczę używa. — Jesteś 
pan sam jeden a więc z jednym tylko będziesz 
miał do czynienia; masz szpadę przy boku1 
a ja mam szpadę w lasce, brak ci świadków, 
a, więc jeden z tych panów będzie świadkiem 
twojm. A teraz, jeśli chcesz, możesz odsłonić o- 
czy.

“Generał zerwał natychmiast chustkę z o- 
czu.

“Będę więc nakoniec wiedział — rzekł — 
z kim mam do czynienia .

“Otworzono drzwiczki powozu i czterech 
mężczyzn wysiadło.

Franciszek przerwał raz jeszcze czytanie, 
otarł zimny pot, z czoła spływający; był to rze­
czywiście widok przerażający, patrzeć na syna 
jak ze drżeniem, blady, czyta na głos nieznane 
sobie szczegóły śmierci ojca.

Walentyna złożyła ręce, jak do modlitwy.
Noirtier patrzał na Yilleforta z wyrazem 

najwyższej pogardy i dumy.
Franciszek czytał dalej.
Było to, jakeśmy już powiedzieli, dnia 5 lu­

tego.
“Od trzech dni panował mróz od pięciu do 

sześciu stopni, schody lód zamroził. Generał 
był wysokiego wzrostu i otyły. Prezes wskazał 
mu poręcz schodów, aby zeszedł.

“Świadkowie szli za nimi z tyłu.
“Noc była ciemna, brzeg rzeki wilgotny i 

śniegiem pokryty, woda płynęła czarna, głębo­
ka tocząc bryły lodu.

“Jeden ze świadków poszedł po latarnię na 
statek z węglami i przy świetle latarni broń o- 
patrzono.

“Szpada prezesa z w y cz a j n i e taka, jaką 
mógł nosić w lasce, krótszą była o pięć cali 
od szpady~przeciwnika i bez rękojeści.

Generał d’Epinay chciał, aby losem wycią­
gnięto szpadę, ale prezes odpowiedział wyzywa­
jąco, iż każdy swoją własną bronią walczyć po­
winien.

“Świadkowie nalegali koniecznie ale prezes 
im nakazał milczenie.

Postawiono latarnię na ziemi; obaj przeci­
wnicy stanęli naprzeciwko siebie i walka się 
zaczęła.

“Światło, padając na dwie szpady, tworzy­
ło, dwie błyskawice, ludzi zaś zaledwie można 
było widzieć, tak gęsta ciemność zaległa. 
Generał d‘Epinya uchodził za jednego z lep­
szych szermierzy.

Tak jednak żywo zaatakowany został pier- 
wszemi uderzeniami, iż się zachwiał i upadł.

“Świadkowie myśleli, że zabity, przeciw­
nik jednak, wiedząc, iż go nie dotknął, podał 
mu rękę i pomógł powstać.

“Okoliczność ta zamiast ułagodzić, rozgnie­
wała generała jeszcze tak, iż natychmiast ude­
rzył na przeciwnika.

“Przeciwnik nie ustąpił ani kroku.
“Po trzykroć generał już się cofał, dozna­

jąc silnego natarcia, i po trzykroć sam natar­
cie ponawiał.

“Za trzecim razem upadł znowu.
“Myślano, iż się pośliznął, jak za pier­

wszym razem, że jednak leżał ciągle w jednej 
postawie bez ruchu, świadkowie przystąpili 
do niego, chcąc go podnieść; jeden z nich 
biorąc go za rękę, uczuł ciepło wilgotne.

“To była krew.
“Generał pozostający przez chwilę w o- 

mdleniu, odzyskał zmysły.
“Aha! — rzekł —postawiono mnie do wal­

ki z jakimś zawadyaką czy też, fechmistrzem 
był pułkowym.

“Prezes nic nie odpowiedział, tylko się zbli­
żył do jednego ze świadków, trzymających la­
tarnię i, zaginając rękaw pokazał rękę, dwa 
razy pchniętą szpadą, potem rozpiął surdut i ka­
mizelkę i pokazał pierś zranioną i krwią oblaną.

“Nie wydał jednak najmniejszego jęku.
“Generał d’Epinay ledwie oddychał, na­

reszcie po pięciu minutach skonał!
Franciszek odczystał ostatnie wyrazy tak 

przytłumionym głosem, że je trudno było dosły­
szeć przeczytawszy, zatrzymał się, pociągnął 
ręką po oczach jakby chciał chmurę rozpędzić.

Po chwili milczenia czytał dalej.
“Prezes wszedł na schody, włożywszy szpa­

dę do laski, a ślady swe za każdym krokiem 
znaczył krwią na śniegu.

“Gdy stąpił na ostatni schód, rozległo się 
głuche chlupnięcie w wodzie.
“Świadkowie, przekonawszy się, iż rzeczywiście 
generał skonał, rzucili ciało jego w wodę.

“Generał więc zginął w pojedynku prawym 
nie zaś skutkiem zasadzki, jakby kto mógł u- 
trzymywać.

“Na dowód czego podpisaliśmy niniejsze 
pismo, w celu wyświecenia rzeczywistości fa­
któw, aby kiedykolwiek i ktobądź z działa- 
czów, do tej okropnej sceny należących, nie 
był oskarżony o zabójstwo umyślne lub o pod­
stęp względem praw honoru.

(podpisano)
Beaurepaire — Duchampy — Lecharpale.

Franciszek skończył to czytanie, okropne 
dla syna. Walentyna blada ze wzruszenia łzami 
się zalała. Yillefort drżący usiłował zakląć bu­
rzę błagalnym wzrokiem na nieugiętego star­
ca zwróconym; po chwili rzekł d’E pinay do 
Noirtiera:

— Panie, ponieważ znasz tę straszną hi- 
storyę w najdrobniejszych szczegółach, ponie­
waż kazałeś ją poświadczyć najgodniejszych lu­
dzi podpisami, ponieważ nakoniec zdaiesz się 
mną zajmować, chociaż zajęcie to w boleści się 
dotąd objawiło, nie odmawiaj mi tej ostatniej i 
jedynej pociechy, powuedz nazwisko prezesa klu­
bu, abym poznał nakoniec tego, co zabił biedne­
go mojego ojca.

Yillefort obłąkany prawie zaczął szukać 
klamki u drzwi; Walentyna, która najpierwej 
całą treść odpowiedzi starca zrozumiała i która 
nieraz widziała na ręku jego znaki dwóch u- 
derzeń szpady, nagle się w tył cofnęła.

— Na imię nieba! — rzekł Franciszek, obra­
cając się do swej narzeczonej — połącz pani 
prośby swoje z moimi, niech downem się na­
zwisko człowieka, który mnie uczynił sierotą w 
drugim roku życia.

Walentyna stała niema i bez ruchu.
—Pozwól —rzekł Yillefort —proszę cie, nie 

przedłużaj tej okropnej sceny; imiona te słusz­
nie zostały ukryte. Mój ojciec nie znał prezesa, 
a gdyby go znał nawet, nie potrafiłby go na­
zwać,bo imion własnych nie ma w słowniku.

— O ja nieszczęśliwy! — zawołał Franciszek 
—■ to była jedyna nadzieja, która mie utrzymy­
wała przez cały ciąg czytania okropnych tych 
wypadków, która mi dodawała sił, abym wy­
trwał do końca, dla poznania przynajmniej na­
zwiska tego, co zabił mojego ojca! — O panie! 
panie, — zawołał zwracając się do Noirtiera
— na imię Boga, uczyń wszystko, co możesz 
... staraj się, błagam cię i proszę, wskazać mi 
jakimbądź sposobem to imię.

— Dobrze! — odpowiedział Noirtier.
— O pani! — zawołał Franciszek — dziadek 

twój dał "znak, iż mi wyjawi tego człowieka. 
Pomóż mi pani, bo ty go rozumiesz, udziel mi 
swej pomocy....

Noirtier spojrzał na słownik.
Franciszek z nerwowem drżeniem porwał za 
słownik i wymienił z kolei głoski alfabetu aż 
do J.

Przy tej głosce starzec dał znak potwier­
dzenia.

Walentyna rękami twarz zasłoniła.
Nakoniec Franciszek przyszedł do wyrazu

— Ja.
— Tak jest!... — wyraził starzec.
— Ty, panie!...— zawołał Franciszek i 

włosy powstały mu na głowie— ty, panie No­
irtier... tyś ojca mojego zabił?...

t— lak— odpowiedział Noirtier, wpijając 
majestatyczne spojrzenie w młodzieńca.

Franciszek upadł bez sił na krzesło, Yil­
lefort -otworzył drzwi i wyszedł śpiesznie, po­
nieważ lękał się w tej chwili, aby nie zaga­
sił, resztki istnienia w sercu starca tlejącej.

ROZDZIAŁ YII. .

Postępy Andrzeja Cawalcanti.
Pan Cawalcanti, ojciec Andrzeja, odjechał 

dla rozpoczęcia na nowo służby, jednak nie 
w armii .Jego Cesarskiej Mości Cesarza Austry- 
ackiego, ale przy rulecie u wód w Lucca, gdzie 
należał do najgorliwszych dworzan.

Nie potrzebujemy zapewiać, iż wybrał co 
do grosza z najściślejszą skrupulatnością wszyst­
ko, co mu przyznane zostało na podróż, oraz 
na prowadzenie szumnego życia, które wieść był 
przymuszony, odgrywając rolę ojca.

Pan Andrzej, po tym odjeździe, odziedzi­
czył wszystkie papiery, świadczące, iż miał, ho­
nor być synem margrabiego Bartłomieja i mar­
grabiny Corsinari.

Poznał się już jakoś dobrze z paryskiem 
towarzystwem, wszedł w nie, boć ono tak łatwo 
przyjmuje cudzoziemców — nauczył się żyć i ce­
nić każdego, nie podług tego, częm jest, ale po­
dług tego, za co uchodzić pragnie.

W reszcie czegóż to" w Paryżu wymagają 
od młodzieńca?... Zęby dobrze mówił swoim 
językiem, żeby się ubierał przyzwoicie, grał 
śmiało i płacił złotem.

Nie ulega wątpliwości że od cudzoziemca 
mniej jeszcze wymagają, niż od paryżanina.

W dwa tygodnie więc po przyjeździe, An­
drzej zajął już pewne stanowisko; nazywano go 
panem hrabią, mówiono wszędzie, że ma pięć­
dziesiąt liwrów rocznego dochodu, że nadto oj­
ciec jego posiada niezmierne skarby, umieszczone 
gdzieś w kopalniach Saravezza.

Tak rzeczy stały w kole towarzystwa pary­
skiego, gdzieśmy czytelników naszych wprowa­
dzili, gdy dnia pewnego wieczorem, Monte-Chri- 
sto odwiedził pana Danglarsa. Nie zastał go w 
domu, zaproszono więc hrabiego do baronowej, 
która naturalnie przyjęła wizytę.

Od obiadu i ostatnich wypadków, co w Aute- 
uil zaszły, nie bez pewnego rodzaju gwałtowego 
drżenia, pani Daglars słuchała nazwiska, Mon- 
te-Christa.

Jeżeli w nieobecności hrabiego samo brzmie­
nie tego nazwiska rodziło mimowoli uczucie bo­
lesne, przeciwnie, gdy hrabia był obecny, po-- 
stać jego, szczere oczy, błyszczące, uprzejmość, 
grzeczność nadzwyczajna dla pani Danglars, roz­
praszały wkrótce najdrobniejsze cienie wrażeń o- 
bawy ; wydawało się baronowej rzeczą niepodo­
bną, aby człowiek, tak zachwycający z powierz­
chowności, mógł przeciwko niej żywić złe za­
miary ; zresztą najgorsze serce nie wierzy w złe ; 
bez użytku i bez powodu odstręcza samo przez 
się, jako dzieciństwo i niedorzeczność.

Gdy hrabia wszedł do buduaru, gdzieśmy 
już raz czytelników naszych wyprowadzili i zastał 
baronowę, przyglądającą niespokojnem okiem roz­
maite rysunki córki, które obejrzała już pierwej 
z panem Andrzejem Cawalcantim, zadrżała ona. 
z początku, ale przyjęła gościa z uśmiechem. 
Hrabia od jednego rzutu oka, pojął całą scenę.

Przy baronowej siedziała Eugenia, na ma­
łej kanapce, niedbale oparta, przed nią stał 
Cawalcanti.

Cawalcanti, czarno ubrany, jak bohater Goe- 
teg, w lakierowanych trzewikach i jedwabnych 
białych pończochach, jakby w zamyśleniu prze­
ciągał białą dosyć starannie utrzymaną ręką 
po blond włosach ; na małym palcu błyszczał 
piękny brylant, którego pomimo rad Monte- 
Christa, nie chciał próżny młodzieniec porzucić.

Poruszeniu temu towarzyszyły spojrzenia 
mordercze, na pannę Danglars wymierzone, 
obok czułych westchnień, w tymże samym kie­
runku powiewających.

Panna Danglars nie zmieniła się wcale, to 
jest była zawsze piękną, zimną i szyderczą. 
Żadne spojrzenie, żadne westchnienie Andrzeja 
nie uszło jej uwagi ; rzekłbyś jednak, że przecho­
dziły tylko mimo tarczy Minerwy, którą nie 
którzy filozofowie pięrś Saphony okrywają.

Eugenia skłoniła się zimno hrabiemu i ko­
rzystając z pierwszych przygotowań do rozmo­
wy, odeszła do swego salonu, albo raczej do 
swej pracowni, zkąd wkótce dały się słyszeć dwa 
głosy, połączone z dźwiękami fortepianu.

Monte-Christo zrozumiał, że panna Danglars 
woli towarzystwo panny Ludwiki d’Amilly, 
swej nauczycielki śpiewu, niż jego, lub pana 
Cawalcanti.

\V ciągu rozmowy z panią Danglars, spo­
strzegł hrabia, że pan Andrzej Cawalcanti przy­
słuchiwał się muzyce za drzwiami, a wejść do 
pokoju nie śmiał.

To bojaźliwe zachowanie się wskazywało 
najwyższe uwielbienie.

Nadszedł bankier.
Najprzód spojrzał na Monte-Christa, ale za­

raz potem na Andrzeja.
Zonę powitał w sposób zwykły, właściwy 

witaniu się mężów z żonami.
Żaden kawaler pojąćby tego sposobu nie 

zdołał, potrzebaby na to dokładnego zgłębienia 
rozciągłej nauki stosunków małżeńskich.

— Dlaczegóż to panny nie zaprosiły pana 
z sobą do muzyki?.... — zapytał Danglars 
Andrzeja.

— Niestety, nie wiem — odpowiedział An­
drzej, z wyraźniejszem niż kiedykolwiek wes­
tchnieniem.

Danglars poszedł natychmiast do drzwi 
salonu muzycznego i otworzył je.

Ciąg dalszy nastąpi.
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UWAGA! Jeżeliby sobie kto 
życzył wziąć na wychowanie 
chłopca lub adoptować go za 
swoje dziecko, niech się zgłosi 
listownie lub osobiście po infor­
macye do M Siudziński, 709 Holt 
gt., Chicago. Ul-_______ (*)

PANOWIE ORGANIŚCI po 
opłatki niech się zgłoszą jak naj­
prędzej, aby na czas każdego za­
dowolić. Adres: Frank Chojnacki, 
4724 Winchester ave. (44)

Porządny bogaty kawaler może 
zrobić dobrą partyę. Panienka 
z dobrego domu, mająca 2 tysiące 
posagu i licząca 18 lat jest do 
wydania. Adres: A. Y., box 16 
Long Acre, Fayette Co., W. Va. (48)

Kazimierz Gawin, rodem 
z Nawojowej w Gal cyi, poszuki­
wany jest przez swego brata, 
Jakóba Gawin, box 278 _ Falls 
Creek Pa., Clearfield, Co. Kto mi 
poda jego adres lub on sam, 
otrzyma $3 nagrody. (44)

Potrzeba organisty i nauczy­
ciela w Gilman, Beuton Co , Minn. 
Dobra pensya. Zgłosić się można 
do ks. J. Kitowskiego, lub też do 
J. Ćieleńskiego i L. Bialke, tru- 
atysów. (x)

August Mikolasch, 
przebywający swego czasu w Chi­
cago, a następnie w Milwaukee, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie. 
Adres: Brodsky&Sovak, 139Second 
ave., New York City. (44)

An ton in a Łącka, rodem z Tar­
nowa w Galicyi, przebywająca 
aiedm lat w Ameryce, z początku 
w Trenton, N. J., poszukiwana 
jest w ważnej sprawie przez swą 
siostrę i brata, Stanisława Łąc­
kiego, 614 Benton st., Joliet, Ill 

(44)

NA SPRZEDAŻ budynek, w 
którym je,t pomieszkanie i saloon^ 
i drugi budynek z groeernią i 
halą na górze. Ktoby chciał ku­
pić liieen się zgłosi do John Ur­
ban, Posen, Mich. (44)

Mikołaj Maskowiak 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
przez swego brata. Dymitra Ma­
skowiak, 129 Gray st., Sb Chester, 
Pa. (40)

Antoni Brzezicki, rodem 
z gub. łomżyńskiej, powiat ma­
kowski, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez Bolesława Brze­
zickiego, 21 Kościuszkost-, Chicago, 
111. (47)

Anna Szystak mająca 31 
lat, wzrostu średniego, brunetka, 
mająca 2 chłopców i jednę dziew­
czynkę, poszukiwana jest w ważnej 
sprawie przez swego męża G. 
Szystak, Modoc. Ohi), Athens Co. 
Kto mi poda jej adres otrzyma 
SIO nagrody. (47)

500 robotników potrzeba do 
rozma tej pracy w Wyoming, 
Nebraska, Wisconsin, Tennessee, 
Michigan i Indiana. Stała praca 
od $1.75 do 2.25. Podróż daimo. 
Adres: Asping & Sweet, 20 W. 
Madison st, albo 81 S. Canal st, 
Chicago, 111. (47)

GOSPODARSTWO, składające 
się z 5 i pół morga dobrej roli 
ornej, zabudowań wraz z wszelkiemi 
narzędziami g spodarskiemi jest 
tanio do sprzedania w gminie 
Pułanki tuż przy Frysztaku w Ga­
licyi. Zgłosić się do: Jana Fro- 
dyma, Front st., Chicopee, Mass.

Piotr Duda rodem ze wsi 
Żelaznej w gubernii łomżyńskiej, 
przebywający od 13 lat w Ame­
ryce, poszukiwany jest przez swego 
syna i żonę Kto mi poda jeg ■ 
adres otrzyma §5 nagrody. Adres: 
Marya Duda, 40 John st., Bloom- 
field, N. J. (46)

FARMY duże i małe na sprze­
daż na tanie tygodniowe wypłaty. 
Adres: T. Richards Trustee 
Ate v, N. J. 1034 Drexel Bldg. 
Philada Pa. (47)

Jan Wiśniewski, rodem 
ze wsi Rydzewo w gub. płockiej, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
przez swego brata, Teofila W iśniew. 
skiego, 507 Main st., Plymouth, 
Pa. (47)

Farma 109 aktów, na której stoi 
Poznań wraz z zabudowaniem i 
inwentarzem ruchomym i nieru­
chomym, jest tanio do s vrzedania. 
Adres: Tomasz Lewandowski,
Posen, Mich.

ELEKTROTECHNIK, znający 
się także na robotach ślusarskich, 
Joszukuje zajęcia. Ktoby z ro-« 

aków wiedział o podobnem zajęciu, 
niech mnie łaskawie zawiadomi, 
a otrzyma dobre wynagrodzenie. 
8. Radyński, box 83 Danielson, 
Conn. (46)
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Wiadomości Miejscowe.
KILKU mleczarzy zosta­

ło znów ukaranych pie­
niężnie za fałszowanie mle­
ka. Inspektorzy mleka uję­
li na tej robocie sześciu 
sprawców i każdy z nich 
rnusiał zapłacić po $25 
kary. Gdy się to ó-
rzy dostaną się za ki
na 25 dni i zapłacą po $100. 
Tak być powinno i uzna­
nie za to należy się depar­
tamentowi zdrowia. Już do­
syć dzieci wyprawili mle­
czarze swem fałszowaniem 
mleka na drugi świat teraz 
przyszła kara odwetu i za 
tę robotę nikczemną, ró­
wnającą się zbrodni, są o- 
becnie karani.

MIEDZY Związkowcami 
w Chicago panuje wielka 
radość z powodu ostatnie­
go sejmu związkowego, od­
bytego w Wilkesbarre, Pa. 
Wszyscy cięszą się przede- 
wszystkiem z tego, że na 
czele Związku postawiono 
ludzi odpowiednich i cieszą­
cych się dobrem imieniem 
u całego ogółu. I nic dziw­
nego, że radość objawia 
się na obliczu tych, którzy 
kochają swą organizacyę, 
bo tylko od uczciwych lu­
dzi zawisł rozwój danej or- 
ganizacyi. Niechaj się więc 
rozwija nasz Związek na 
chlubę emigracyi i na ko­
rzyść posłannictwa naszego.

WIELKA firma wyda­
wnicza Band, Mc Nally 
and Co., zatrudniająca 500 
ludzi, zaniechała zamiaru 
wybudowania w Chicago 
domu kosztem miliona do­
larów. Zniechęciły ją tutej­
sze zaburzenia robotników. 
Postanowiono urządzić dru­
karnię i główny skład w je- 
dnem z mniejszych miast 
prowincyonalnych.

MAY0R miasta zapowia­
da, że absolutnie zabroni 
wszelkich zakładów Jia wy­
ścigach konnych. Czasby 
był najwyższy, ażeby rzeczy­
wiście położyć tamę tym o- 
szustwom wyścigowym. Ty­
siące ludzi traci majątki 
pchani namiętnością do gry. 
Codziennie prawie czytać 
można doniesienia o tern, że 
młodzi ludzie stracili pobre 
posady, skuszeni do grania 
cudzemi pieniędzmi. Wszys­
cy wiedzą o tych oszu­
stwach, a jednak politykie- 
rzy są widać silniejsi i o- 
słaniają tych, którzy przyj­
mują zakłady. Niedawno za- 
suspendowano jednego dżo­
keja za to, że widocznem 
było, iż wstrzymał umyślnie 
konia, na którego ludzie 
postawili kilkanaście tysię­
cy dolarów. Ale jakiś wpły­
wowy politykier potrafił 
zmusić lud do pozwolenia 
dżokejowi na dalsze wyko­
nywanie oszustw. Czy te­
mu raz koniec położą, zo­
baczymy wkrótce.

W RATUSZU w Chica­
go podejrzywano kilku sta­
rych kawalerów i wdowców, 
że wdali się w konszachty 
z amorkiem, ale nie wie­
dziano na pewno komu ten 
nicpoń utkwił strzałką w 
serce, aż tu naraz, dowia­
dują się dficyaliści, że a- 
morek spłatał figla panu 
Piotrowi Kiołbassie.

Pan Piotr Kiołbassa żeni 
się z wdową 45 lat liczą­
cą panią Antoniną Otzen- 
berger, a mieszkającą w 
Lemont, 111.

Pomyślności.
ZŁA bardzo wiadomość 

nadeszła z South Chicago. 
Tysiąc dwieście ludzi, mię­
dzy tymi wielu naszych 
rodaków, pozbawionych zo­

stało pracy, którą dotąd 
mieli w fabryce trustu sta­
lowego. W sobotę powie­
dziano im, że nie mają po 
co więcej przychodzić do 
pracy.

Wiadomość ta wywołała 
ogromne zaniepokojenie 
wśród mieszkańców tamtej­
szych, gdyż w fabyce tej 
pracuje jeszcze 4.000 ludzi 
a ci biedni ludziska boją się 
że będą oddaleni i fabry­
ka całkiem zamkniętą zo­
stanie. Daj Boże by do te­
go nie przyszło. Zachodzi 
podejrzenie, że zarząd fa­
bryki chce zniżyć płacę i 
umyślnie przestraszył lu­
dzi, ażeby na zmniejszenie 
zarobku się zgodzili.

nli/«A sprowadzić krewnych lub 
IklU VII11 przyjaciół ze (starego kraju, 

niech piszę po ceny I »nformacye, których bez­
płatnie udziela Izydor Herz, Aaatro-Rus lan 
Bank, 2 Carlisle bt. New York (41)

KANCELARIA ADWOKACKA załatwia 
wszelkie proceea sądowe, wyrabia kontrakty ku- 
pna i sprzedaży i pełnomocnictwa, testamenty, 
ceeye spadkowe, hipoteczne i t. d. Izyder Herz, 
2 Carlisle st., New York. (<4)

KANCELAKYA NOTARYALNA legalizuje 
pełnomocnictwa dla Galicy! pizez c. lt. gen. 
konsulat dla Austro-Węgier. Izydor Herz, 2 
Carlisle st, New Ytrk. (44)

KANCF.LARYA WOJSKOWA wyrabia uwol­
nienia od kar, ćwiczeń i aontroli wojskowych. 
Karty należy przesłać wraz z kaiąz^cakami 
zaraz po otrzymania tycnze, aby termin nie 
minął. Asenterunek w ces. król. gen. kensa- 
lacie, Izydor Herz, z Carlislefet., New York. (44)

Utn AWĆIu P'zez nMI o6s ple- IVLU u J alt5 n ąnr.e do »tarego kraju 
otrzyma piękny prezent. Druki darmo wysyła 
“Narodowy Bank Polski” I. Herz, 2 Callisle »t., 
New York. \44)

nagrody dostaje ten, który w tym 
v * m eeiącu najwięcej pieniędzy do 

•tarego krają wytzle przez nasz bank. I. Herz, 
bank polaki, 2 Carlisle at., New York. (44)

MĘZCZYZN1!
rego kraju, a chcecie robić kilka godzin dzien­
nie przy lekkiej robocie na poepleeznvm okrę­
cie, to możecie jechać do Hamburga 1 Bremen 
za 7 doi. Ukrętó odchodzą w każdy wtorek, 
czwartek 1 eobotę. Piezciedo Izydor Ilerz, Bank 
Polski, 2 Carlisle st., New York (40;

I>in,>iu<l'zo moż"» postać do oarego KieiłiąUAe kraju. naJśpIeszrilejMym 
najpewniejszym i najtańszym sposobem. Piez- 
cie po cyrkularze. Izydor Herz, Austro Russian 
Bank, 2 Carlisle st. New Yorz. (44)

Scena Chicagoska.
TEATR CLEVELAND 

Wabash i Harrison.
Przedstawienia rozpoczną się od 81 

października dramatem Sudermanns 
“MAGDA.” Nowe kulisy zakupiono i 
cały teatr jest wspaniały.

BUSH TEMPLE
Chicago ave., i Clark ul.

Od niedzieli 25 października odgrywa­
ny będzie znany ogólnie dramat "SHE- 
NAUDOAH.”

TEATR HOPKIN’S
Van Buren i State ul.

Od niedzieli 25 października odgrywa­
ni' będzie dramat ‘’THE JAMES BOYS 
OF MISSOURI.”

Listy Polskie na Poczcie.

1501 Adamus J 
1512 Bario» wicz F 
1816 Belski A
1520 Вепса J 
1522 В lek J 
1623 Birgt 1 A
1538 BuUcyüski W
1539 BcskuwkzAl 
1512 Brzoslek I
1548 Or miele* ski»
1549 CbmieleWskW
1550 Cbrościel J
1551 C 0bM J
1552 Cichorz M
1553 Cihan-k D 
1568 Czapa r F 
1559 Czopek J 
1574 Donaaz A 
1475 ЩПЬО»'. P 
1577 Dobrow. laki w
1602 Gabrvcl W
1603 Gadek J 
16414 Gadek M 
1605 Gawor F1608 Ged»eze*eki  J Z 
1611 Głowacz В 
1611 GolankaS 
1628 Grnbczjfieki A 
1617 nolupecki J 
1652 Песка J
1656 Iwan J
1659 .lakobowaki к 
1663 Janiak J '
1665 Jankowski L
1666 Janizewaki r
1667 Janos V 
H68 Janusz L
1669 Jaraczeeka F
1670 Jasifiaki P 
1 72 .łask’ la M 
1674 Jed-rszek J 
1676 Jenkiewica D 
1688 Jur к I
1685 Kaczmarek F 
1688 Kamieńsk' J
1692 Karwos*  I T
1693 К siorek M
1695 Kawa A
1696 Ktza К
1706 Klimczak A 2
1707 Ko<barski J
1711 Kołaczek M
1712 Kowka J
1713 Kaśclelniok J
1715 Kowalik J
1716 Kowalrzvk A
1717 Kowalik F 
1724 Kubacka J 
1726 Kucera S
1728 Kuczluwska A
1730 Knrgan J
1731 Kurasaeskl J 
1738 La i к II 
1744 Lew'cki A 
17’5 Majka Z
1756 Maiezak J
1757 M Irew*Ice«  ki P
1758 Malinowski J
1760 Malycyk J
1761 Malt la M 
1766 Mandowski M 
1769 Markiewicz W 
1771 Markowski J 
1773 Matuszewska A

1771 Matus kiewicz K 
1783 Miklosz W 
1781 MUzewskl a 
1783 .Mizia K 2 
1787 Moszyńska Z
1794 Myr< a J
1795 .Mytra M 
1XMJ Nowak K
1803 Nowak T
1804 JU Wutara kl J
1805 Noworol J
18C6 Oczków «ki A 
1808 Orswczak T
1810 Orloekt A
1811 Orbtekl M 2
1812 Pateckl J
1810 Pawełk **w  cz p 
1817 Pawtorkl J
1819 Pclarek W
1820 Perkowski A 
1823 Patkiewkz K 
1825 Petrowski A
1827 Pierdol M
1828 Piiwekl A 
1899 Piontek S
1831 Plichtowicz R 2
1832 P.osza J
1834 Podoluch M
1844 Pyrek J
1845 Pyz <ek J
1846 Rabina x K
1850 Raskrewicz W 
1857 RofotihsM S 
1361 Rosołek J 3
1862 Hozklewicz W
1863 Saar j
1867 Hanklewlcz B 
1871 Szykowskt W 
1882 Ślepak W 
18S4 siewierski A
1885 Skanopekl J
1886 Skłodowski M
1887 -konicki J
1888 Skowronek E 
1890 Sn Ida J 
199! Smlrz F 
1892 8nisko S
1896 Stachoeki F
1897 Stan'fQoweka A
1898 Stawski A 
19 2 8t lar*  J
1909 S 'atek J
1910 Swercifis i J
1911 Swarbifiski K
1912 Swlewczefiski S
1913 8 nakowski A 
1919 Szct J
1921 Szyna’skl H 
1926 Tesiejaki H 
1931 Two ek W 2
1562 Wiacek W
1954 Wiśniewski M
1955 Wfem'fiski A 
195»J Wiśniew ki F
1960 W Jdyła J
1961 Wojryfiski K
1962 Wolf J 
HM8Z*lewsM  A
1969 Zaleski P
1970 Zajaczk wska A
1977 Zubak J
1978 Zykowaki F

Farmerzy Polscy 
Uwaga!

Polska firma komisyjna (co m 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far­
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po­
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, war/.ywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
korzyści. J. C. Palt & Co., 181 W. 
Randolph st., Chicago, UL

Kuflewskiego pigułki na wą­
trobę leczą ból głowy, żółta' zkę, 
zatwardzenie i niestrawność żo­
łądka. Cena 30 centów. S. J. Kuf- 
lewski, 1335 W. 22 st., Chicago 
111. (x)

Żadna Kobieta

nie jest piękną

jeżeli nie używa Dra Bonker’a 
Complexion Cream.

NA SPRZEDAŻ W APTECE

XÏLOWSKI’S PHARMACY,
<09 Milwaukee Avenue,

CHICAGO, • 11I.1A0IS

Spytajcie się o swych przy­
jaciół o Dra Bonker’a Mydle 
na twarz, cena 25c i o Dra 
Bonker’a Pigułkąeh na roślin­
nych,gwarantowanych, źe wy­
leczą zatwardzenie. Cena 25c.

KSIĄŻKI Z EUROPY.
Wybór pism Marji Konopni ki, ubi 

leuszowe wydanie ludowe. Książka 
obejmująca 844 stronic wyraźnego 
druku na pięknym papierze, zawiera 
najpiękniejsze poezye i kilkanaście 
pięknych powiastea. Cena egzem­
plarza 40c.

Za wolność i lu<l, opowiadanie z lat 
1863-1864 przez Maryę Wysłouohową. 
Książka ta zawiera kilkanaście 
pięknych ilustracyi z powstania i napi­
sana jest tak pięknie, że czytającego 
pobudza do łez. Książka ta w każdym 
domu polskim znajdować się powinna 
jako ewanglella naszego prześlado­
wania i męczeństwa. Cena 80c

Vivant studiosi bibentes, zbiór ulu­
bionych piosnek i toastów ludowych 
z nutami. Kto lubi piosenki wesołe 
w Polsce ogólnie między ludem 1 stu­
dentami śpiewane, temu polecamy to 
dzieło. Cena 80c.

Żywot Pana .Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki roz­
miaru 24*2  cale. Obrazki są wykoń­
czone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obrazku. 
W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się 
powinien. Cena egzemplarza tylko 25c.

CENY TARGOWE.
CHICAGO. 28 października 1803.

MĄKA: beczka
Zimowa patent® 
Najlepsza wiosenna 
Żytnia zimowa

8 95 -4 10
4.80

2.70-2.90
P8ZKNICA ZIMOWA (buszel)

ho. 4 czerwona 79
No. 8 czerwona 79M
No. 2 czerwona 79
No. 4 twarda 71-74
No. 8 twarda 74—75
No. 2 twarda 75—76
No. 3 twarda 79

PSZENICA WIOSENNA (buszel i
No. 8 czerwona 78-80
No. 2 czerwona 81И
No. 4 twarda 7C-77
No. 3 twarda 77-79
No. 2 twarda 79-81U
No. 3 biała 77И

ŻYTO (buszel)
No. 2 56-56И
No. 8 54
No. 4 58

KUKURYDZA (buszel)
No 4 45-454
No 8 45—454
No 2 żółta 45—464
No 2 45
No. 8 biała 45-46
No. 8 żółta 47-474

OWIES (buszel)
No. 2 86-374
No. 2 biały 37-38
No. 8 36-87
No. 8 biały 87-89
No. 4 35—86
No. 4 biały 86-884
Standard 88—89

SIANO (1000 funtów)
12.00—17.00Wyborna tymotka

No. 1 12.00- 18.00
No. 2 11.50
Wieprzowina (100 funtów) 12 25
Smalec 8.47
Żeberka 7.37

SŁOMA (1000 funtów)
Żytnia 8.50-9.50
Pszeniczna 5.50-6.00
Owsiana 5.50-6.00
Ryżowa 9.00-10.00

PRODUKTA MLECZNE:
8er Young America 11

8.00 —

11-12

8—12

\ Trinera Amerykań- 
A ski Elixir Gorzkiego 

Wina jest jedynem 
lekarstwem, zrobio- 
nem z czystych wino- 

X. X \ gron kalifornijskich 
\\ i wybranych ziół.
\ Na wszystkie ^cho­

roby żołądka, wątro­
by, nerek, krwi i skó­
ry, osłabienie i ner­

wowość, działa łagodnie i stanowczo. Jest bardzo smaczny i działa 
naCorgany trawiące. Do nabycia w aptekach lub u właściciela

Ser twina 
Ser brlck 
Szwajcarski 
Llmburskl 
Masło śmietankowe 
Fli-sts
Seconds 
Dalrles 
Jaja, (tuzin) 
Nlesortowane

DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 
Indyki (żywe) 
Kurczęta (żywe) 
Kaczki 
Gęsi tuzin

OWOCE 
Jabłka (beczka) 
Cytryny (pudło) 
Banany (pęk) 
Brzoskwinie (buszel) 
Śliwki (buszel) 
Gruszki (buszel)

KARTOFLE 
Słodkie

JARZYNY 
Cebula worek 
Zielona buszel 
Kapusta 100 główek 
Ogórki worek
Groch zielony, buszel 
W strękach 
Pomidory buBzel 

BYDŁO
Woły tuczne 
Zwykłe
Cielęta 
Świnie tuczne
Prosięta 
Owce
Jagnięta

2.00-2.75
8 50—4.60

50—1.75
75—1.20
50—1.00
50—1.55

50-61
40-50

5.25—5.60
4.75—5.00
8.50— 6.75
7.00—7.50
5.00—6.00
5.00-7.05
5.50- 7.50

WAŻNE!
Kto nam przyśle 2 ct. 

znaczek pocztowy, otrzy­
ma doktorski poradnik 
w polskim języku, co 
trzeba czynić aby być 
zdrowym. Adres: J. L. 
Smith. 826 Milwaukee 
Ave. Chicago, ILL.

no CHCE SS
farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu­
dowę lub zakupno; albo kto ma pie­
niądze do wypożyczenia na pierwszy- 
morgecz, ten niech się zgłosi do Pol 
skiego kantoru

C. W. DYNIEWICZ & CO.,

805 Milwaukee Ave., CHICAGO, IŁŁ.
Telefon Monroe 1209.

Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa 
plenr legalne. Ściągamy spadkoblerstwa 
z Europy 1 wystawiamy pełnomocni­
ctwa czyli plenipotencye.

REUMATYZM leczy szybko i 
skutecznie “Kuflewskiego Reuma­
tyczna Kuracya”. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo­
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50c i $1.00. Adres: The 
Kuflewski’s Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, III. (x)

H. C. Patterson»
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg.

CHICAGO.

KUŚNIERZ,
5 jraiła icsn a.te Futia 1 Kożuchy 

Kaftany spodnie 1 Kamizelki ze skó 
owczych własne] wyprawy i ręcznego 
szycia, a także Czapki 1 Rękawice.

Robiący obstalunek raczy przysiad 
jakąkolwiek miarę.

STANISŁAW BOBOWSKI

GOSTYŃ Downers Grove, III.

Sekret w pisaniu listów.
My poeladamy środek, który młodzi ludzie 

pcultają 7. radością; leet to nlen|ilr.|a|ny atra­
ment, którym można limy pieać, a odczytać go 
nikt nie może tylko ten co posiada ten sekret. 
Kawaler może napisać Ust do swojej narzeczonej 
a może być pewnym, że nikt tego lintu nie 
przeczyta, tylko ta osoba, do której ten Het był 
pisany, gdy zna ten ««kret. Ten atrament jest 
niezbędną rzeczą dla wszystkich lodzi, kiórzy 
potrzebują pewnego sekretu; można np. coś 
napisać i położyć bez obawy, aby ktoś to prze- 
czyał. My poś emy butelkę tego atramentu do 
wszystkich części St. Zj i Kanady ż*  I8c z prze­
syłką. Równocześnie poślemy «ani piękny ka­
talog ^Ilustrowany (około 400 lllnstrac) j,) 
w którym można zraleźć wiele innych sekretów 
i gier towarzyskich. Pieniądze moż a wy-łać 
w znaczkach pocztowych Adre-: POLuM L 
MEBCHANDISE CO., Dep’t A., Weatfleld, Mau.

Katolicki Ksiądz
4

POLECA WSZYSTKIM CIERPIĄCYM NA ŻOŁĄDEK

Trinera Amerykański Elixir Gorzkiego Wina

KS. WŁADYSŁAW KLOUCEK.

JOSEPH TRINER,
799 SO. ASHLAND AVE

Ceny w pudłach wysyłamy na żądanie.

Słabi i niedołężni 
mężczyźni

niech się n'e obawiają pisać do mnie. Nie mam 
najmniejszego zamiaru naciągania was. Pragnę 
jedynie poinform wać was o lekarstwie niwe- 
czącem wszelkie choroby męsk e. Cierpia'em 
przez długie lata z powodu nadużyć młodości 
na polucyę, rozszerzenie żył utratę męskoAci 
i pamięci, nerwowość i t. p. W nad del znale­
zienia pomocy i ratunku wydałem setki do­
larów na specyalistów, pasy elektryczne i le­
karstwa, byłem zasypywany przesyłkami le­
karstw próbnych (free samples) tak pocztą jak 
i przez C. O. D., przez nairozmaitszych szal 
blerzy i naciągaczy. Nieomal zupełnie zrujno­
wany, udał**m  się <1 Europy by zasięgnąć rady 
poważnego specyallsty. Ten przepisał mi le 
carstwo, które wj leczyło mnie naP/upełnlej i 
dzii czuję się lepiej n z kiedykolwiek w życia. 
Recepte tego znakomitego lekarstwa posiadam 
do dziś i w razie potrzeby pos/lg ją każdemu 
w kopii wraz z potrzebnemi informacyami bez­
płatnie — można z niej otrzymać lekarstwo 
w każdej lepszej aptece za małą cenę. Uleczyło 
się Jużr tak setki osób.

Piszcie do mnie dzisiaj Ja nie Jestem oszust 
i nie mam nic do sprzedania lub wyujłkl przez 
C. O. D. i nazwisko i adres wasz zatrzymam 
jako święty sekret. Jeśli byście przekonali się 
o jakiejkolwiek mojej nieuczciwości, pozwalam 
wam ogłosić mnie w gazeta h. Adres: (’. II. 
BENT80N. R. Box 622, Chicago, 111. (61)

Choroba Wątroby
Wiele dolegliwości, jak żółtaczka, dyspepsya, bezsenność i inne 

dokuczliwe nieregularności ludzkiego systemu są wynikiem odrę­
twiałości wątroby.

Dra Piotra Gomozo
leczy szybko i skutecznie każdą chorobę wątroby. Pobudza wą­
trobę do nowej czynności i wydala wszelkie trujące pierwiastki ze 
krwi. Nie zawiara mineralnych lecz roślinne pierwiustki.

Dostarczają je miejscowi agenci. Adres:

DR. PETER FAHRNEY,
112-114 So. Поупе Ave., CHICAGO, ILL.

Gotowe Farmy
na sprzedaż, w powiecie Roseau, Minnesota, w okolicy 
gęsto zaludnionej przez Polaków i Czechów w pobliżu 
polskiego kościoła. Do wyboru albo grunt bez drzewa 
albo z drzewem. Grunta te będą sprzedawane na łatwych 
warunkach od $10 do $15 za akier. Trzy koleje dojeż­
dżają do tej okolicy i teraz jest czas nabycia gruntu 
zanim podrożeje. Po bliższe informacye piszcie po an­
gielsku lub po polsku do:

Farmęrs & Merchants Bank.
BADGER, MINN.

W. ^wansoit, Kasyere 
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0 17 Kamieniach 
Zegarek Kole­

jowy.
Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rozm.ar męski 1-baam- 
«ki. 18 karatowy ezy- 
*tem złotem napełniany 
śoperta pięknie grawi- 
owana Trzyma czaa 
toskonale i Jest specj­
alnie używany przez 
SŁCŻBE KOLEJOWA 
POTRZEBCJĄCĄ DO­
BREGO ZEGARKA.

G W AR ANT«» W ANT
NA 20 LAT. Przez 60 dni wyay.ac go sędz emy 
każdemu C.O D. po$5.75 1 opłacimy koszta ex- 
preau co onejrzemk. Jeżeli aię wam nie spodo­
ba, NIE PŁACICIE ANI CENTA Pamiętajcie, że 
za taki zegarek musicie gdzieindziej zapłacić 
>35 00. Do kaź lego zegarka dołączamy 14 karat. 
POZŁACANY ŁANCCSZEK 1 DEWIZKĘ DARMO 
Excelsior Watch House 628 uees Bldg., Chicago 
Illinois.

$3 l»Z KNNIE I WIĘCEJ. Gwarantujemy 
każdemu dobremu agentowi za norze 
daż na-zych patryotycznych i religij­
nych obrazów. Zgłosić się do: 
PICT. ART CO. G. 4, St. Paul, .Minn.

Szan. Panie!
Używając Tri­

nera Amerykański 
Elixir Gorzkiego Wi­
na przy rozmaitych 
okolicznościach, prze­
konałem się o jego 
doskonałej działalno­
ści. Przyślij mi pan 
jeszcze jedno pudło. 
To lecznisze wino po­
lecam jak najgoręcej 
wszystkim, a przede- 
wszystkim tym, któ­
rzy cierpią na brak 
apetytu albo jaką in­
ną chorobę żołądka.

Z uszanowaniem
Ks. JPY. Kloncek, 

katolicki ksiądz w Tisch 
Mills, Wisconsin.


